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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego^ P «saś 
H ansiuannu 1. 9. ~  Listy należy frankowae.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 83.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowi po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
w e Lwow ie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika I. 9 ; wa 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra 
czył Nąjwyższero postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
nadzwyczajnego profesora c-hrześciańskiej fi
lozofii i fundam entalnej teologii, ks. dr. J a 
na Ż a k o w s k i e g o ,  zwyczajnym profeso
rem tych przedmiotów na Uniwersytecie we 
Lwowie.

P. Prezydent M inistrów , jako kiero
wnik M inisterstw a sprawiedliwości, zamia
now ał naczelnika kancelary! w Suczawie, K a
rola G u d e r ę ,  starszym  naczelnikiem  kan- 
celaryi w sądzie krajowym  we Lwowie, przy
dzielając go do sądu obwodowego w Sucza
wie, a asystenta kancelaryjnego w S tan isła 
wowi#, M ichała T e r l e c k i e g o ,  urzędni
kiem  wykonawczym drugiej klasy we Lwo
wie. ___________

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
kancelistów sądow ych: Stefana S a w u ł ę  z 
M ielnicy do Liska, a Jan a  B r y s i a  z L i
ska do Halicza.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio
sła oficyała pocztowego, Jan a  T e m n i c k i e -  
go, z Tarnow a do Krakowa.

CZĘŚĆ SIEUR.ZĘD OWA

Lwów, 25 listopada.

Udało się Giolittiemu przeprowadzić po 
swej myśli wybory i śmiało teraz spoglądać 
może w przyszłość. Na M onte Citorio m a .

LISTY Z WARSZAWY.
Izadora Dune.au w Warszawie — bitwa polemiczna
0 nią — przyczyny tej bitwy — literaci i artyści

w powieści— „Ego“ p. Strzeleckiego.

W ielka nowina ... A m erykańska tancerka 
czy mimiezka, nie wiadomo jeszcze jak  ją  n a 
zwać, przybyła do W arszawy i narobiła ta 
kiego rejw aebu, jak  gdyby Mickiewicz, Sło
wacki, K rasiński wstali z grobu i odwiedzili 
gród syreni. W ięcej,... Bo wątpię, czy by w i
zycie naszych nieśm iertelnych cieniów po
święcono w  salonach i prasie tyle miejsca
1 czasu, ile owej am erykańskiej artystce.

Stoczono form alną bitwę na pióra i ję 
zyki o jej sztukę. Jedn i za, drudzy przeciw, 
jed n i zachwyceni, drudzy oburzeni.

Kto ona, ta  wielka, niezrównana, n a j
znakom itsza?...

E strada , naśladująca „naturę". W  głębi 
rozwieszone duże, błękitnaw e płótno, na po
sadzce dywan zielonkawy. Ma to być łąka. 
N a tej łące, oświetlonej lam pam i barwnemi 
(sala ciem na) ukazuje się m łoda kobieta p ra 
wie w sukniach Ewy z raju. Praw ie, bo to, co 
ma na sobie, lekki, przezroczysty, powiewny 
gałganek, z góry decolte, z dołu wcale nie 
decolte, pozwala widzieć ją  dokładnie. Nie 
potrzeba jej rozbierać. “Widzimy tedy biust 
niepow abny bez okrągłych linii, a potem 
nogi bose, gołe aż po kolana i wyżej. Sma
kosze nagiego ciała kobiecego nie uraczyli 
się tym  pikantnym  obrazem, bo duże, pła-

zapewnioną większość. Ale w łaśnie ten nowy 
skład parlam entu zmusza go do dobrania obu 
Izbom zawczasu nowych prezydyów, wątpić 
bowiem należy, czy zechcą one przy dawnem 
pozostać kierow nictw ie.

N a czele senatu stoi od roku 1899
b. szef gabinetu, S a r  a cc o, zgrzybiały s ta 
rzec. którego barki dziewiąty już pochyla 
krzyżyk. Już w ciągu poprzedniej sesyi po
padał 8 4 -le tn i nestor polityków włoskich 
k ilkakrotnie podczas obrad w om dlenie. Nic 
też dziwnego, że obecnie zwrócił się do Gio- 
littiego z prośbą, by nie przedstaw iał k ró 
lowi jego ponownej nom inacyi ca  przew o
dniczącego senatu. G iolitti sam zresztą nic 
nie m iałby przeciwko usunięciu się Saracea, 
który nigdy nie okazywał mu zbyt wiele 
życzliwości, w danej jednak  chwili spraw ia 
mu ta prośba kłopot.

W  stronnictw ie rządowem senatu tru 
dno będzie wyszukać kogoś, kto m ógłby go
dnie reprezentow ać powagę tej Izby. Nie 
pozostanie więc. nic innego, jak  z pominięciem 
liberałów  zwrócić się ku skrzydłu senatorów  
konserw atyw nych, nierów nie lepiej zaopatrzo
nego w dzielne głowy i popularne nazw i
ska. Prawdopodobnie wybór padnie na b. 
m in istra  spraw zagranicznych m arkiza Y i- 
c s o n t i e g o - V  e n o s t ę .  Je s t to kandydat 
pod każdym względem najlepiej kwalifikowa
ny- W ybitnym  swym zdolnościom złożył 
chlubne świadectwo, jako m inister, nigdy zaś 
rue mieszał sio do walki stronnictw , nie 
m iał więc sposobności do narażenia się dzi
siejszemu prem ierowi włoskiemu. Także król 
chętnie zgodzi się na m ianowanie markiza, 
Venosta bowiem jest kawalerem  orderu 
A nuncyaty. Jeśli więc Saracco isto tn ie ustą
pi, to 22gi peryod legislatyw y rozpoczuie się 
w senacie pod kierow nictw em  Yiscontiego 
Yenosty.

Bardziej jeszcze pow ikłaną jest spraw a 
w Izbie deputow anych. Giuseppe B i a n -  
c li e r i, tradycyjny; prezydent Izby, .należy 
do niej od r. 1858 i już w pierw szym  zaraz 
roku po przeniesienia parlam entu  z Fiorencyi 
do Rzymu (1870) kierow ał obradami jako prze
wodniczący. B ianeheri liczy zaledwie dwa lata 
mniej od Saracca. Każda burzliwsza dysku
s ja  w Izbie wykazywała już podczas poprze
dniej sesyi, że Biancherem u brak poprostu

akie stopy i grube, nieforem ne nogi są tak \ 
ordynarne, szpetne, iż niem a na co patrzeć, j 
Takich nóg widzimy bardzo dużo na wsi, gdy j 
nasze Kaśki i M arysie uniosą spódnicy przy 
nakładaniu gnoju lub przy prania bielizny 
w stawie,

_ W ięc pierwsze wrażenie smakoszów na-, 
gości kobiecej —- „dekoufitura".

Pow iadają wielbiciele sztuki p. Izadory 
Duncan, że jej sztuka je s t tak czysta, iż 
zakrywa jej nagość. N aturalnie..,. Takie 
szpetne nogi nie mogą nikogo zgorszyć, bo 
n ik t im nie nie patrzy. Rzecz wątpliwa, czyby 
nagość tancerki była tak samo obojętna, 
gdyby się na estradzie ukazało prawdziwie 
piękne ciało.

Zaczyna się taniec. P. Izadora „tańczy"
Beethovena, W agnera, Chopina, S traussa i t. d., 
czyli ilustru je rucham i muzykę. Czasami u- 
daje jej się poza bardzo ładna, czasami nie. 
W ydobyła ona z rupiecia przeszłości taniec 
mimiczny dawnej Greeyi. ale nie jest jeszcze 
panią wszystkich swoich ruchów, wszystkich 
linii. Jest to dopiero nierozw inięty jeszcze 
początek nowej formy tańca, raczej odświe
żenie, przenicowanie jego fo rm , znanych 
starożytnej Helladzie i Romie, używanych 
dotąd na W schodzie. Coś z tego z czasem 
będzie, coś ładnego, ale jeszcze nie jest,

W szelka nowość, jakakolwiek by ona 
była, zasługuje zawsze na uwagę, zaciekawia, 
idzie tylko o to, w jakim  stopniu. N iepo
dobna do tancerki, czy mimiczki przykładać 
miary, jaką  się przykłada do ludzi genialnych 
lub prawdziwie zasłużonych, nie podobna 
zajmować się jej „sztuką" tak jak  dziełem 
myśli lub czynu. Je s t prostą aberacyą robić 
z występu takiej p. Duncan spraw ę p ierw 

si! fizycznych do trzym ania Izby na wodzy. 
Odniósł się też i on do Giolittego z prośbą, 
by dano mu nakoniec możność w ytchnięcia, 
a przedstaw ił prośbę jeszcze przed osta tn i
mi wyborami. Wówczas G iolitti ze szczarern 
isto tn ie ubolewaniem oświadczył, iż uznaje 
motywa prośby i że przedłoży królowi wnio
sek, by prezydyum Izby objął dotychczasowy 
jej I. wiceprezydent, P a l  b e r t  i. Jakoż sp ra
wa zostałaby niezawodnie w tym  duchu za
łatw ioną, gdyby nie pew na przykra niespo
dzianka : Paibe-rti przy w yborach przepadł. 
Rada gabinetowa, do której udał się Gio
litti o wskazanie, co w obec tego począć, 
uchw aliła prosić Biancherego, by odstąpił, od 
swej rezygnacyi.

Przypuszczać jednak wypada, że sędzi
wy polityk będzie dalej b ronił się przeciwko 
ponownemu zaprzężeniu go do zbyt żmu
dnych już dlań obowiązków, a w takim  ra 
zie miejsce jego zajmie albo radykał M a r -  
c o r  a , popierany przez m in istra  spraw ie
dliwości, albo też sycylijski deputowany 
F i n o c h i a r o - A p r i l e ,  który dw ukro
tnie dzierżył tekę m iaisteryalną, nadto zaś 
był już w iceprezydentem  Izby, a od la t k il
ku piastuje godność przewodniczącego w 
skrutacyjnej k om isji wyborczej.

Poniev,:aż osoba prezydenta nadaje Izbie 
zawsze pewne właściwe piętno, a w obecnej 
chwili z zaciekawieniem oczekują wszyscy, 
jakie stanowisko zajmie parlam ent włoski 
wobec ważnych zagadnień politycznych, — 
spraw a ta więc sięga poza ram y w ew nętrz
nej polityki włoskiej, nabiera więcej ogólne
go^ znaczenia i dlatego zasługuje, aby zwró
cić na nią uwagę.

Rada Państwa.

Z Izby posłów .
(D alszy  ciąg posiedzenia Izb y  z d. 24 b ni.).

P. P rezydent M inistrów  dr. K o e r b e r ,  
zabrawszy głos ua wczorąjszem posiedzeniu 
Izby, om awiał podnoszone w ciągu dyskusji

i szorzędnego znaczenia, rozpisywać się o niej, 
j jak  o jakiem ś nadzwyczajnem  zjawisku, kłó- 
f cić się o nią, zapalać, oburzać. W ystarczało 

najzupełniej podać sprawozdanie objektywne, 
jak  o każdej innej niespodziance artystycznej.

Skąd u nas ta  w rzaw a? Składają się 
na nią dwie przyczyny, na które należy 
zwrócić uwagę.

Po pierw sze: prasa warszawska w yja
łow iała w czasach ostatnich przerażająco. 
Brak ogólnoludzkich idei, brak nowych prą
dów, któreby w strząsnęły całem społeczeń
stwem, bo m odernizm  przem awia tylko do 
szczupłej garstk i estetyzującej inteligencyi, 
brak w ogóle jakiegoś wyraźnie określonego 
program atu literackiego czy społecznego, wy
jałow ił mózgi tych, k tórych obowiązkiem 
myśleć za innych. Niema o czem mówić, 
pisać, a że trzeba mówić, pisać, publiczność 
bowiem potrzebuje ciągle nowych wrażeń, 
przeto chw yta się pierwsze lepsze bzdur- 
stwo, pierw szy lepszy drobiazg i rozdmuchi 
wa się go do rozm iarów d'une cause celebro. 
Byle mówić głośno, dużo, byle zająć tyrana- 
publiczuośe.

To będzie pierwszy powód „awantury 
duncanow skiej", a d rug i?

Wiadomo, że nasza belletrystyka odzna
czała się zawsze czystością, dość często prze
sadną naw et skrom nością w kierunku ero
tycznym. Żaden z naszych powieściopisa- 
rzów i poetów, aż do najm łodszego pokole
nia, nie obnażał m iłości zmysłowej, nie zdzie
ra ł z niej rozm yślnie tych powiewnych, 
w onnych szat, w jak ie  je  kultura długich 
wieków przyodziała. N aw et naturalizm , tak 
b ru taln ie  głośny, taki natarczyw y w E uro 
pie w drugiej połowie XIX. stulecia, taki

spraw y i zaprotestow ał przeciw tw ierdzeniu 
p. Pernerstorfera, jakoby Rząd zaw arł jak iś 
pakt z jedną  partyą w Sąjmie dolno-austrya- 
ckira. Ustawy, uchwalone przez ten  Sejm, 
które Rządowi w ydaw ały się nie do przyję
cia, zwrócono Sejmowi, celem poczynienia 
w nich odpowiednich zm ian, a dopiero po 
dokonaniu tych  zmian, Rząd przedłożył je  
-do Sankcyi. Tak samo też Rząd będzie po 
stępował i w przyszłości. Rząd zawsze sza
n u je  uchwały wszystkich ciał prawodawczych,
0 ile uchwały te trzym ają się ram  ustaw  
zasadniczych (Poseł V o l k l  woła: Osła lu 
dność przeciwną je s t nowej ustaw ie szkolnej, 
uchwalonej przez Sejm dolno - au s try ack i!) 
Tak samo, jak  tw ierdzenie o tym  sojuszu, 
jest również niepraw dziw ym  podniesiony z 
drugiej strony zarzut o sojuszu z inną  p a r
tyą. Sojusze takie byłyby możliwe, gdyby 
w parlam encie is tn ia ła  w iększość; w n a 
szym parlam encie byłoby zaw ieranie takich 
sojuszów błędem  i nie m iałoby widoków po
wodzenia. N iejedna trudność w tern tkwi, że 
Rząd nie zawsze może uwzględnić życzenia je 
dnego stronnictw a bez naruszenia wrażliwo
ści drugiego stronnictw a. W spraw ie wywo
dów p. Wolfa mówca nie chce iść śladam i 
tego posła, ani co do jego polityki, ani co 
do środków politycznych. To atoli musi zazna
czyć, że inaczej działo się w tej Izbie da
wniej, niż teraz, gdy p. W olf wszedł do 
niej.

W obec posła Romańczuka, który pod
nosił skargi im ieniem  Rusinów, mówca uzna
je, że poseł ten  z lojalnością przyznał, iż 
pod wielu względami nastąpiło  polepszenie. 
Mówca wyraża przekonanie, że także dalsze 
poważne, w spokojnej formie przedłożone 
życzenia narodu ruskiego znajdą odpowiedni 
posłuch w tej Izbie, w Sejmie galicyjskim
1 natu ra ln ie  u Rządu. Ozy mówca tak bar
dzo zbłądził, gdy stronnictw u tego posła po
radził, by starało  się o osiągnięcie przyja
znego porozumienia w Sejmie galicyjskim , 
może teraz p. Romańczuk samto stw ierdzić.

N astępnie dr. K oerber zaznaczył, iż 
obstrukeya w parlam encie rzuca cień na  
działalność poszczególnych Sejmów, z czego 
naodw rót wynika, że gdy obstrukeya w p ar
lam encie ustanie, to wywrze to także sku
teczny wpływ na Sejmy. Dlatego też wszy-

narzucający się, nie zdołał skłonić naszej 
be lle trystyk i do. „swobody". Z bardzo n ie li
cznymi wyjątkam i, nie oddziałał naturalizm  
na naszą literatu rę , przem inął bez wrażenia.

Ta czystość naszej belletrystyki ma się 
ku końcowi. Zm ogła ją  t. zw. „szczerość" 
lite ra tu ry  najm łodszej. Mówi się już wszy
stko, realizuje się naw et najbru taln iejsze 
brudy życia bez żadnej cerem onii.

Bardzo długo nie było w  naszej po
wieści artystów , poetów, literatów , dziatwy 
A pollina w ogóle. W ypędził ją  prąd prak ty
czny, trzeźwy, „reklam ujący" przedewszyst- 
kiem dzieci rozsądku, pracy pozytywnej. T e
raz w targnęła  znów dziatwa A pollina gro
madnie do belletrystyki. Praw ie w każdej 
najnowszej powieści, noweli, je s t dziś jakiś 
literat, malarz, muzyk, aktor, czasem ich ca
ła  banda. I  jakże te dzieci natchnien ia  wy
glądają, w jakiem  poruszają się środowisku? 
Środowiskiem  ich : knajpa, nocna kaw iarnia, 
ting l-tangel — podnietą: koniak, wódka, w i
no, alkohol we wszystkich form ach — ra 
dością, „rozkoszą": kokotka, uwiedziona żona 
przyjaciela i t. d. Aż komiczne, ile ci n a j
nowsi „bohaterow ie" w ypijają gorzałki (słoń 
by tego nie w ytrzym ał), ile łez wylew ają 
nad m iłością ladajaką, nie w artą naw et szczy
pty tabaki. A jakie sceny? Ojciec wiesza 
się w miejscu ustępowem, znieważany przez 
syna („P róchno" B erenta), jak iś ktoś gasi 
tęsknotę^ za kochanką w uścisku kobiety, 
stoczonej przez obrzydliwą chorobę („Syno
wie ziemi" Przybyszew skiego) i t. d. Aż 
się mdło robi, czytając te plugaw e opisy.

(Dokończenie nastąp i).
Teodor Jeslce-Choiński.
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stko należy uczynić, aby Izbie powrócić zdol
ność do pracy.

Dalej om awiał P. P rezydent M inistrów  
spraw ę N am iestnika D alm acyi barona Ilan - 
dla i odpierał czynione mu zarzuty, podno
sząc, iż N am iestnik ani nie chciał obrazić, ani 
nie obraził narodu chorwackiego, co stw ier
dzono świadkami.

Z kolei om awiał dr. K oerber spraw ę 
paralek  na Szląsku i przyłączył się do wy
wodów dr. H arlla , który utw orzenie tych pa- 
ralelek uzasadniał potrzebą pozyskania no
wych s ił nauczycielskich. Dotychczas m usia
no je  sprowadzać z Galicyi i Moraw. N iech 
Izba wierzy Rządowi, że w swych dycy- 
zyach nie postępuje tak  samowolnie, jak  to 
n iektórzy posłowie przedstaw iają, lecz do
k ładnie rozważa każdą spraw ę i skoro m ię
dzy interesow anym i czynnikam i przyjdzie do 
kom promisu, to Rząd czyni ich zasadniczym 
życzeniom zadość.

W  spraw ie insbruckiej podnosi dr. 
K oerber, iż faktycznie fakultet w łoski w 
Insbrucku nie istnieje, a nierna powodów 
powoływania go ponownie do życia, gdy 
obie strony nie życzą sobie tego. Ale for
m alnem u zam knięciu tego fakultetu Rząd 
je s t przeciwny z powodu, iż nie chce, aby 
ci studenci w łoscy, którzy nie brali udziału 
w ekscesach, stracili półrocze. Rząd spodzie
wa się, że stronnictw a niemieckie przychylą 
się ostatecznie do tego stanow iska Rządu. 
Mówca raz jeszcze prosi Izbę, by jak  na jry 
chlej zechciała załatw ić przedłożenie rządo
we w spraw ie sam oistnego U niw ersytetu w ło
skiego.

Ponowne zamianowanie czeskiego M i
n is tra  - rodaka zaproponował gabinet Koro
nie po spostrzeżeniu um iarkowanych dyspo- 
zycyj u zastępców narodu czeskiego. D late
go też Rząd zwrócił się do przywódców cze
skich z życzeniem, by umożliwili uzdrowie
nie parlam entu. Mówca dziękuje im za to, 
że u niego się zjawili. Ozy obstrukcya usta
nie, tego mówca nie wie, ale to może zape
wnić, że na tych konferencyach niczego nie 
kupiono, ani nie sprzedano, w ogóle nie 
prowadzono żadnego handlu. Rząd stoi na 
stanow isku w ykonywania tego, co mu naka
zują ustawy, i sądzi, że trw ałe i skuteczne 
załatwienie kwestyj narodowościowych nie 
może być uskutecznione bez porozumienia 
się stronnictw . Rząd może tylko zapewnić, 
że nie m yśli o w ydaniu na łup interesów 
niem ieckich, tak samo, jak  nigdy nie m y
ślał działać przeciw interesom  innych naro
dowości. Rząd w działaniach swych m iał za
wsze na oku uzdrowienie parlam entu , gdyż 
to je s t najwyższy cel, k tóry  pragnie osią- 
gnąć.

U zdrowienie parlam entu równać się bę
dzie oswobodzeniu Państw a od jego najw ię
kszej troski, a dla stronnictw  będzie uwol
nieniem  od wszelkiego niebezpieczeństwa, 
które stosownie do system u państwowego 
grozi im na wypadek dłuższego trw ania ob- 
strukcyi. Dalsze wstrzym ywanie się Izby oa 
pracy prowadzi do tego, że Rząd otrzymuje 
zgodę ludności na wszystko, co przedsiębie
rze dla Państw a i ludności (Przeryw ania). 
P raca zbliży stronnictw a do siebie; ona je s t 
konieczną dla załatw ienia najw ażniejszych 
potrzeb państw ow ych — konieczną, by umo
żliwić postęp i utrzymać parlam ent. Potrze
bną je s t także w in teresie m oralności pu
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XXI.
(Ciąg dalszy).

Brwi pana de Saverne znowu się zm ar
szczyły.

— Nie mów, że tak ciągle: „Tak, pa
n ie! Nie, panie! Och, panie!" Nie jestem  
przecie profesorem..., do kaduka! i zdaje 
mi się, że m ogłabyś teraz już mówić mi po 
prostu „A rm andzie!" No, wymów, powiedz, 
A rm andzie! Powiedz-że raz! przecież ja  
ciebie „N iną" nazyw am !

M łoda dziewczyna poczerwieniała. Zda
wało jej się, że te trzy sylaby, gardło jej 
popieką, przechodząc przez nie. Ale przy
pom niała sobie, że M ichał, tam, potrzebo
w ał jej pomocy i w yrzekła: „A rm and"! 
półgłosem, drżąc cała, jak  gdyby je j ząb 
wyrywano.

Pan de Sayerne jednakże był zadowo
lony ; zdawało mu się, że widzi czułe wzru
szenie w tem, co w rzeczywistości było g łę
boką odrazą, a plusz jego oczu z wdzięczno
ścią roztoczył się w stronę młodej dzie
wczyny.

blicznej. Całe Państw o odetchnie, gdy u sta 
wa zapomogowa, założenie U niw ersytetu  wło
skiego, prowizoryum budżetowe i inne w a
żne sprawy załatw ione będą w drodze par
lam entarnej.

Mówca kończy sło w am i: Moi panowie 
do p ra c y !

Na tem  dyskusyę przerwano.
P . P a l f f y  w in terpelacyi do prezy

denta Izby im ieniem  szlachty konserw aty
wnej, Koła polskiego, centrum  i stronnictw  
słow iańskich protestuje w sposób energiczny 
przeciw nadużywaniu wolności słowa i w y
głaszaniu w Izbie mów antidynastyeznych, 
Mówca zapytuje Prezydenta, czy zechce wszyst
ko uczynić, aby zapobiedz tego rodzaju nad
użyciom wolności słow a? (Huczne oklaski 
i braw a; burzliwe protesty na  ław ach socya- 
listów i W szechniemeów).

P. hr. L u d w i g s t o r f  f  przyłącza się 
do wywodów poprzedniego mówcy, potępia 
w ostrych słowach radykalne ataki na Najw. 
D ynastyę. A taki te wywołały również na le
wicy wielkie oburzenie. (Znów huczne okla
ski i burzliwe protesty, z ław soeyalistów i 
W szecbniemców).

Prezydent h r. V e 11 e r odpowiada, że 
n ik t bardziej nie ubolewa nad tem, niż on, 
iż padły tu słowa, oburzające uczucia każ
dego patryoty. (Oklaski i protesty). Zła aku
styka w sali utrudnia należyte wykonywanie 
cenzury, przysługującej mu na  podstawie re
gulam inu, m usiał więc tylko ograniczyć się do 
wyrażenia najostrzejszej nagany  w dniu n a 
stępnym . Mimo to będzie w edług n a jle 
pszych sił spełniać swój obowiązek. (Huczne 
oklaski i protesty).

P. D a s z y ń s k i ,  wśród oklasków so- 
cyalistów, protestuje przeciw usiłowanemu 
wykonywaniu kurateli nad  Prezydentem  i 
regulam inem  przez wpływowych intruzów 
w parlam encie, jakoteż przeciw postępow a
niu posłów Palffyego i Ludwigstorffa, które 
nie zgadza się z przepisam i regulam inu. P re 
zydent ma prawo przyw ołania posła do po
rządku na tem samem posiedzeniu, lub n a 
stępnego dnia, ale nie wolno domagać się 
tego po tygodniu. Od szeregu lat w A ustryi 
panuje faktycznie absolutyzm, a Cesarskie 
rozporządzenia zajęły miejsce ustaw. D aj
cie ludowi jego prawa, a nigdy nie w pa
dnie nam  na myśl czynić kogokolwiek od
powiedzialnym za nasz los. Nasze s tronn i
ctwo zawsze było otw arte i my nigdy nie 
atakowaliśm y słabych. N astępnie p. Daszyń
ski odczytał kilka cytatów z mów, wygło
szonych na ostatn ich  posiedzeniach Sejmu 
dolno-austryackiego.

Prezydent mu przerywa.
P. Daszyński: Przytoczyłem  te cytaty, 

by patryotyzm  stronnictw a chrześciańsko- 
socyalnego przedstaw ić w prawdziwem świetle.

Mówca kończy oświadczeniem, że so- 
cyaliści nigdy nie atakowali osoby Najj. 
M onarchy, nie dadzą atoli wydrzeć sobie 
praw a wypow iadania prawdy o Członkach 
Najw. Dworu. (Oklaski na ław ach socya- 
listów).

P. V ó l k l  wystosowuje do Prezydenta 
zapytanie w spraw ie jednego z wyższych 
urzędników M inisterstw a rolnictw a, przyczem 
w spom ina także o zajściach w Sejmie dol
no austryackim . Prezydent kilkakrotnie wzy
wa go, aby trzym ał się ram  zapytania, a 
gdy mimo to Volkl ciągle mówi o Sejmie

Wzięło go znowu, nie mógł już pozo
stać zimnym, kochał na prawdę, a scepty
cyzm jego rozpraszał się wobec tej bojaźli- 
wej narzeczonej, k tóra dawała się ciągnąć 
do ołtarza z oczami jagnięcia, prowadzonego 
na rzeź.

Był bardzo dobry dla niej przez resztę 
wieczoru; nie odzywał się już ironicznie i 
n ie poufalił dotkliwie. Zdawało się, że poj
muje, iż N inie żal trochę M ichała, ale jej 
to przebaczył. P ragnieniem  jego było nie 
wzbudzać od razu gw ałtow nej miłości, ale 
wzniecać stopniowo szczere przywiązanie. 
M iłość przyjdzie później.

Złożył pocałunek na  czole panny de 
M ontberth ier i obiecał przyjechać nazujutrz, 
N ina odprowadziła go krokiem powolnym 
z uśm iechem  rezygnacyi na ustach.

N astępnego dnia przyjęła go z równą 
uprzejmością, zniosła z pokorą nowy poca
łunek w czoło i przystała na godzinną prze
chadzkę po lesie, u boku swego przyszłego 
męża,

O ch ! biedne, nagie drzewa, drżące z 
zimna pod szronem ! cóż one sobie myśleć 
m usiały, widząc ją  idącą pod rękę z tym 
człow iekiem !

—  Nie buntujcie się, poczciwe drze
wa! — m ów iła do nich w spojrzeniu. — 
To dlatego, żeby M ichał nie drżał z zimna 
w Londynie, dlatego, żeby był szczęśliwy, 
staję się mu niew ierną!

N ina o nim  m yślała chcąc sobie do
dać siły, żeby się uśm iechać; wyobrażała 
sobie, że z nim  się przechadza, żeby mieć 
cierpliwość pozostania tak długo z panem 
de Sayerne. Chodzili oboje wolnym krokiem 
po pokładzie zeschniętych liści, a jeżeli wuj 
pozwolił sobie na  jaką  pieszczotę, N ina za

dolno austryackim , Prezydent odbiera mu-
w końcu głos.

P. hr. S t e r n b e r g  również w zapy
taniu do przewodniczącego w ystępuje p rze
ciw zarzutowi, jakoby on dopuścił się obrazy 
D ynastyi i wzywa Prezydenta do cofnięcia 
udzielonej mu nagany.

P . V o l k l  prosi ponownie o głos, ale 
Prezydent mu go nie udziela, jeno zamyka 
posiedzenie.

W tej chw ili z drugiej galeryi dają się 
słyszeć g ło sy : Pfuj L u eg e r! — precz z Lue • 
gerem , precz z klerykalnym i dezorganitora- 
mi szkoły, precz z chrześciańsko-socyalny- 
mi pachołkam i księży! — Niech żyje, wolna 
bezwyznaniowa szkoła!

K artki z tym i napisam i rzucono na
salę.

Znaczna liczba posłów pozostała po 
zamknięciu posiedzenia w sali i p rzypa try 
wała się awanturom  na galeryi, z której cią
gle w o łano : Precz z k le ry k a łam i! — Gdy 
wrzawa dłuższy czas nie milkła, służba opró
żniła galerye.

N astępne posiedzenie we wtorek.

Z klubów.
N a wczorajszem posiedzeniu k o m i t e 

t u  w y k o n a w c z e g o  s t r o n n i c t w  n i e 
m i e c k i c h  zdał „kom itet czterech" przez 
usta p. B aern reithera  spraw ę o pertrakta- 
cyach z innem i stronnictw am i i z P. Prezy
dentem  M inistrów  dr. Koerberem. W  spra
wie konferencyi z dr. Koerberem oznajm ił p. 
B aernreither, że P. M inister podniósł prze- 
dewszystkiem, iż w zarządzeniach, w yda
nych ostatnim i czasy, Rząd kierow ał się je 
dynie zamiarem uruchom ienia parlam entu 
i dlatego chciał umożliwić Czechom przej
ście do innej taktyki. Obietnic żadnych 
stronnictw om  nie uczyniono, i nie można 
twierdzić, jakoby cała akcya zwrócona była 
przeciw Niemcom. Jak  przedtem, tak i obe
cnie P. Prezydent M inistrów  je s t tego zdania, 
że trw ałe załatwienie w ielkich narodowo- 
politycznych problem atów może nastąpić ty l
ko przez porozumienie się interesow anych 
narodowości. W sprawie szląskiej pochw alił P. 
Prezydent M inistrów  usiłow ania p. Pohla  zm ie
rzające do pogodzenia stron interesow anych. 
Rząd musi przedewszystkiem  czekać, jaki 
przebieg będą m iały te pertraktacye. W  kwe 
styi insbruckiej oświadczył, się dr. Koerber 
w duchu swych ostatnich wywodów w Izbie.

Po przyjęciu tego sprawozdania, komi
te t wykonawczy polecił stronnictw om  nie
mieckim zastrzedz sobie dalsze zajęcie s ta 
nc wiska w obec wypadków politycznych i 
zarządzeń Rządu. W obec trudności położe
n ia  kom itet wykonawczy podniósł jako p ier
wszy obowiązek Niemców w ytrw anie w n ie
rozerwalnej solidarności.

K l u b  c z e s k i  wczoraj zajmował się 
akcyą podjętą przez p. Palffego. Potępiono 
praktykow any w Izbie posłów ton przem ó
wień, klub jednakże nie przyłączył się do 
owej akcyi Palfiego z powodu, że Prezydent 
Izby zaraz tego samego dnia i na następnem  
posiedzeniu udzielił nagany za niew łaściw e 
przemówienie, oraz z powodu, że k lu b  nie 
chce stw arzać niebezpiecznych precedensów.

m ykała oczy, chcąc mieć złudzenie, że po
chodzi ona od siostrzeńca.

M ichał!... To imię po dziesięć razy 
dziennie na usta jej wybiegało. Chciała za
pytać przemysłowca czy m iał jak ie  w iado
mości z Londynu, chciała go błagać, aby 
był dobry dla swego dawnego sekretarza, 
aby mu posłał trochę pieniędzy, żeby nie 
g inął z głodu. Ale jeszcze nie śm iała ; było 
za wcześnie, Taka prośba mogłaby się w y
dać podejrzaną. Trzeba czekać, aż pan de 
Sayerne na seryo się zobowiąże, gdy m ał
żeństwo ich stanie się; rzeczą pewną, jeżeli 
już nie dokonaną.

W pospiechu swoim, aby co prędzej 
być pomocną M ichałowi, N ina okazała go
towość poślubienia rychło A rm anda, który 
naturaln ie  bardzo się tem  cieszył. Skoro ty l
ko hrabia de M ontberth ier wrócił z Paryża, 
rozpoczęły się przedstępne układy.

Nie trw ały  one długo. Po kilku chw i
lach rozmowy, poświęconej na wyjaśnienie 
życzeń stron  obu, A rm and rzekł do swego 
przyszłego teścia:

— Kochany H enryku, wiesz, że kocham 
tw oją córkę i najgoretszem  mojem życze
niem jest uczynić ją  "szczęśliwą. Ponieważ 
dajecie mi prawo postarać się o to, pozwól
cież mi jednocześnie usunąć m ateryalne kło
poty, które od jakiegoś czasu dają się wam 
we znaki. Jako ludzie in teligen tn i, n ie po
trzebujem y wdawać się w żadne w ykręty i 
o g ró d k i; wiemy o co nam  chodzi. Mówmy 
więc zupełnie otwarcie. Masz d łu g i; dam ci 
sposób zapłacenia wszystkiego. N ina, ty i 
ja , jesteśm y w zgodzie, znajdując ten dom 
ślicznym, a las rozkosznym ; będziemy więc 
mieszkać tutaj wszyscy razem i wygonim y 
co prędzej w szystkich w ierzycie li, którzy

KORESPONDENCIE

R zeszów, dnia 24 listopada.

(Poświęcenie gmachu II. gimnazjum).

(Dr. W .)  W  dniu wczorajszym odbyło 
się w naszem mieście poświęcenie budynku 
II. gimnazyum w obecności JE . P. N am ie
stn ika br. Potockiego, ks. Biskupa przem y
skiego dr. Józefa Pelczara, W iceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. E dw ina Plażka, 
krajowego inspektora szkół dr. Em anuela 
Dworskiego i reprezentantów  władz autono
micznych, rządowych i wojskowości.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem, odprawionem w kościele 0 0 . B er
nardynów o godzinie 9, na którem obecni 
byli pp.: W iceprezydent Rady szkolnej kra
jowej dr. Płażek, krajowy inspektor szkół 
dr. Dworski i dyrektorowie obydwu rze
szowskich gimnazyów, oraz młodzież szkolna.

W łaściw a uroczystość odbyła się do
piero w południe, gdyż JE . P. N am iestnik 
przybył ze Lwowa pociągiem błyskawicznym  
o godzinie 12 m inut 3. Tym samym pocią
giem przyjechał także ks. Biskup przem yski 
dr. Pelczar, który na zaproszenie dyrektora 
z całą gotowością pospieszył, aby swą obe
cnością podnieść znaczenie uroczystości.

Na dworcu powitali dostojnych gości 
reprezentanci władz i duchowieństwo i stąd 
udano się w prost do II. gimnazyum, um ie
szczonego w nowym ginaehu, zbudowanym 
przez fundacyę im. Towarnickiego z inieya- 
tywy naczelnego kuratora p. W ładysław a 
Towarnickiego przy ul. Krakowskiej.

U progu gm achu, przystrojonego cho
rągwiam i, oczekiwał i powitał gości dyrektor 
gimnazyum dr. W arm ski i wprow adził ich 
do największej sali na pierwszem piętrze, 
zamienionej w tym  celu ua aulę. Tu ocze
kiw ała już reszta zaproszonych gości. W sali 
zgromadzona była m ała część młodzieży, a 
mianowicie V II. i VIII. kl. i deputaeye niż
szych klas (10 oddziałów), tudzież deputaeye 
uczniów macierzystego gim nazyum ; reszta 
młodzieży z braku miejsca w sali, ustaw iona 
była szpalerem  od bram y wchodowej w klatce 
schodowej i wzdłuż całego kurytarza pierw
szego piętra.

Ubrawszy się w szaty pontyflkalne, 
wszedł ks. Biskup do auli, tu  odpraw ił prze
pisane modlitwy, potem świecąc i b łogosła
wiąc, obszedł wśród klęczącej młodzieży sale 
naukowe, kancelaryę i salę konferencyjną, 
W  tym  czasie chór uczniów, ustawiony 
n a  schodach II. p ię tra  o d śp iew ał: Ec,cc 
sacerdos magnus. W róciwszy do auli, w stą
p ił ks. Biskup na estradę obok Pana N a
m iestnika i przemówił do młodzieży, w zyw a
jąc  ją  do pobożności i pilności, do szukania 
nietylko praw dy ludzkiej, ale także praw dy 
Bożej, poczem udzielił zakładowi arcypaster- 
skiego błogosław ieństw a.

N astępnie zabrał głos JE . P. N am ie
stnik. W przemowie swej zwrócił się prze
dewszystkiem do grona nauczycielskiego, aby 
w pracy swej i ocenianiu pracy uczniów 
kład li raczej nacisk na jakość, aniżeli ua 
ilość wiedzy, aby rozwijali ta le n ta , ale s ła 
bo utalentow anych zwracali stanowczo i

mogliby zakłócić spokój naszego pożycia ro 
dzinnego. Poproś więc swego notaryusza, 
żeby ich zwołał na który dzień w przyszłym 
tygodnia a ja  załatw ię się z nim i na prędce. 
Ile jesteś w in ien?

H rabia nie w iedział dokładnie. Takie 
szczegóły mało go obchodziły. W inien  był 
dużo, tego był pewny. Odpowiedział więc 
głosem  przejętym wdzięcznością :

— Jeżeli sobie życzysz, kochany A r
mandzie, zbiorę moje notatki. Obecnie cyfra 
dochodzi zapewne do 325, a najwyżej 350 
tysięcy franków.

— Do l ic h a ! — zawołał pan de Sa- 
yerne, który był przygotowany tylko na 
trzykroć sto tysięcy, o których M ichał mu 
w spom inał.

A le zatarł ten  wzgardliw y w ykrzyknik 
w ielkopańskim  gestem.

— Co się powiedziało, to się powie
działo ! — dodał. — Zapłacę te wszystkie 
długi, a w zamian zrobisz mi cesyę w szyst
kiego, co posiadasz.

Oczy hrabiego wyrażały obecnie m niej
szą nieco wdzięczność i pan de Sayerne to 
zauważył. To też dodał bez c e rem o n ii:

— Nie m yślałeś pewnie, kochauy pa
nie, że ci podaruję tych trzykroć pięćdzie
siąt tysięcy franków? Radziłem  się znawców. 
Twój zamek w art wraz z lasem dwakroć, 
dwa folwarki, pięćdziesiąt do sześćdziesięciu 
tysięcy, dom w Algierze najwyżej czterdzie
ści tysięcy. Kupuję od ciebie to wszystko 
za sumę długów i zdaje mi się, że i tak je 
stem dość w spaniałom yślny.

(Ciąg dhlssy u s tą p i ) .
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wcześnie na inne drogi, dla ich w łasnego do
bra. W reszcie dziękował naczelnem u kura
torow i fundacyi p. Towarnickiem u za wznie
sienie budynku, przez co umożliwił otwarcie 
nowego gim nazjum .

Z kolei dyrektor I. g im nazjum  P- No
gaj, przedstawiwszy olbrzymi wzrost rzeszow
skiego gimnazyum w ostatnich kilku latach, 
dziękował Radzie szkolnej krajow ej, że di a 
dobra młodzieży w ystarała się u Rządu o za
m ienienie filii na osobny zakład, poczem po
żegnał młodzież, k tórą  w ypuścił ze swej o- 
pieki.

N astępnie  zabrał głos dyrektor II- g i
m nazjum  dr. W arinski. Mówca podziękował 
na wstępie swego przem ówienia ks. B isku
powi za uprzejm ą gotowość, z jaką  Najprz. 
A rcypasterz pospieszył, aby osobiście doko
nać poświecenia i udzielić błogosławieństwa,
dalej JE ksc. Panu  N am iestnikow i i Radzie 
szkolnej krajowej za założenie tego gim na
zjum , podnosząc przy tej sposobności z Qa_ 
ciskiem tę okoliczność, że tylko osobistemu 
wpływowi Pana N am iestnika z.awdzięczyc 
trzeba, że nowe girnnazyum już w ty m  roku 
zostało otw arte.

W dalszym ciągu dziękował jeszcze dr. 
W arm ski kuratorow i fundacyi im. Towarni- 
ckich i inżynierowi prowadzącemu budowę 
p. Czadekowi, dyrektorowi gimnazyum P- 
Nogajowi za pracę i trudy, poniesione 
przy urządzeniu gimnazyum, wreszcie go
ściom, którzy przybyciem swojem stw ier
dzili, że społeczeństwo in teresuje się szko
łami. Zwracając się z kolei do młodzie
ży, wskazał mówca jej obowiązki, jakie na 
niej ciężą i wezwał do pilności i dobrych 
obyczajów. Przemówienie swoje zakończył 
dr. W armski okrzykiem na cześć N ajjaśniej
szego Pana, którego w spaniałom yślnej sp ra 
wiedliwości i ojcowskiemu sercu zawdzięcza
my, że w tym zakątku ziemi możemy się 
rozwijać jako naród. Zgromadzeni powtórzyli 
okrzyk ten po trzykroć z zapałem.

Im ieniem  młodzieży przemówił z kolei 
uczeń V II. klasy Dobija. W końcu odśpie
wano hym n ludoWy.

Pan N am iestnik zwiedził następnie sale 
szkolne, poczem w kancelsryi dyrektora od
było się przedstaw ienie grona nauczyciel
skiego. Tu w ypytyw ał się Pan Nam iestnik, 
o stan nauki, karności, zdrowia, o gry i za- 
t iw y , dla k tórych zakład ma piękne boisko, 
muzykę szkolną i t. d.

O godz. pół do 3 opuścił Pan N am iest
nik zakład, udając się do pobliskiego in te r
natu seminarzyckiego, gdzie go już poprze
dził ks. Biskup. S tam tąd zabrał gości na o- 
biad m arszałek powiatu p. St. Jędrzejowicz 
do Jasionki.

W ieczorem odjechał JE . P . N am iest
nik w stronę Krakowa, żegnany na dworcu 
kolejowym przez reprezentantów  władz.

W O J N A
rossyjsko - japońska

Z w idow ni w alki
B . Reutera\ donosi z M u k d e n u ,  że 

w ostatnich dwóch dniach nie było walki 
artyleryi- Sądzą powszechnie, iż j e ż e l i  
J a p o ń c z y c y  n i e  r o z p o c z n ą  k r o 
k ó w  z a c z e p n y c h ,  u c z y n i  t o  K u- 
r  o p a t  k  i n.

W edle doniesień z Petersburga, znaj
duje się gros V II. korpusu rossyjskiego na 
placu boju i K uropatkin z całym spokojem 
oczekuje ataku japońskiego. W iele głosów 
pochwala jego strategię „wym ęczenia11 prze
ciwnika. W Petersburgu sądzą, że Ja p o ń 
czycy posiadają ty le tylko jeszcze siły, aby 
wykonać ostatni wielki atak. Jeśli im się 
poszczęści, powieje sztandar M ikada na mu- 
rach  M ukdenu. Połowiczny jednak sukces, 
jak  pod Liaojanem  i w pierwszej bitwie nad 
Szaho, może zmusić K uropatkina do cofnię
cia się za Hunho, ale nie odda M ukdenu w 
ręce Japończyków. K uropatkin w takim ra 
zie staw iałby energiczny opór za rzeką Hunho, 
wzmocniony otrzym anem i tymczasem posił
kami, Tak nad Szaho, jak nad Hunho sy
p ią  Rossyanie nadzwyczaj silne szańce, tak, 
że podobnie, jak  pod Liaojanem  powstaną 
dwa fronty obronne jeden  za drugim , zao
patrzone w ciężkie działa. Trudność ataku 
na  te pozycye rozpoznano, jak  się zdaje, po 
stronie japońskiej i już od czterech tygodni 
przygotowuje się bardzo starannie akcyę 
zaczepną, ale zawsze jeszcze nie uważa się 
liczby przybyłych dywizyj za wystarczającą, 
aby módz przedsięwziąć atak rzeczywisty. 
W Petersburgu przypuszczają, że party a nad 
Szaho rozegra się wcześniej, aniżeli pod 
Portem  A rthura, którego załoga, pomimo 
ostatnich szturmów zawsze jeszcze stawia 
niezachw iany opór.

Z arm ii pod P o r t e m  A r t h u r a  
donoszą, że pożar domów koło arsenału  
trw ał od 12 w nocy d. 21 b. m. do godz. 
2 po poł. d. 22 b. m.
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Eskadra bałtycka.
R o s s y j s b i  k r ą ż o w n i k  „Isum rad" 

chciał w porcie F rederikshaven nabrać wę
gla z okrętu węglowego, ale w ładza duńska 
wezwała go, aby w yjechał poza obręb portu, 
gdyż to sprzeciwia się,postanow ieniom  neu
tralności.

R o s s y j s k i e  p a n c e r n i k i  „Sissoj 
W ielik i“ i „Nawarin.11, trzy krążowniki, 7 
kontrtorpedowców i 9 okrętów tran sp o rto 
wych przybyło wczoraj o godzinie 8 rano 
do Port-Said. Przy wjeździe ich dano zwy
kłe salwy powitalne. Kapele okrętów ro ssy j- 
skich odegrały hyiun angielski, ponieważ w 
porcie s ta ł na kotwicy krążownik angielski. 
Okręty rossyjskie nabrały  3000 ton wody 
świeżej i prowiantów, oraz paszy dla bydła 
rzeźnego. W ęgla nie brały. Uwagę zwrócił 
tu  fakt, że niedawno przejechały w kierunku 
Suezu trzy pryw atne jachty .

K o n t r t o r p e d o w e e  r o s s y j s k i  e 
nabrały  w Porcie-Said węgla ze stojących 
obok okrętów transportow ych i dziś w płyną 
do kanału. W godzinę później śladem  ich 
popłyną inne statk i rossyjskie. W iceadm irał 
U olkersan zaprzeczył stanowczo wiadomości, 
iz m arynarze rossyjscy dopuścili się w iel
kich nadużyć w Kanei. Jedynem  niezwykłem  
zajściem było to, że kilku p ijanych  m ajt
ków musiano przewieźć na pokład. N ikt je 
dnak nie został zabity lub zraniony, ani też 
n ik t nie zbiegł.

Luźne w iadom ości.
Na akcyę wojenną niew ątpliw ie w p ły 

nąć może r u c h  p o w s t a ń c z y  w p o ł u 
d n i o w y c h  C h i n a c h ,  przybierający coraz 
groźniejsze rozmiary. Obawiają się, że lada 
dzień wybuchnie tam rewolucya.

G enerał-m ajor K o d a m  a, prow izory
czny szef sztabu Oyamy, w rozmowie z pe
wnym am erykańskim  korespondentem  w yra
ził niezłom ne przekonanie, że Japończycy 
spędzą zimę wewnątrz twierdzy Portu  A r
thura.

Ks. J a i m e  B o u r b o n  za bohaterstw o 
w walce z Japończykam i otrzym ał order św. 
A nny z mieczami.

IROIIKA
Lwów, 25 listopada.

— Kalendarz. Sobota (26) Konrada. —- 
Lechosława. — Joana Złot.

W schód słońca o godzinie 7 30 rano, za
chód o godzinie 4 06

— Przepow iednia pogody. W iedeń
ska s ta c ja  meteorologiczna zapow iada na  dziś, 
piątek, w G a lic ji w schodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, m iejscam i opady, ciepłota b liska 
zera; w G alieyi zachodn ie j: Pochm urno, opady, 
w iększe lub  mniejaze w iatry , ciepłota spada.

— Najd. A rcyksięźna Mary a T e 
resa, Małżonka Najd. Arcyksięcia Karola Ste
fana z Żywca, — jak donoszą z Krakowa — 
przybyła tam we środę po południu. Najd. Ar- 
eyksiężna pragnęła bliżej poznać instytucje do
broczynne i dlatego w towarzystwie hr. Stani
sławowej Tarnowskiej ze Szlaku i ks. Domini- 
kowęj Rudziwiłiowej z Balic, udała się do Domu 
pracy na Kazimierzu. Tutaj przyjęła Arcyksiężnę 
ks. Kaaimierzowa Lubcmirska wraz z opiekun
kami instytucji, paniami : przezydentową Leową, 
wiceprezydentową Chylińską, Browiozową, Ko- 
rytowską i Pa,reńską. Po przywitaniu się z pa
niami - opiekunkami, Najd. Arcyksięźna zatrzy
mała się w kaplicy i po krótkiej modlitwie, 
wśród grona wymienionych pań, oprowadzana 
przez Matkę przełożoną, rozpoczęła zwiedzanie 
zakładu. Obejrzała szczegółowo wszystkie od 
działy tej pożytecznej mstytucyi, więc oddział 
małych dzieci, oddział staruszek, pracownie, 
ochronkę, szkołę miejscową, zakład prania i 
prasowania. Pokazano Najd. Arcyksiężnej również 
roboty, wykonywane przez staruszki, sieroty i 
dorastające dziewczęta. W pawilonie dzieci od
był się następnie improwizowany popis ze śpie
wu ; jedna z dziewczątek dziękowała Dostojnej 
Pani za przybycie do polskiej dziatwy i wrę
czyła bukiet, poczem dziatwa odśpiewała hymn 
ludowy.

Podziękowawszy przełożonej i zostawiwszy 
hojny datek na cele zakładu, pożegnała się 
Najd. Arcyksięźna z paniami opiekunkami, po
modliła s-ę jeszcze raz w kaplicy, a następnie 
odjechała z ks, Dominiko wą Radziwiłłowa do 
Balie.

— Z c. k. kolei państw o w y eh.
P. M inister kolei żelaznych zam ianow ał rew identa 
dy rekcji kolei państw ow ych w Stanisławowie, 
Tadeusza Monnśgo, zastępcą naczelnika dla s łu 
żby m ateryałow ej w  oddziale finansow ym  i r a 
chunkow ym  tejże dyrekcyi.

Dalej zostali przeniesieni: starszy komisarz 
budownictwa i naczelnik sekcyi konserwacji w 
Mszanie dolnej, Edmund. Schrenzel, na takie samo 
stanowisko do Skolego, a adjunkt Szymon Bier 
ze Lwowa do okręgu dyrekcyi tryesteńskiej.

6. listopada 1904.

— Pow szechne w ykłady uniw er
syteckie. W sobotę, dnia 26 b. m., o godzi
nie 6 wieczorem w Zakładzie chemicznym Uni
wersytetu, ul. Długosza 6. prof. dr. Jezienicki: 
„Wierzenia i obrzędy religijne Greków staroży
tnych11 (z obrazami świetlnymi);

w sali XIV Uniwersytetu, ulica św. Miko
łaja 4, II piętro, o godzinie 7 30 wlecz, docent 
U ni w. dr. B. Mańkowski.: „O wychowaniu do- 
mowem" część I.

— N a  pom nik M ickiew icza złożył 
p. Hóiłinger, właściciel fabryki cukrów przy 
ul. Teatralnej — na listę wiceprezesa Krech o- 
wiecldego — kwotę 500 koron, jako dochód 
brutto z dotychczasowej rozsprzedaży „czekolady 
Mickiewiczowskiej11. Niezwykła ta ofiarność zna
nego zaszczytnie fabrykanta,' zasługuje na pod
niesienie.

—  M ianowanie. Rada m. Lwowa za
mianowała na wczorajszem posiedzeniu p. Wandę 
Szenklównę, nauczycielką w szkole wydziałowej 
im. królowej Jadwigi.

— Konkurs. Koło im. Kościuszki Tow. 
„Szkoły ludowej“ we Lwowie ogłasza konkurs 
na posadę nauczycielską w Żakli, powiatu do- 
lińskicgo, z płacą 600 koron rocznie wraz z 
mieszkaniem i opałem. Pierwszeństwo mają po
siadający patent dojrzałości seminaryum nauczy
cielskiego. Pożądany jest mężczyzna, któryby 
prowadził równocześnie akcyę oświatową w tej 
miejscowości robotniczej. Podania wraz z za
łącznikami wnosić należy na ręce zarządu Koła 
we Lwowie (nl. Pańska 1. 17) w terminie do 
15 grudnia b. r.

— U roczysty wieczór ku uczczeniu ro
cznicy listopadowej urządza jutro, w sobotę, w 
lokalu własnym (Rynek 9) Kasyno urzędnicze.

— Bezpłatne miejsca w konserwa- 
toryum muzycsnem we Lwowie nadała Rada m. 
Lwowa na odbytem wczoraj ^wieczorem posie
dzeniu ponfnem pp.: Lucyi Źulińskiej, Klarze 
Switaiskiej, Adeli Rotterównej, Maryi Kołakow
skiej, Izabelli Szygalskiej, Zofii Pt,aszyńskiej, Ste
fanii Chowańcównej, a w razie ustąpienia po
przednich: Stanisławowi Baschowi, Maryi Mar- 
cichowskiej, Laurze Baranowskiej i Maryi Kwiat
kowskiej.

— D oroczna zabawa dla dzieci
urządzoną zostanie w Kole literaeko-artysty- 
cznem, w wigilią św. Mikołaja, w poniedziałek 
5 grudnia b. r. Jak  lat poprzednich, czeka tych 
miłych gości wiele niespodzianek, a nad uło
żeniem programu wieczoru pracuje już dzisiaj 
speeyalna komisja, Wszystkie dzieci otrzymają 
zabawki i słodycze. Początek zabawy z uderze
niem god?. 6 wieczorem. Wstęp dla członków 
„Koła11, wraz z ic-h rodzinami, po 1 koronie od 
osoby dorosłej i dziecka; dla wprowadzonych 
przez nich gości po 2 korony.

By zapobiedz słusznemu nieraz rozżaleniu 
dziatwy, zarząd „Koła11 nie dopuszcza do rozda
wnictwa w obrębie swego lokalu prezentów, za
kupionych specyalnie przez rodziców lub opie
kunów.

— N a d z w y c z a j n e  w alne zgrom adzenie
Towarzystwa szpitalika im. św. Zofii, odbędzie 
s;ę w wielkiej sali ratuszowej w niedzielę, dnia 
4 grudnia b. r. o godzinie 5 po południu.

— Z głów nego dw orca kolejowego 
odjechało wczoraj wieczorem w stronę Krakowa 
438 izraelitów, dezerterów z Rossyi. W Krako
wie przyjmie dezerterów miejscowy komitet, który 
wyszle ich do Wiednia. W Wiedniu zajmie się 
znów nimi komit-t centralny, który zaopatrzy ich 
w karty okrętowe na przejazd do Ameryki.

— S lu b . W kościele parafialnym w Ho
rodle, w pow. hrubieszowskim, odbył się w tych 
dniach ślub p. Gustawa Brezy, właściciela dóbr 
Staw, w pow. chełmskim, syna Konstantego i 
Anny z hr. Czapskich, z panną Heleną Cieszkow
ską, córką ś. p. Karola i Maryi z Chrzanow
skich Cieszkowskich.

A  Dezerter, z lwowskiego szpitala gar
nizonowego zbiegł wczoraj pozostający tam w 
leczeniu żołnierz 55 p. p. Mikołaj Wójtów.

A  N agła śmierć. Na placu Rybim 
zmarł wczoraj nagle wskutek krwotoku jakiś za- 
robnik, około 40 lat liczący. Komisaryat III dziel
nicy odstawił zwłoki do kostnicy Zakładu me
dycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Z szafki zło
tnika Samuc-la Kalmusa, zamieszkałego przy ul. 
Żółkiewskiej 21, skradziono wczoraj wieczorem 
60 różnych pierścionków złotych i srebrnych.

Z m ieszkania dr. L ., przy ul. Koralniekiej 
1. 6, skradziono wczoraj w nocy pościel i gar- 
derobę, znacznej w artości.

Dwa sine paltoty i dam ski sak  skradziono 
z m ieszkania p. E  S , przy ul. Kazim ierzow 
skiej 28.

™  Zmarli w ostatnich dniach: w Koło
myi, Maryan Zaleski, kandydat notaryalny, w 
45 roku życia.

We Lwowie, Teofila z Makarewiczów Li- 
siewiczowa; — Zofia Steciów, żona podoficera
80 p. p.

W Warszawie, Witold Wejchert artysta- 
malarz. Zmarły celował głównie w scenach my
śliwskich.

W Puźnikach, ks. Karol Zoeller, em. ka
techeta gimnazyum w Stryju.

W Gmunden, ks, Anna Walerya Radzi 
wiłłowa z domu Seczfalyy Szacsyay, małżonka 
ks. Ludwika Radziwiłła, w 64 roku życia.

W Veldes, hr. Serafina Welsersheimb z 
domu bar. Zois - Edelstein, matka austryackiego 
ambasadora w Madrycie, hr. Rudolfa Welsers- 
heimba, w 88 roku życia.

W Czernioweaeh, Franciszka z Habdank 
Białoskórskich Rduehowa, wdowa po podpułko
wniku, w 55 roku życia.

— Pożyczka m. Krakowa. Wydział
wielki Kasy oszczędności w Krakowie odbył 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodni
ctwem wiceprezydenta miasta p. Chylińskiego i 
uchwalił udzielić gminie m. Krakowa pożyczki 
komunalnej w kwocie 4,100.600 K.

— Związek handlow y Kółek rolni
czych w Krakowie odbędzie zwyczajne walne 
zgromadzenie we środę, dnia 30 b. m., o go
dzinie 5 po południu w sali krakowskiej Rady 
powiatowej.

— M orderstwo i sam obójstw o.
Z Cieszyna donoszą: W nocy z niedzieli na po
niedziałek, podporucznik stojącego tu garnizo
nem 54 p. p. Franciszek Grass, pełnił służbę 
inspekcyjną w koszarach, a sierżant Schwab z 
6 kompanii tego pułku miał inspekcyę batalio
nową. Gruss kilkakrotnie już karcił Schwaba za 
złe obchod, cnie się z żołnierzami. Owej nocy 
Schwab wbrew przepisom regulaminu udał się 
do kantyny, gdzie pił wiele. Gdy Gruss dowie
dział się o tern, polecił jednemu z żołnierzy za
wołać Scbwaba do pokoju inspekcyjnego. Zanim 
Schwab uczynił zadość rozkazowi, poszedł wpierw 
do swego pokoju i zabrał stamtąd służbowy re
wolwer. Schowawszy rewolwer do kieszeni, udał 
się następnie do pokoju inspekcyjnego, gdzie mu 
Gruss ndzielił ostrej nagany z tego powodu, iż 
pomimo tego, że jest w służbie, poszedł do kan
tyny. Schwab, odpowiedziawszy kilku słowami 
na udzieloną mu naganę, dobył nagle rewolwe
ru i strzelił z niego cztery razy do Grussa, a 
następnie strzałem, skierowanym w serce, sam 
sobie odebrał życie. Podporucznik Gruss zginął 
również na miejscu.

- Z  Trybunału adm inistracyjnego.
Przed Najw. Trybunałem kasacyjnym odbyła się 
wczoraj ponowna rozprawa karna, z powodu za
żalenia wniesionego przez prokuratoryę Państwa 
przeciw wyrokowi sądu krajowego karnego we 
Lwowie, uwalniająćemu dyrektorów zbankruto
wanej lwowskiej fabryki „Zdrowie" od winy i 
kary. Po przeprowadzonej rozprawie, Najw. Try
bunał zatwierdził wyrok I. instancyi.

—  Technicy dentystyczni. Z Wie
dnia donoszą: Wczoraj pojawiła się u P. Pre
zydenta Ministrów dr. Koerbera deputacya te
chników dentystycznych i prosiła go o utwo
rzenie osobnego stanu techników dentystycznych 
i pozwolenie dokonywania małych operacyj, ko
niecznych do wykonywania ich przemysłu. Dr. 
Koerber odpowiedział, iż utworzenie osobnego 
stanu techników dentystycznych jest niemożliwe, 
co się tyczy zaś innych spraw, dotyczących tego 
zawodu, to wypracowany jest już projekt usta
wy , który wkrótce przedłożony zostanie parla
mentowi.

—  Jerolim bar. B enko, kapitan li
niowy marynarki austro -węgierskiej, zmarł w 
Wiedniu skutkiem ataku apoplektycznego. Zmarły 
liczył lat 63, posiadał order Żelaznej korony n i  
klasy i liczne odznaczenia zagraniczne. Benko 
zdobył sobie niemały rozgłos swemi dziełami z 
zakresu podróżnictwa. Jako pisarz łączył grun
towną wiedzę z bystrą obserwacyą i darem zaj
mującego opowiadania.

— Strejk robotników  w ęglow ych.
Z Wiednia telegrafują nam : Jak dyrekeya kolei 
północnej donosi, z powodu strejku robotników 
węglowych w Wiedniu, nagromadziły się na 
dworcu wiedeńskim tak wielkie zapasy węgla, 
iż kolej dalszych wysyłek węgla nie przyjmuje.

Strejk robotników węglowych, pracujących 
u prywatnych przedsiębiorstw, skończył się.

— P ierw sza ofiara zimy. Pierwszy 
w ciąga tej zimy wypadek zmarznięcia człowie
ka na śmierć, zdarzył się pod Altstadt na Szlą- 
sku gdzie w nocy z 20 na 21 b. m. zginął tą
śmiercią jeden ze służby folwarcznej.

— Instytut dla popierania przemysłu 
otwarto dnia 20 b. m. uroczyście w Tryeście 
w obecności Namiestnika ks. Hohenlohego, szefa 
sekcyjnego Exnera, radcy ministeryalnego dr. 
Breychy i w. i.

— Przeciwko węgierskiemu posłowi 
Ugronowi, jako członkowi dyrekcyi Kasy oszczę
dności w Szekely-Udwarhely, wytoczył sąd bu
dapeszteński dochodzenie karne w kierunku fał
szywej krydy i oszustwa. Sejm węgierski uchwalił 
już wydanie Ugrona, który — jak wiadomo — 
zasiadał na skrzydle skrajno-radykalnem.

— U cieczka m orderców z sali są 
dowej. Z Budapesztu donoszą: Przed trybuna
łem sądu przysięgłych w Szatmar toczyła się 
onegdaj rozprawa karna przeciw Eliaszowi 
Brzrska i Jerzemu Tzekarowi o zbrodnię rabun
kowego morderstwa. W chwili, gdy sędziowie 
przysięgli udali się na naradę, celem odpowie
dzi na postawione im przez trybunał pytania, 
obaj złoczyńcy zbiegli z gmachu sądowego. —  
Jakkolwiek rozesłauo natychmiast za nimi po
ścig, dotychczas jednak nie zostali schwytani.

—  Śnieżyce. Od Zachodu posuwa się 
wielka śnieżyca. Wyszła z Anglii, gdzie sprowa
dziła ogromny zamęt w komunikacyi kolejowej, 
okrętowej i telegraficznej. Onegdaj przekroczyła 
kanał, a w okolicy Hamburga doszła do takiego
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nadciągnęła już do Monachium i zasypała je [ wpływu powietrza i zdawało się już, że nic go 
śniegiem. Zdaje się jednak, że huragan śnieżny | nie ocali. Sprawą zajęło się Towarzystwo ar- 
utknął gdzieś p 
tknął, a więc i 
prawdopodobnie.

— K atastrofa w  kopalni. W kopalni | 
w Zamoczy, w komitacie barskim na Węgrzech, 
runęła onegdaj boczna ściana, grzebiąc pod swy
mi gruzami wszystkich zajętych w szybie robo-1 jaki John Ryder, znany w ojczyźnie swojej jako

„człowiek, który rozmawiał z Napoleonem I .“ 
Ryder służył jako chłopiec okrętowy ua fregacie 
„R*rllerophon“, która przywiozła Napoleona I. 
do Plymouthu. Podczas podróży tej Napoleon 
przemówił kilka słów do chłopca i chwilowa ta  
rozmowa stała się powodem sławy człowieka, 
nie odznaczającego się zresztą niezem szozególnem.

* W L o n d y n i e  skutkiem trwających 
uparcie silnych mrozów nędza przybiera przera
żające rozmiary, zwłaszcza, że coraz bardziej 
rosną szeregi ludzi, którzy napróżno żebrzą o 
jakiekolwiek zajęcie.

* M ł o d o c i a n a  milionerka miss Ma
riannę Woed w Filadelfii, tak sprzykrzyła sobie 
bezczynne życie, iż wstąpiła do służby jako po
kojówka z płacą 16 szylingów tygodniowo.

* S z a l o n a  b u r z a ,  jaka szalała onegdaj 
na Zachodzie, zniszczyła połączenie telegraficzne 
między państwem niemieckiem a Anglią.

nasilenia, że musiano zaniechać żeglugi. Dnia 23 j nejski bardzo ucierpiał skutkiem niszczącego wyrazić żyezenie, by ukazało się o Michałow
skim jak najprędzej dzieło obszerne, bogato i 
wykwintnie ilustrowane, przez wytrawnego znawcę

utknął gdzieś po drodze, bo już Wiednia nie I cheologiczne w Atenach. Restauracya dokonana ‘ 
tknął, a więc i do nas tym razem nie zawita I przez rzeźbiarza .Kaludisa, wypadła doskonale i

1 lew cheronejski ma zabezpieczoną przyszłość.
* C z ł o wi e k ,  k t ó r y  r o z m a w i a ł  %,

N a p o l e o n e m .  W Stoke Damarel pod Devons- 
portem, w Anglii, zmarł w 96 roku życia nie-

tników. 11 wyratowano, 9 zginęło. Przyczyną 
katastrofy było podmycie ściany przez wodę za- 
skórną.

Kronika prowincjonalna.

napisane. Na taki pomnik artysta zasłużył w 
zupełności “.

Zanim to jednak nastąpi, „Sztuka polska1' 
otworzyła już po raz drugi przed Mich ałowskim 
swe podwoje, reprodukując pyszne w rysunku i 
rozmachu jego „perszerouy"

Dalsze trzy tablice wypełniły : Kaczeńce" 
Leona Wyczółkowskiego, ; scena z polowania 
na niedźwiedzia, pędzla p. Fałata; wreszcie bar
dzo ciekawy portret generała Dembińskiego, ma
lowany przez Henryka Rodakowskiego.

czytał sekretarz Rady, p. Z a w i s t o w s k i, 
pismo p. Eulalii Brzozowskiej, wdowy po 
ś. p. Karolu Brzozowskim, z wyrazami po
dzięki i wdzięczności dla Rady m iejskiej za 
uczczenie zasług i oddanie ostatniej posługi 
ś. p. jej mężowi.

Z porządku dziennego, po krótkiej dy- 
skusyi, uchw aliła Rada pobierać na ta rg o 
wicy słomy i siana na Gabryelówce od w o
zów tam  zajeżdżających po 10 hal. z dołu.

Z kolei na  wniosek r. dr. C i e s i e l 
s k i e g o  uchwalono wezwać m agistrat, by 
poczynił odpowieduie kroki w M inisterstw ie 
ośw iaty o przyznanie m iejskiej szkole im.

§ Z B o r y s ł a w i a  donoszą, że z powodu 
utrudnień, czynionych przez Towarzystwa aseku 
racyjne, uchwaliło tam wczoraj ogólne zebranie 
tamtejszych przemysłowców naftowych założyć 
własną wzajemną asekuracyę i poleciło miejsco
wej organizacyi bezzwłoczne przedsięwzięcie po
trzebnych kroków.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  W cha
cie włościanina Józefa Martyniaka z Meszny, 
pow. bialskiego, wybuchł w tych dniach pożar, 
który zniszczył ją  do szczętu. Ofiarą płomieni 
padł także Martyniak, pogrążony w głębokim 
śnie.

§ C z t e r y  zagrody włościańskie wraz z 
zapasami zboża i paszy padły onegdaj ofiarą 
płomieni w gminie Zuchorzycach, powiatu lwow
skiego. Ogólua szkoda wynosi 6000 K. Silnie 
podejrzaną o podpalenie jedną z tamtejszych 
włościanek aresztowała żandarmerya.

§ K r a d z i e ż  w b u d y n k u  s ą d o w y m  
Z Nowego Targu donoszą: W nocy z 21 na 22 
b. m. dostał się do gmachu tutejszego sądu po
wiatowego jakiś rzezimieszek a otworzywszy klu
czami, znalezionymi w jednym ze stołów, żela
zną kasę, zabrał z niej gotówką przeszło 1000 
koron, pozostawiając widocznie przez przeoczenie 
jeden tylko depozyt, zawierający 1400 koron. 
Jak przypuszczają, kradzieży tej dopuścił się pe
wien były aresztant, którego woźny sądowy u 
żywał do sprzątania w kancelaryadi sądowych.

§ W y p a d e k  n a  k o l e i .  Z Gródka do
noszą: Pociąg błyskawiczny, zdążający onegdaj 
wieczorem z Krakowa do Lwowa, najechał przy 
rampie kolejowej koło kim. 320 281 na furę, 
wiozącą drzewo. Ofiarą wypadku padły obydwa 
konie i wóz, który rozleciał się w drobne ka
wałki. Woźnica, Józef Smyk z Gródka, zdołał 
jeszcze wczas uniknąć niebezpieczeństwa.

„Lwo wianka" liczy jnż dziewiętnastą i królowej Jadw igi tych sam ych praw, które
 ............................. 1 - 1 1 ' ’ ' m ają licea żeńskie, a w szczególności, by u-

czenice tej szkoły m ogły po jej ukończeniu 
wstępować na U niw ersytet jako słuchaczki 
nadzwyczajne.

W dalszym ciągu posiedzenia dokona
ła  Rada wyboru komisyi dla przeprow adze
nia losowania 4 stypendyów  po 1120 koron 
z fundacyi Blanka, przeznaczonej dla rze
mieślników. Losowanie tych  stypendyów od
będzie się dnia 3 grudnia b. r.

Po odesłaniu petycyi służby m iejskie
go tram w ayu elektrycznego o przyznanie do
datku drożyźniaaego napow rót do sekcyi fi-

wiosnę. Niepięknie to, co prawda, zdradzać lata 
Lwowiauek, gdy jednak w dauym wypadku mo
wa tylko o kalendarzu humorystycznym, ilustro
wanym i informacyjnym, „zastosowanym (przez 
p. Franciszka Kattnera) do potizeb wszystkich 
mieszkańców Galicyi" — tedy i rozgrzeszenie 
łatwo będzie można otrzymać. Tytuł mówi sam 
za siebie: „Lwowianka" posiada w istocie in- 
formacyj potrzebnych dosyć; część humorystyczna, 
literacka i artystyczna ułożone są także sta
rannie, wobec czego niejedne jeszcze jej urodziny 
notować nam wypadnie dla wiadomości cieka
wego ogółu.

Z teatru donoszą: We środę ujrzymy I nansowej, celem łącznego traktow ania jej z

G rz e c z n o ś ć  u  C lt iń fz y k ó w .

Kronika zagraniczna.

* D e m o n s t r a c y a  s t u d e n t ó w '  
Z Paryża telegrafują: Liczne grono studentów 
z liceum im. Condorceta, udało się wczoraj po 
południu pod przewodnictwem dep. Bellu pod 
pomnik Joanny d ’Arc, celem zademonstrowania 
przeciw jednemu ze swych profesorów, który o 
tej bohaterce wyraził się obrażająco. Policya 
rozproszyła ich, o kilku aresztowała. Ozęśó de
monstrantów udała się następnie pod pomnik 
Strassburski, gdzie ponownie policya interwe
niowała.

* N a g r o d ę  literacką z fundacyi Nobla 
ma otrzymać w roku bieżącym — jak donoszą 
z Kopenhagi — pieśniarz prowansalski Mistral

* W i z y t a  p o l i t y c z n a .  Około 100 de
legatów parlamentów Danii, Szwecyi i Norwegii 
przybyło wezoraj po południu do Paryża. Powi
tał ich prezydent parlamentarnej grupy sądów 
rozjemczych D’Estournelles, oraz zastępcy dyplo 
matyczni tych trzech państw.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Ham
burga donoszą; Żaglowiec „Karol Jan" zatonął 
onegdaj na morzu Bałtyckiem. Ofiarą katastrofy 
padło 10 osób z załogi.

* O f i a r a  z a wo d u .  Z Berlina donoszą, 
że zmarł tam prof. dr. Robert Langerhaus, pro- 
Bektor w miejskim szpitalu powszechnym, naba
wiwszy się przy jednej przez siebie dokonanej 
sekcyi zwłok, tuberkuł.

* P r z y s p i e s z e n i e  m o r s k i c h  po 
d r ó ż y .  Przed gronem fachowców paryskich za- 
produkował inżynier Andre Gambin z Bordeaux 
aparat zwany „Typhonoid", który, zdaniem wy
nalazcy, powiększy pięćdziesięciokrotnie dzia
łalność śruby okrętowej. Aparat ma być umie
szczony z przodu okrętu. Próby, przedsięwzięte 
z modelem długości 2 30 m., obudziły żywe za
interesowanie.

* C ó r k a  B i r ch  - P f e i f f e r o w ej, tak 
popularnej ongi autorki pani Hillern, zmarła 
przed kilkoma dniami w Oberammergau. Po
święciła się ona również literaturze. Kilka jej 
powieści zjednały sobie nawet znaczną poczy- 
tność. Szczerym przejęta zapałem dla katolicy
zmu, dawała w pismach wymowny wyraz swym 
przekonaniom religijnym.

* L e w  c h e r o n e j s k i .  Autorowie kla
sycznej Hellady przekazali nam wiadomość, że 
Ateńozyey ku wspomnieniu krwawej bitwy pod 
Cheroneą, którą to bitwę stoczyli z wojskami 
Filipa macedońskiego, wystawili monument przed
stawiający lwa, a wielbiony jako arcydzieło pla

P. Gustaw Olechowski w Tygodniku I lu 
strowanym, w korespondeneyi swojej z Charbi- 
na podaje zabawny ceremoniał grzeczności chiń
skich :

„W Chinach — pisze p. Olechowski 
każdy rad jest odbierać honory przyswojone star
szemu wiekowi. Powiedzieć pannie 16-letniej, że 
wygląda na lat 30 z górą — jest w Chinach 
najwyszukańszą grzecznością.

Oto n. p. próbka najzwyklejszego i naj
banalniejszego tu wstępu do rozmowy z Chiń
czykiem, którego się dopiero co poznało. 
„Jaką też długość ma szanowny wiek pana? — 
zapytuji-my Chińczyka, dostrajając się do cha
rakteru stylu jego języka. —  „Mój nędzny wiek 
nia sięga uawet marnych trzydziestu la t“ — 
brzmi odpowiedź.

„O! — wykrzykujemy ździwieni: — a ja  
myślałem, że pan ma co najmniej 50 la t“ .

Najwyższa pochwała dla interlokutora i 
zmieszanie siebie z błotem jest kouiecznem pra
widłem rozmowy pomiędzy Chińczykami dżentel- 
menami.

„Jakie też szacowne imię pańskie ? — za
pytuje jeden.

„ Podłe przezwisko pańskiego głupiego nie
wolnika jest Wa-niu-szyn" — brzmi odpowiedź 
dżentelmena.

„A gdzie położona jest królewska siedziba 
pana?“ — pyta znów pierwszy.

„Psia buda, w której ja  się ukrywam, 
leży nad samą zatoką morza" — odpowiada 
inny, jakiś milioner może, lub wysoki urzędnik.

„A ilu też mądrych i drogocennych synów 
pan posiada?" — ciągnie pierwszy.

„Mam tam pięcioro głupich i brudnych 
prosiąt" —  mówi z ukłonem ojciec wielkomiej
skich elegantów, ubrauych w jedwab od stóp do 
głów.

Posiadam bilet wizytowy pewnego „tnza‘ 
z Chań-dao-che-oe, któremu zapowiedziałem wi
zytę, bilet z dopiskiem: „Bardzo rad jestem, że 
drogi gość oświeci moją cuchnącą ehałuoę i bę
dę go oczekiwać 11 dnia 6 księżyca (czerwiec) 
o godzinie 3 po południu. (Podpis:) Pański 
młodszy brat, głupiec, kontrolor dóbr państwa" 
(nazwisko).

Autor tego biletu poza swym wysokim u- 
zędern (kontrolor dóbr państwa) jest właścicie

lem kopalni węgla i dnźych przestrzeni leśnych.
Uprzejmość i grzeczność cechuje wszyst

kich bez wyjątku Chińczyków od najprzedniej
szych do najuboższych".

wznowienie przepięknej sztuki Mus3eta „Nie 
igra się z miłością" z udziałem pań: Bedna- 
rzewskiej, Wojnowskiej, Jankowskiej, oraz pp.: 
Nowackiego, Solskiego, Feldmana i Romana w 
głównych i popisowych rolach. Pani Bedna- 

| rzewska wystąpi w roli Kamilli, która jest je
dną z jej najlepszych kreacyj.

We czwartek daną znów będzie wyborna 
I komedya „Lekkomyślna siostra", a w piątek, 
w sobotę i w niedzielę ujrzymy nowość opere 
tkową, którą będzie „Narzeczona milionerka", 
operetka Bertego z repertoaru teatru „au der 
Wien"; główne role odtworzą panie : Kliszew- 
ska, Miłowska, Kasprowieżowa, panowie: Lele- 
wiez, Okoński, Kratochwil, Kosiński i iuni.

W przyszłą niedzielę odbędą się w teatrze 
aż trzy widowiska, gdyż prócz popołudniowego i 
wieczornego przedstawienia dany będzie o pół 
do lszej w południe „Poranek Japoński", wielce 
ciekawe widowisko.

Repertoar teatru m iejskiego  
w e Lw owie.

Dziś w piątek i jntro w sobotę po raz 5 
„Tkacze", sztuka w 5 aktach przez Gerhar-

podobnemi petycyam i innych funkeyonaryu- 
szów gm iny m. Lwowa, załatw iono kilka 

| rekursów  budowlanych.
W końcu posiedzenia zatw ierdziła Ra

da kolaudacyę robót strażnicy ogniowej, 
wzniesionej kosztem 332.212 kor. 41 hal., 
zezwoliła Sokołowi nr. II. i I I I  na używa
nie sal gim nastycznych w szkołach ludo
wych im. św. M arcina i im. Konarskiego, 
oraz uchw aliła wydać szematyzm nauczycieli 
szkół m iejskich kosztem 400 koron.

Po przyjęciu do wiadomości spraw o
zdania Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
o stanie szkolnictwa za r. 1902/3, zam knął 
prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  o godzinie 
8 m inut 15 wieczorem posiedzenie jaw ne, 
zarządzając tajne.

n n o

Z giełdy wiedeńskiej. Jak  małymda Hauptmanna.
W niedzielę o godz. pół do 4 po południu je s t obecnie obrót na giełdzie w iedeńskiej 

.Konfederaci Barscy", dram at historyczny w 2 I i zainteresow anie się publiczności w tran - 
aktach Adama Mickiewicza. Zakończy: „Widma"
(Dziady), dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki,

Italii iffilo-artFslycM
„Sztuki polskiej" zeszyt 12 rozpoczyna 

znowu artysta-ziemianin, o którym pamiętać się 
godzi, choć wiele lat minęło od chwili jego na
głego zgonu. Mamy na myśli Piotra Michałow
skiego, Krakowianina, który w latach 1825 do 
1855, z chwilową przerwą, poświęconą na studya 
malarskie w Paryżu i Londynie, oddaje rodzin
nemu miastu i krajowi ogromue U3ługi. Szcze
gólniej w ciągu ostatnich dwudziestu lat życia, 
powstają w Krakowie, pobliskich Krzysztoforzy- 
caeh lub Bolestraszycach pod Przemyślem, setki 
dzieł pierwszorzędnej wartości, setki rysunków, 
akwarel i obrazów olejnych, odzwierciedlających 
po mistrzowsku życie. „Wysoki urzędnik i za
możny ziemianin — cytujemy słowa Feliksa Ja 
sieńskiego — uważany był długo, nawet przez 
naszych historyków sztuki, za dyletanta, zaba
wiającego się malowaniem w chwilach wolnych 
od innych zajęć.... Wobec tego zaznaczyć trzeba 
raz jeszcze, iż Michałowski był przedewszystkiem
znakomitym artystą-malarzem, jednym z najwię- 

styki. W ciągu tysiąca lat istnienia lew chero- kszych talentów, jakimi pochlnbió się możemy i

słowa Adama Mickiewicza.
W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 

po raz siódmy „Tkacze", sztnka w 5 aktach 
przez Gerharda Hauptmanna.

W poniedziałek po raz 6 „Gniazdo Jaskó
łek", operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

We wtorek jako w rocznicę listopadową 
(przedstawienie popularne po cenach zniżonych) 
„Warszawianka" pieśń z r. 1831 przez S tan i
sława. Wyspiańskiego, zakończą „Widma" dzieło 
muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa Adama 
Mickiewicza.

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Nie igra się z miłością*, dramat 5 aktach Al
freda Musseta, przekład Władysława Sabow- 
skiego.

We czwartek po raz piąty „Lekkomyślna 
Siostra", komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Na
rzeczona Milionerka", operetka w 3 aktach Hen
ryka Berte.

W sobotę po raz drugi „Narzeczona Mi
lionerka", operetka w 3 aktach Henryka Berte.

W niedzielę o godz. pół do 1 w południe: 
Poranek Japoński po raz pierwszy „Terakoja" 
czyli wiejska szkółka, dramat historyczny japoń
ski Tekeda Izumo, przełożył i prologiem opa
trzył Jerzy Żuławski.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu
dniu, po raz czwarty „Medor", tragi-kom-dya 
w 3 aktach Henryka Malin.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci „Narzeczona Milionerka", operetka 
w 3 aktach Henryka Berte.

Z Filharm onii lw ow skiej donoszą :
Sobotni koncort p. Felicyi Romanowskiej, pie
śniarki, ze współudziałem pianisty p. Głowackie
go i skrzypka p. Perutza, na dochód Towarzy
stwa św. Salomei, zapowiada się doskonale.

W poniedziałek znakomity skrzypek Bro
nisław Hnberman zaehwyei melomanów mistrzow
ską grą swoją. Z Londynu, gdzie koncertował 
z niebywałem powodzeniem, udał się wielki a r
tysta do Paryża, gdzie w sali Erarda zachwycał 
słuchaczy.

Rada m iasta L w ow a.
(Posiedzenie z  dn ia  24 listopada.)
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo
rzył o godzinie 7 m inut 15 wieczorem, od-

sakcyach, najlepszym  dowodem wykaz w y
danych rocznych kart wstępu na  giełdę, 

i który w ynosił 846. W roku 1895 kart tych 
wydano 1659.

Eksport nafty Z każdym miesiącem 
w zrasta W październiku wywieziono 147.498 
cetu. m etr. tego artykułu. Od 1 stycznia do 
końca października b. roku wywieziono ogó
łem  634.611 cetn. m etr. W artość eksporto
wanej nafty w ynosiła 5-'5 milionów koron.

Podw yższenie kapitała akcyjnego 
Laaderbanku (Banku dla krajów koronnych)
0 20 milionów koron, przyjdzie do skutku 
w styczniu.

Oena cukru ciągle się podnosi. D o
noszą z P rag i, źe liczne obroty usku teczn ia
no ze zwyżką 70 fenigów (Osiek).

Fuzya banków  w Niemczech. Górno- 
reński bank w M annheim  przechodzi d ro 
gą fuzyi ua w łasność Reńskiego banku kre
dytowego w tejże miejscowości. Celem za
miany akcyj banku Górnoreńskiego w wy
sokości 20 milj. m arek, podnosi Reński bank 
kredytowy kapita ł swój akcyjny o 15 milj. 
m arek. Zam iana akcyj odbędzie się w sto
sunku 4 : 3.

W łoskie koleje żelazne. Rząd w ło
ski podpisał umowę z Towarzystwem  So- 
cięta veneta delle Costruzioni, mocą k tó re
go Towarzystwo to obejmie około 600 kilo
metrów kolei lokalnych w południowych 
W łoszech.

Z finansów  tureckich. W czasie od
1 m arca do 30 września b. r. w ynosiły przy
chody Turcyi 1,598.178‘46 funtów  tureckich. 
W ydatki były m niejsze o 361.144-96 funtów 
tureckich. Monopol tytoniowy turecki wyka
zuje dochodu za ubiegły miesiąc 19,400.000 
piastrów. w przeciw staw ieniu do 19.600.000 
piastrów  za ten sarn m iesiąc w roku ubie
głym.

Kalendarz rybacki. Do połowy gru  
dnia nie wolno łowić łososia, i pstrąga, a 
przez cały m iesiąc raków  sam ca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Na wędkę idzie dobrze lipień, okoń, 
szczupak, głowacica i płotka.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 32-50 do 32-70, loco Ołomuniec 32- — 
do 32-20, loco B erno-W iedeń 32-40 do 32'60, 
na paźdz.-grudz. loco A ussig 32-50 do 32-40. Cu
kier w kostkach: p rim a  80-— do 81- —, se- 
cunda  —•— do — ■—. Spirytus kon tyngen
tow any: loco W iedeń 49 80 do 50 —. Nafta
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kaukazka: transita  T ryest 9'50 do 10‘— , 
galicyjska przeźroczysta 87-90 do 88-60. (Geny 
te koronach).

QSTATUA POCZTA

W ybór posła do Rady państw a.
W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  p o s ł a  do 

B a d y  p a ń s t w a  z l w o w s k i e j  I z b y  
h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j ,  w m iej
sce bł. p. Jakóba Piepes-Poratyńskiego, od
był się dziś przed południem. Głosowało 30 
upraw nionych. Dr. Godzimir M ałachowski 
otrzym ał 24 głosów, p. Ignacy Russraan 1 
głos, a 5 kartek oddano białych.

W ybrany został przeto posłem dr. Go
dzim ir M a ł a c h o w s k i ,  prezydent m iasta 
Lwowa.

Jak  c. k. Biuro korespondencyjne do
wiaduje się ze źródeł urzędowych, w iado
mość, podana przez pismo M agyar Orszag, 
jakoby N ajj. P an  polecił wytoczyć śledztwo 
generał-porucznikow i S t e i n i t z o w i ,  jest 
nieprawdziwą. Również niepraw dziw ą je s t 
wiadomość, jakoby generał Steinitz był prze
wodniczącym kom isyi śledczej przeciw po
słowi h r. S ternbergow i.

Wczoraj przy u z u p e ł n i a j ą c y c h  
w y b o r a c h  do  R a d y  p a ń s t w a  z dru
giego ciała wyborczego większej własności 
bukowińskiej, w ybrano jednogłośnie 73 g ło 
sami A leksandra H o r m u z  a k i  e go .

Z B u d a p e s z t u  te leg rafu ją: Wczoraj 
zgłosił swe w ystąpienie z party i liberalnej 
M ikołaj B a n f f y .

Figaro  donosi: O j c i e c  ś w.  zamierza 
powierzyć godność biskupstw a w Tunisie, 
piastow aną dotychczas przez Francuza, W ło
chow i.

W  przygotowanem  orędziu ma Pius X- 
potwierdzić form alnie bullę „non expedit“, o- 
świadczy jednak, że katolicy w łoscy, którzy 
brali udział w ostatnich wyborach do p ar
lam entu, nie zasługują na  naganę, ponieważ 
taki wyjątkowy udział nie narusza praw7 pa
pieskich. Posłowie katoliccy pow inni poprze
stać na obronie interesów  Kościoła. U two
rzenia osobnego katolickiego stronn ic tw a P a 
pież nie uważa za pożądane.

W skutek ostatn ich  zajść wielu w o l -  
n o m u l a r z y  f r a n c u s k i c h  w ystąpiło z 
loży „W ielki W schód11. G eneralny sekretarz 
loży, Yadecard, podał się do dymisyi,

W  Brukseli opublikowano tekst p i 
s m a  k r ó l a  L e o p o l d a  d o  m i n i s t r a  
w o j n y ,  w którem  król gani politykę rządu. 
Pism o to wywołało silne zdziwienie w kraju.

Z Paryża donoszą: M emoryał, złożony 
przez księcia Jerzego greckiego m inistrom  
Delcassemu, Lansdownowi i T ittoniem u, nie 
znalazł lepszego przyjęcia od dawniejszych.

Książę wykazał w swoim memoryaie, 
że Krecie zagraża nowa rewolucya, jeżeli 
m ocarstw a nie zgodzą się na przyłączenie 
jej do Grecyi. M ocarstwa jednak  trw ają w 
przekonaniu, że obecna chwila nie je s t stoso
wna do zajęcia się spraw ą kreteriską.

Do wiadomości rządu bułgarskiego — 
piszą z Sofii — doszło, że po wsiach buł
garskich okręgu adryanopolskiego, gdzie 
ukryli się Bułgarzy, przybyli z księstw a, osie
dlają się Turcy. W obec tego r z ą d  b u ł 
g a r s k i  z w r ó c i ł  s i ę  za pośrednictwem 
tureckiego przedstaw iciela dyplomatycznego 
do W. P o r t y  z p r o t e s t e m ,  w którym 
wyrażono żądanie ścisłego w ypełniania um o
wy kwietniowej. — Rząd bułgarski zwraca 
również uwagę Porty  na niepraw ne osiedla
nie się Turków we wsiach z ludnością w y
łącznie bułgarską.

R z ą d  e g i p s k i  wypowiedział t r a 
k t a t  h a n d l o w y  z G r e c j ą ,  którego te r
min upływ a we wrześniu 1905 r. Powodem 
wypowiedzenia je s t chęć rządu egipskiego 
zapobieżenia dowozowi wyrabianego w G re
cyi haszyszu. Podczas rokowań o zawarcie 
nowego trak tatu  handlowego rząd egipski 
podniesie spraw ę zabronienia w Grecyi ho
dowli roślin, z k tórych w yrabia się haszysz.

Przegląd ogólny.
Wczoraj w dalszym ciągu panowało 

wielkie ożywienie we f r a n c u s k i e j  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h .

Dep. B i n d e r  w niósł iHterpelacyę z
powodu pogłosek o zamierzonej d y m i s y i  
m i n i s t r a  s k a r b u ,  R o u v i e r a .  Prezydent 
gabinetu O o m b  e s  zaprzeczył tej pogłosce, 
poczerń dyskusyę nad  tą  in terpelacy a odro
czono. N astępnie dep. B ihaut, M illerand i 
tow. wnieśli interpelacyę w spraw ie okól
nika Combesa do prefektów w kw estyi za
ciągania inform acyj o urzędnikach, poczem 
Izba przystąpiła do obrad nad budżetem w y
znań. Dep. socjalistyczny A llard  wniósł 
wykreślenie tego budżetu na znak wypowie
dzenia wojny Papiestw u. P rem ier gabinetu 
Oombes oświadczył, że gdyby Izba uchw a
liła  budżet ten wykreślić, to uchodziłaby ta 
uchw ała za votum zgody na przedłożenie, 
projektujące rozdział Kościoła od państwa.

Izba odrzuciła poprawkę A llarda  325 
głosam i przeciw 225 i p r z y j ę ł a  cały b u d 
ż e t  w y z n a ń .

Stanowisko rządu i parlam entu fran 
cuskiego tak je s t niezwykłe, iż trudno dzi
wić się, jeśli wywołuje nie mniej niezwykłe 
kom entarze. Do ja k  fantastycznych zaś wnio
sków prowadzą dom ysły w tym  kierunku, 
dowodem fakt, że w pew nych kołaeh we 
F rancy i utrw alać się zaczyna przeświadcze
nie, iż poza gabinetem  Combesa stoi sprytny 
energiczny i am bitny Jaures i że gabinet 
teraźniejszy nie je s t niczem innem , jak  ty l
ko lalką w jego ręku. I w samej rzeczy 
nie da się zaprzeczyć, że przywódca socya 
listów w ostatn ich  czasach odgrywa bardzo 
w ybitną rolę w Izbie francuskiej. Jedynie 
też powadze, jakiej używa Jaures zawdzię
cza gabinet Combesa, że dotąd utrzym ać się 
zdołał przy władzy. Jeżeli jednak Oombes 
upadnie, dlaczego by sam Jaurćs nie m iał 
stanąć u steru rządów ? W szak socyalista 
M illerand był już m inistrem  czas dłuższy. 
K om binacja podobna okaże się w końcu m o
żliwą, stronnictw o bowiem socyalistyczne 
odgryw a w Izbie dzisiejszej rolę bardzo wy
bitną i nie m yśli rezygnować ze swych 
wpływów. N om inacja  Berteaux dowodzi w e
dle tej wersyi, że możliwe je s t także ujęcie 
steru  rządów przez Jam esa.

Z drugiej strony przypom nie ć w ypa
da, że mimo wszelkie trudności gabinet 
Combesa przetrw ał półtrzecia roku, kto wie 
zatem, może przeżyje on kilka jeszcze reform. 
Bądź co bądź większość prasy francuskiej 
w ątpi w dłuższy jego żywot.

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  R o s s y  i i 
A n g l i i  na widowni południowo-wschodniej 
oraz środkowej Azyi, nie przestaje żywo zaj
mować rossyjskiej opinii publicznej. Dolała 
oliwy do ognia zorganizowana już i mająca 
niebawem wyruszyć morzem do Persyi ekspe
d y c ja  angielska, z urzędową misyą zawią
zania ścisłych stosunków handlow ych z pań
stwem  szacha. R uś  zestawia ów krok A nglii 
z oświadczeniem obecnego w ice-króla lndyj — 
z czasów, kiedy lord  Curzon zabawiał się 
publicystyką — że cała południowa Persya po
w inna przejść pod berło A nglii, aby po
siadłości angielskie w Azyi legły jedną, 
zwartą ław ą od zatoki Bengalskiej aż do 
morza Czerwonego, łącząc Indye z tery torya- 
mi A nglii w Afryce.

Pism a rossyjskie podnoszą, iż zagarnię
cie przez A nglię Persyi południowej, cho
ciażby tylko pod silny wpływ ekonomiczny, 
rów nałoby się rozwiązaniu na korzyść A nglii 
całej wogóle t. zw. „kwestyi perskiej Oios- 
by to był dla Rossyi — zdaniem R u si  — do
tkliwszy, niż wszelkie niepow odzenia na  wy
brzeżach oceanu Spokojnego.

W brew zapowiedziom, że g a b i n e t  
g r e c k i  Theotokisa lada chwilę będzie 
zmuszony ustąpić, tw ierdzi M iędzynarodowa 
Korespondencya, że Theotokis i jego w spół
pracownicy zam iast abdykować, noszą się z 
m yślą z r e o r g a n i z o w a n i a  f l o t y  i 
a r m i i  l ą d o w e j .  Zadanie to nie łatwe. 
Izba deputowanych już przed kilku m iesią
cami uchw aliła nabycie dla floty dział szyb
kostrzelnych i znacznej ilości torpedowców. 
Co do wojska lądowego, to ma być liczebnie 
potrojone i w nowe karabiny zaopatrzone, 
idzie jednak o m ałą rzecz: o w ynalezienie 
funduszów na  tak  znaczne w ydatki. Owoż 
Theotokis zam yśla go stworzyć z oszczędno
ści w innych rubrykach budżetu. W edług 
jego planu, ma być zmniejszona liczba okrę
gów, na które Grecya je s t podzielona, przez 
co zmniejszyłaby się znacznie ilość posad 
urzędowych, a tem samem i liczba urzędni
ków. T h eo tok is 'jest zdania, że i zmniejsze
nie liczby deputow anych z 200 na 150 nic- 
by krajowi nie zaszkodziło, a skarbowi zna
czne zapewniłoby oszczędności. Spodziewa 
się on dalej oszczędzić przez łączenie z so
bą wyższych zakładów naukowych i przez 
nowe uregulow anie subwencyj rządowych 
dla szkół gm innych. Ale na szkołach dużo 
chyba oszczędzić nie będzie można, co się 
zaś tyczy zm niejszenia liczby urzędników i 
deputowanych, zam iar to bardzo ryzykowny. 
Theotokis zatem musi chyba stać na bardzo 
silnych nogach, skoro na tak hazardow ne 
chce puścić się próby.

Kraków, 25 listopada. (Tel. pryw .). 
Kornisya dla reambulacyi części kanału spła- 
wnego Zator - Skawina bawi od wczoraj w 
Krakowie. Komisyi przewodniczy radca N a
m iestnictwa Ustyanowski, w skład jej zaś 
wchodzą pp.: dr. Schuster, szef sekcyi w 
M inisterstw ie handlu i naczelnik adm in istra
cyjny dyrekcyi kanałów w od n y ch ; radca 
Dworu Urazik, techniczny dyrektor biura 
kanałów w odnych; radca Dworu Struszkie- 
wicz; sekretarz Prokuratoryi skarbu Mączyń- 
ski; radcy Dworu Blum i M arkus z M ini
sterstw a spraw wewnętrznych ; starszy radca 
budownictwa Ingarden. Komisya ma zadanie 
zbadać na miejscu w obec stanu in tereso
wanych trasę kanału od Zatoru do Skawiny 
i przeprowadzić ze stronam i rokow ania co 
do w ykupna potrzebnych gruntów . Codzien
nie rano wyjeżdża komisya koleją do Ska
winy, następnie osobnym pociągiem  dalej. 
Czynności komisyi potrw ają do 12 grudnia. 
Po przeprowadzeniu ream bulacyi i w ykupna 
gruntów  spodziewać się należy rozpoczęcia 
z wiosną budowy tej części kanału.

K r a k ó w ,  25 listopada. (Tel. pryw .). 
Dziś rano w skutek zarządzenia sądu kra jo 
wego karnego, organa dyrekcyi policyi do
konały rewizyj urzędowych u U  kondukto
rów kolei państwowych w Krakowie i Pod
górzu. Rew izje te pozostają w związku z 
kradzieżami, dokonanemi w ostatn ich  la tach  
w pociągach kolejowych na przestrzeniach 
galicyjskich.

W iedeń, 25 listopada. Najj. Pan , po
dług dyspozycyj, wydanych jeszcze przed 
kilku tygodniam i, wróci d. 10 grudn ia  z Pesztu 
do W iednia.

P. M inister spraw  zagranicznych, h r. 
Gołuchow ski, udał się wczoraj wieczorem 
na zaproszenie hr. F este tic sa  do Keszthely 
nad jeziorem  P latten .

Wiedeń, 25 listopada. Komisarz bu
downictwa kolei państwowych A ntoni Moczy
dłowski, przybyły tu ze Lwowa, ażeby na au- 
dyencyi podziękować Najj. Panu za otrzy
mane odznaczenie, został w czasie swej 
bytności w M inisterstw ie kolejowem tknięty  
apop leksją  i na miejscu ducha wyzionął.

W iedeń, 25 listopada. Niemieckie 
stronnictw o ludowe odbyło dziś przed po
łudniem  naradę nad politycznem  położeniem.

Budapeszt, 25 listopada. P o lic ja  
aresztow ała tu niejakiego Adolfa D istlera, 
k tóry w w ęgierskich i zagranicznych gaze
tach anonsował pośrednictw o w w yrabianiu 
pożyczek; przyjm ował on jednak  tylko od 
szukających pożyczek zaliczki, pożyczek zaś 
wcale n ie  w yrabiał. D istlar miał także we 
Lwowie filię. Dotychczas stwierdzono już 360 
w ypadków oszustw a , popełnionych w ten  
sposób przez D istlera. Dwaj wspólnicy jego 
uciekli.

Szegedyn, 25 listopada. W alne zgro
madzenie wydziału m unicypalnego przyjęło 
99 głosam i przeciw 78 wniosek m agistratu, 
wyrażający rządowi zaufanie. L iberali powi
tali wynik głosow ania z wielkim zapałem. 
Opozycya opuszczając salę, śpiew ała pieśń 
Kossutowską przy wtórze galeryi. Klęska ta 
połączonych stronnictw  Banffyego i Kossuta 
uważana je s t — jak donosi węg. Biuro  hor. — 
za bardzo ważny znak co do widoków przy 
ew entualnych powszechnych wyborach.

Berlin, 25 listopada. W szyscy fabry
kanci flaszek w Niemczech, wyrabiający rocz
nie flaszki przeszło za 500 milionów marek, 
związali się w kartel, celem uregulowania 
cen i produkcyi.

Berlin, 25 listopada. W edług informa- 
cyi B . W olfa, nie potwierdza się wiadomość
B . Reutera  o wydaniu nowej pożyczki ros
syjskiej.

Paryż, 25 listopada. W kołach depu
tow anych zapew nia ją , że m inister skarbu 
Rouvier, który dłuższy czas był chory, po
w rócił do zdrowia i przybędzie na najbliższe 
posiedzenie Izby deputow anych.

Paryż, 25 listopada. Agencya Havasa  
dono si: Wiadomość, że generalny  sekretarz 
loży „W ielkiego W sehodu", Yadecard, podał 
się do dymisyi, nie potw ierdza się. Zaprze
czają także, jakoby liczba występujących z lo
ży członków była wielką. N atom iast zgło
siło się w ostatnich dniach 1500 nowych 
członków.

Paryż, 25 listopada. Podczas obrad 
nad budżetem m inisterstw a spraw  zagrani
cznych dom agał się dep. de la Fosse, aby 
m inister Deleasse zajął się ochroną katoli
ków i francuskim  protektoratem  na W scho
dzie, gdyż możliwem jest, źe W łochy obejmą 
spadek po F rancyi.

Dep. Gochin wzywa m inistra, aby po
czynił kroki w spraw ie połączenia K rety z 
Grecyą.

W O J N A
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Londyn, 25 listopada. B iuro  Reutera  
donosi z głównej kw atery  rossyjskiej arm ii 
w schodniej: W  ostatn ich  dniach odbyła się 
koło pagórka Putiłow a potyczka między od
działami, wysłanymi na zwiady. A takiem  na 
bagnety odparto Japończyków. Potyczka ta 
była bardzo gwałtowna, jakkolw iek trw ała  
tylko 6 minut. Rossyanie stracili 30 ludzi.

Londyn, 25 listopada. B iuro  Reutera  
dowiaduje się, że rokowania w spraw ie za
ciągnięcia nowej rossyjskiej pożyczki 1300 
milionów franków, spłacalnej w 5 do 7 la
tach, można uważać za ukończone. W arunki 
emisyi będą mniej więcej te  same, jak przy 
ostatniej pożyczce paryskiej. E m isy i nastąp i 
w Berlinie i Paryżu. Pięćset milionów pokryją 
firm y: W arschauer i Sp., D iskonto Gesell- 
schaft, M endelsohn i członkowie t. zw. grupy 
rossyjskiej; 800 milionów wzięły na się banki 
francuskie.

Port Said, 25 listopada. Z trzech 
yachtów, które przejechały przez k an a ł przed 
flotą bałtycką, „F lo ren tin a“ p łynie  pod fran
cuską, a „Em erald" i „K atharina" pod an
gielską flagą. Zupełnie niewiadom o z czy
jego polecenia yachty te  płyną. Przypuszcza
ją, iż pozostają one w służbie rossyjskiej 
adrairalicyi i mają zbadać zatokę suezką przed 
przybyciem floty bałtyckiej, czy niem a tam  
min. W ielu oficerów rossyjskich  udało się 
w ubraniu cywilnem na ląd. Obawa przed 
japońskim i agentam i zupełnie znikła. Sami 
Rossyanie uważają zarządzenia władz porto
wych za zbyt ostre.

Port Said, 25 listopada, B iu ro  Reu
tera donosi: E skadra bałtycka w jechała  do 
kanału. Pancerniki przyholowano. W szystko 
odbyło się w zupełnym porządku i bez w y
padku. Rossyjski konsul generalny Maksi
mów, towarzyszy eskadrze przez kanał.

Port Said, 25 listopada. Agencya M a
rasa  donosi: Rossyjska eskadra w jechała do 
kanału. Przenocuje ona w Ism ailije, a ju tro  
rano popłynie do Suezu.

Tokio, 25 listopada, B iuro  Reutera  
ogłasza urzędowy telegram  z głównej kwa
tery armii m andżurskiej pod datą wczoraj
szą następującej tre śc i: Około północy dnia 
22 b. m, piechota nieprzyjacielska w sile 
600 ludzi zaatakow ała wieś H sinlangtun. J a 
poński oddział po kilkugodzinnym  oporze 
cofnął się, nie poniósłszy stra t. Rossyanie 
wieś spalili.

Skagen, 25 listopada. Rossyjskie k rą 
żowniki „01eg“ i „Izum rud“ wraz z 2 to r
pedowcami opuściły Skagen, płynąc w kie
runku zachodnim.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25 listopada 1904. Zam knię

cie giełdy (Schlu3seourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 674 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 796-50, 
Akcye A nglobanku 284 50, Akcye U nionban- 
ku 557-50. Akcye Landerbanku 454 25, Akcye 
B ankvereinu 5 4 6 '— , A kc.B odencred it970-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 546-—, 
Akcye kolei państw ow ych 649 25, Akcye 
kolei Południowej 88 25, Akcye kolei E l- 
bethal 416-—, Akcye kolei Północnej 
5490-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
5 8 3 '—, Akcye A lpiny 492 50, Akcye Kima 
M uranyi 515 50, Akcye praskiego Towarzy
stw a Żelazn. 2352-—, Akcye F abryki broni 
540 '— , Akcye Tureckie tytoniow e 3341— . 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1 1 1 0 —, Obligacye w ęgierskiej 
indem nizacyi 97 50, R enta majowa 1001 —. 
A ustryacka R enta  koronowa 100T5, W ę
gierska R enta koronowa 98-15, 56 1.
Listy  Tow. kredytowego ziem, 99-20, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98-80, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 10L40, 5 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 112- — , 4 prc. 
L isty Banku krajowego 99-40, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-90, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 103 35, 4-prc. 
Gal. O bligacje propinacyjne 99-85, 4 -p rc . 
Gał. pożyczka kraj. z 1893 r. 99-40, 4 -p rc . 
pożyczka m iasta Lwowa 97-65, Losy tureckie 
134 50, M arki 117-60, Ruble 254-— .

Usposobienie: spokojne przy usta lonych  
kursach ; zam knięcie pod wpływem  także za
kupów budapeszteńskich silne.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Dr. Adam
ordynuje w chorobach dróg mo- 

czewy eh od 2 do 4.
Lwów, ul. Sykstuska 37, I, p.
W s z e lk i®  m o n e t y  z a g r a n i 
c z n e  k u p u ją  i s p r z e d a j ą  n a j 

k o r z y s t n i e j
S o k a l  i

Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Kawiarnia „Wiedeńska41
znakom ita kaw a,

2 £ t p I S 3 7 -

przyjmuje od g. 10 —  12 i od 1 — 4

^ ta is is łm w  S a c liss
nauczyciel tańców 

u l. P iń s k a  1. 17, I  p ię tr o

Fabryka cukrów, herbatników  i Cukiernia
poleca się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Thener
Lwów, pi. H alicki L 12.

< 3 5 > w < 3 v r r ' S S e t t S e i ^

@ © 0  

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO  
JOURNAL  
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE W REMI A

n iem ieck ie :

FR ANK FURTER ZEITUNG

fe© to-winkien©
B iu ro  d z ie ln ik ó w . Pasaż H a u s m a n a  9 .

S 0 0 ® © © © 0

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Języ k i: francuski, angielski, niemiecki (także przy
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie
mieckiego). L iteratura  powszechna, historya situki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso

lińskich 1. 11, III. schody.

Profesor Ludwik Favre
udziela lekcy! dykcyl, deklam a

c j i  i literatury francuskiej
A?s^aiska 6. — sd 2—3 pa południu.

P r z y je c h a li <g«» L w w a .
Dnia 25. listopada 1904.

HOTEL GEOEGEA.
PP. I. Heller ze Stanisławowa, E , Sulatyeki 

z Huczewa.
HOTEL IM PEEIAL.

PP. M. Dydyński z Eaciborska, M. Krzyazto- 
fowicz z Załucza

HOTEL STADTMULLERA.
PP. F. bi\ K rasicki z Brodów, O. Horodyński 

z Romanówki, H. Sykora z Białkowiec.

I I I .  Obllgrl za 100 kor.

AJ U A .U  V».  i u u u u o n u  yw "  •

Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)
„ r, 41/, % (3em.j 

n 4 ^  (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1875 

„ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
.  ,  .  41/ , * .  200 „

U  a Losy.
M. Krakowa no *1 20 (40 kor.) .

T . M onety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frankówka ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

płacą | żądają

€  - E  m W  1  K  
lw ow skie j  Izby hand low ej  i p rzem ysłow e j

Lwów, dnia 25. listopada 1904

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsieb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
• „ 41/.0/o „ los w 50 1.

:  :  W , „ e p ip o s o o k .
„ kraj. 41/ j % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41’ la t . . . . . .

walutą koron
K h [ K h.

5*3 — 563 -

— — 260 -

580 - 588 -

350 - 370 —

O 400 — 410 -
to
9
9 111 25 — —

101 30 102 -
98 80 99 50

101 50 102 20
a 99 20 99 90

a 99 80 -------
9
Af 99 80 _ __
0 99 10 99 80
M
ES 99 60 100 30

102 80 — —
102 60 _  —
101 30 102 -
98 90 99 60
98 80 99 50

99 30 100 ~
97 30 98 -

101 10 101 80

85 - 91

U  26 11 40
19 - 19 25

250 — 253 -
253 50 255 -

|7  gn 117 9U

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 24 listopada 1904 

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listopad
styczeń-linieć

Koronowa walu.a płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . .  100-25
kwiecień-październik . . . . .  100-30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156-15

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185 75
„ 1864 po 100 zł. . . .  272 -
„ 1864 po 50 zł................... 272 -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 292 25

100-45
100-50

15715
187-75
276-..
276 -  
294-25

B . D łu g  państwa (wszystkieh w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................... 120-— 120 20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 10015 100-35

C. O b lig a cje  ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘Z, pr. .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

99-50

118-60

5 0 8 -

127-60

99-55

99-65

100-05 100-25 
"9 95 100-15

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r...........................   . • 99-70
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99 70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.................................................   . 99-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 300,

100 zł. 4 pr.  ............................. 99-70
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . .................... ..... 99 50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkauuner- 

gut) za 400 marek 4 pr.

10050 

119 60 

509 -  

128 60 

100-55 

100-65

100-70 

100-70 

100 25 

100-0 

100-50

118- -

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — ■ —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . .  . 9 8  10

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 162 —
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207- —
/ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 -

1S. Obligacye Indem nJsaeyjae.
Kroaeyi i Sławonii . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . !;8 —

F. Inne jmMtosne pańycsM.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. ■ • .  .....................  278 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

■i-00 4 «?' 99 30 100 30

98 30 
164 -
209 70
210  -

99' -

2 8 2 -  
107 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.  ................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. ki-, ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
0 1 . " » » .” 1^89 § Pr-Bukowiński zakł. kred. ziem. los o pr.

n n n » ^ Pr*
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. lo.i 5 pr.

„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Bankukrajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101-50

Banku kr. losy 57l/n 1. za 200 k. 4 pr. 98-90
Austro-wgg. banku 40 '/, lat los. 4 pr. 100 ‘25

„ 50 lat los. 4 pr. 100-25

płacą żądają

103- — 1 0 4 -

9 9 - - 99-80
99-35 100-35

97-15 9815

9 4 - - 9 9 - -

listy  dłużne

9945 100-45
305- - 315 —
2.18-- 3 0 8 --
104-66 105-65

98-95 99-50
111-— 1 1 2 -
101 40 102-40

98-80 99 80
9 9 - - 9940

100 - — -
99-75 10050
---- - —•—

101-40 102-40 

10240 103-30

102 - -  

99-90
100-75
101-25

I I ,  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł nom.

Tow. źegl. par po Dun. Em r. 1886 4 pr 
Kol. półn ces. Ferd . em. z r. 18864 pr.

Tow. żegi, par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr.

■„po 
i. Fe

1887 4 pr. 
ń n » » r 1888 4pr.
„ n a  I) i) n 1891 4 pr 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  „ n » 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . ..
Zakład kred. dla band i przem. 100zł
Clary 40 zł. m. k . ............... .....
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 
Losy miasta Krakowa 30 zł . 
Pożyczka miasta Lubiany 29 zł .
Paiłv VI .',1 M k

108-75 109-—
116-50 —
101-10 102-10
101-10 10310
10: — 102 —
101 20 102 20

92-50 93-50

99 50 100-50

110-25 111-25
11025 111-25
99 25 100-25

2075 2175
479 - 489 -
156 — 166 —
79 50 81 50
87 - 92 —
69 7 3 -

164 - 1 7 4 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 54-— 56-25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 — 30 —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66 — 70' —
Salina 40 zł. mk.......................... 223 — 233- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76-— 8L —
St. Geuois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ T ryestu lO O zł.m k.l^jpr. —-— —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’— 300 —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 234 75
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2875-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — -—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 79o-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535-25
Galie, banku hip. 200 zł. . . . . 546'—

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. 270 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 451-50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1630 —
„ Związk. (Unionbank) 200 z ł . . 558 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 —
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249 —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 4 3 9 —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415 — 425 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5520 — 5540 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 2lt0 zł.

235 75 
2885 -

797 -  
536 25 
54750 
290 — 
453 50 

1639-50 
560-— 
249 50 
2 5 0 --

Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł, 
Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 583 -  

3 9 2 --
533 50 
4 0 0 --wschód.-galie.-lokaln. 200 sł.

„ państwowych 200 zł..................... —
„ południowej 200 z ł . .  . . . — — —■ —
„ węg. galie. I. 200 z ł....................  406 25 407 85

Austr. Tow. źegl. na Dunaj u 500 zł. mb. 889-— 8921 —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. . 661'— 663 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1116 — 1121 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 491 — 492 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2349 — 2359 — 
Scbodniey 500 bor. . . . 706 — 710 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 f r a n k ó w ----- — —
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . 308 — 813 —

N. W E K  S L
Berlin za 100 marek 5 pr. . ,

4 pr.

E.
117-57'/,
239-42'/,

95-22-1,

117-77'/,
239-65

9537'/,
Londyn za 10 funt, szt.
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr.
Niemieckie banki . . . .  117 69 117-85
Włoskie banki . . . . .  95-40 9540
Francuskie banki . . .  __ _  _ • __
Szwajcarski* banki . . . . .  95-07'/, 95 20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-34 1139
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —•—
20-frankow ka................................ 19-07 1909
20 -m ark ó w k a................................ 23-51 2359
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 57 '/, 117 77'/, 
Włoskie banknoty za 100 li r  . 95-20 95 40

...............................................  3-54 3-5-5

rM i m  s a r    " ' i j   w  w k

Licytacye.
L. cz. E . 1570/4 (4) (9746 2 - 3 )

Na żądanie Kasy zaliczkowej „N adzieja1* 
w Halicza, zastąpionej przez dr. A. H ahna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1904 o godz. v i/, przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9, licyta- 
cya a) całej realności lwh. 189, b) połowy 
realności lwh. 891, c) 1/3 części realności 
lwh. 892 gm. Dubowce.

Nieruchomości, wystawione na  Leyta- 
cyę, są ocenione a t o : ad a) na 698 kor., ad
b) na 1185 kor. 50 hal., ad c) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi - d a) kwotę 
465 kor. 33 hal., ad b) kwotę 757 kor., ad
c) 38 kor. 33 hal., poniżej tej^ceny sprzedaż 
nie przyidzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
; wania jedynie  przez przybicie na tablicy są- 
| dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
I niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Halicz, "dnia 10. listopada 1904.

L. ez. E, 2334/4 (4) (9730 2 - 3 )
D nia 10. stycznia 1905 o godz. 9 przed 

połudnmtn, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya realności obję
tych wyk. hip. 1 13 i 272 ks. gr. gm iny 
kat. T u ła ła ,  z przynależaośeiam i.

Nieruchomości te oceniono a to : a) re 
alność obj. whl. 13 gm. Tuław a na 2317 
kor. 60 hal., b) realności obj. whl. 272 gm. 
Tuław a na  1780 kor 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 1545 kor. 7 hal., 
ad b) 1187 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzi: tutej
szym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

• wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV .
Śniatyn, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. E. 748 4 (3) (9727 2 - 3 )
N a żądanie M aryem N eum ana, zastą

pionej przez Szymona Neum ana, odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya połowy 
realności lwh. 271 i 12)8  gm. Nisko, wraz 
z przynależnośeiam i, składającem i się z drzew.

Nieruchomości, wystawione na licyta
c ję , są ocenione ad 1) na 40 kor., ad 2) na 
15 kor., przynależności zaś na 1 k o r. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 26 kor. 
67 hal., ad 2) 11 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
, Nisko, dnia 15. listopada 1904.

L. cz. E. 1595/4 (5) (9536 2 - 3 )
-Dnia 29. g rudnia  1904 godz. 9 zraaa, 

| od? ędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego,
I licytacya całych realności lwh. a) 1653, b) 
j 2191 gm. Zakopane.

Powyższe realności oceniono: a) na
30.848 kor. 50 hal., b) na 8320 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 15.424 kor. 25 hal., 
ad b) 4160 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec który eh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehości nie mo- 
głypy być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eię iary  na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N ow ytarg, dnia 10. listopada 1904.



L. 19.602/04.

Obwieszczenie.
(9679 8— 8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i w ina, moszczu 
w innego, zacbru  winnego tudzież moszezu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej po- 
szczególnionych na rok 1905 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia wzglę
dnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1905 do 31. g rudnia  1907 rozpisuje się publiczną licy
ta c ję  trzecią na dzień 1. grudnia 1904 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10a/o wadyum można wnosić aa  ręce D yrektora okrę
gu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2-ej godziny po południu dnia poprzedzającego 
term in ustnej licytacyi t. j. 80. listopada 1904.

Kwity kasowe opiewające na kaucye nie wyga-łej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności, nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier
żawne (rozporz. m inist skarb, z ónja 3. grudnia .1901 1, 72 238).

Składający wadyum w z g l ę d n i e  kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligaeyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. M inist. skarbu z dnia
17. lipea 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym je s t po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia 1903 
Dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, mo
szczu w innego i zacieru winnego tudzież moszczu owocowego, jak długo ten  dodatek k ra
jowy istn ieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30a/0 od czynszu 
dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku kraj. 'I13 mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożyw.
Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 

okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. D yrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nalo-
żących.

Wyfcaz okręgów dzierżawnych.
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C. fe. D yretcya o&ręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 16. listopada 1904.

L- B0.185/1904.

Obwieszczenie licytacyi.
(9734)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i w ina w okrę
gach dzierżawnych niżej wym ienionych na przeciąg jednego roku, tj. od 1. stycznia 1905 
do 31. grudnia 1905, z zastrzeżeniem  milczącego przedłużenia dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok, lab bezwarunkowo na czas od 1. stycznia 1905 do końi-a grudnia 1907, roz
pisuje się niniejszem trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. D yrekcji 
okręgu skarbowego w Rzeszowie na dniu 7. grudnia 1904 od godziny 9 rano do godziny 
12 w południe.

tś
0

a
1

Nazwa okręgu 
dzierżawnego Przedmiot

Oznaczenie

taryfy

Cena
wywołania W adyum

K h K b

1
Radomyśl 

nad Sanem

Podatek 
konsum cyjny 

od wina

Taryfa O. 
ustawy 

z 18/5 1875 
D, u. p. nr. 84

863 37

2 Ropczyce
Podatek

konsumcyjny
od mięsa

III. klasa 
taryfy 12.400 1240

OP_ • i—i
cS co
o  <x>
e-.ąSo

O

OO-’

08

"3
PJ-t
&C

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjm uje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum , muszą zawierać do- 

p adrtig wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone w edług przepisanego form ularza i powinny być wniesione opieczęto
wane na j-ęCe D yrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12 w po
łudnie dn ia poprzedzającego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru winnego i moszczu 
owoc0weg0 obowiązanym jest po myśli § 2 ustawy krajowej z 23. grudnia 1903 dz. u. k. 
Ąr ' H 6  pobierać także 30°/0 d o ła tek  krajowy do podatku konsum cyjnego od w in ą , moszczu 
i zacieril w innego i moszczu owocowego tak długo, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć 
b? zie i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju  30°/o umówionego 
z uiin czynszu dzierżawnego za dzierżawę praw a poboru rządowego podatku konsumcyj- 
a ego od wina, moszezu i zacieru w innego i moszczu owocowego.

. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć tep sam s'iutek co zmiana taryfy  podaiku 
spożywczego.

O bliższych w arunkach licytacyi można się dowmdzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
o Wego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C .  k .  D y r e k c j a  o k r ę g u  s k a r b o w e g o .
Rzeszów, dnia 21. listopada 1904,

k- 1̂ 2.461/904 (9697 8—3)
, O b w i e s z c z e n i e

c‘ *■ galicyjskiej krajowej D yrekcyi skarbu.
Zakupno liści ty toniowych w r. 1904 

w Y»lieyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
^z? Ie się w grudniu 1904 i odbywać się bę
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Borszezo- 
w^s, Jagielnicy i Zabłotowie począwszy od 

grudnia 1904 do 31. stycznia 1905 r. a 
w urzędzie w ykupna ty toniu  w Monasterzy-

»Gajzeta Lwowska* Nr. 271 z

skach od 1. grudnia 1904 do 13. stycznia 
1905 r.^

Oświadczenie do upraw y tytoniu na rok 
1905 należy najdalej do końca lutego 1905 
wnieść, w sposób przepisany w § 8. prze
pisu dla plantatorów  ty toniu  w Galicyi i na 
Bukowinie.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas w ykupna u kierownika kom isji wy
kupna tytoniu w zględnie u funkcyonaryusza

dnia 26. listopada 1904-

przez tegoż wyznaczonego, lub po w ykupnie 
w dotyczącym urzędzie w ykupna lub odno
śnym oddziale straży skarbowej.

N a przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie- 
Dć pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
upraw iają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
upraw iają tytoń, albo którzy większe płaszczy
zny tytoniem  zasadzają, jak wyrażono w p o 
zwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
j&k ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani w edług istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom , którzy 
w roku poprzednim pomimo zgłoszenia 
większej przestrzeni nie uprawiaii tytoniu na 
n rn im aln e j przestrzeni o 2 hektarach wzglę
dnie o 500 kwadratowych m etrach nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3. i 7. przepisu 
dla plantatorów  tytoniu  wydawane licencye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowemi, że jednakowoż te ro
śliny wbrew ich woli, n. p. w skutek posu
chy wylewów i t. d. uległy zniszczeniu.

Co do cen w ykupna na rok 1904/1905, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia
8. m aja 1903 1. 54069.

Lwów, dnia 19 listopada 1904.

L. cz. E . 1308/4 (6 ) _ (9694 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej K asy zaliczko

wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej 
przez adw. dr. Segala, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VI., licy tac ja  całej realności lwh. 1534 ks. 
gr. gm. kat. Rawa wraz z przynależnościam i, 
składaj ącemi się z komórki, wychodków, stu
dni, altanki, ogrodzenia, 38 sztuk drzew owo
cowych i 10 okien.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 6609 kor. 62 hal,, p rzyna
leżności zaś na 897 kor.

Najniższa cena wynosi 3739 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 9. listopada 1904.

L. cz. E. 2244/4 (4) (9646 3 - 3 )
D nia 28.. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hipot. 1. 856 ks. gr. gm . kat. Wołcz- 
kowce z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 3250 kor. 
08 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2166 kor. 68 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter;; inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
bniafyn, dn ia  4. listopada 1904.

L. cz. E. 1157/4 (15) (9644 3 - 3 )
Dnia 21. grudnia 1904 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr
II. sądu tutejszego, licytacya 8/18 i 31/72 
części realności obj. wbl. 550/III. ks. gr.
gm. kat, Sniatyn, z przynależnościami.

N ieruchom ość tę oceniono na 72.035 
kor. 56 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 36.017 kor. 78 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 7. listopada 1904.

L. cz. E . 2263/4 (16) (9743)
N a żądanie Banku powiatowego w T ar

nopolu, Stow. zarej. z ograniczoną odpowie
dzialnością, zastąpionego przez adw. dra 
Glogiera, odbędzie się dnia 28. grudnia 1904
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, relicytacya 
ciała tab. lwh. 31 kat. gm iny Demamorycz 
objętego z parceli budów. 1. kat. 127, na 
której znajduje się chata pod N r. kons. 12
1 budynki oraz pgr. 53, 466 2, 482/1, 482/2, 
550/1, 754/2, 859/2 i 12 6/3 się składającego, 
wraz z przynależnościami, składaiącemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 3729 kor., przynależności 
zaś na 398 kor.

Najniższa cena wynosi 2063 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastra lny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Tarnopol, dnia 16. listopada 1904.

L. cz. E . 467/4 (6) (9754)
D nia 28. listopada 1S04 o godz. 9 1/, 

przed południem, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lw h. 42 gm. Wola F ili
powska, oszacowanej na 661 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 441 kor. 30 hal.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w tus. kancelaryi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 23. listopada 1904.

H . enp. 1022 4 (4 ) (9744)
H a noniipaHe Teo^opa ^ y H e g t 3 X o- 

AopoBa, BfgóyAe ca 21. rpy^Ha 1904 nepeg  
noay^HeM o 9 roziiH i b mianie o»Hauemsr 
cy/ęi, KOMHaTa u. II., nepeTopr 1) 11/1.101 pe- 
ajitHocTH u. b. rin. 28 Xog,opiB, 2 ) 4 12 
wacTH pesMBHOCTa u. b. rin. 897 Xc>AopiB, 
3) 2/4 uacrn peaaBHoc™ u. b. rin. 660 X o-
AopiB, 4 ) i u/ino! pea.ibnocTii u b . r in . 6 6 1 
XoAopiB 3 npHHa,ieVKHOCTlITO.

IIpo^aTH c a  M a ic ie  HegBKHC mocth, 
cyTB on,'iHeHi, a t o :  rąo A° pea.it. ag 1) 
4776 Kop., a# 2) 666 Kop., a#  B) 1093 Kop. 
25 cot., a^ 4) 758 Kop.

HaiHH3ma no^ana bhhochtb Igo go  
p e w t .  aA 1) 3184 Kop., aA 2) 444 Kop., »ą
3) 728 Kop. 83 cot., ag 4) 505 Kop. 33
cot., noHK3me toh kboth He BiAÓyge ca  
npogaac:

JIigHTagMH enpOAATHCB MaK>unx pea.it- 
HoCTen BigóyAe ca m ° Ao kohcaoi b oKpeMa.

WcjtoBia nepeTopry i rpaMOTH, BigHO- 
caui ca  go HCABnaciiMocTii MoryTB Ti, m,o 
MaiOTB oxoTy KynoBaTH, neper-ariHyTH b hh3- 
me OBHauemM c y g i KOMHaia u. II. nignae ro- 
gHH ypHAOBHX.

n p a a a , KoTpi 6a  npoA*Hc poómiH He- 
AonycTHMoH), HujiesKHiB HaHui3Hiame Ha 
AHh cygoBiM, BH3HaueniM a °  nepeTopry, ue- 
peg nepeTopooM 3roaocHTH b cygi, 60 HHa-
Kme Igo go HeABHSBHMOCTH CaMOl B3Ke 6 .IB- 
me He MoryTB 6yTH nigHomeHi.

O Aa^ŁniHx BnnaAKax nocxynoBaHH 
nepeToprOBoro yBiAOMJLHTH ca  óyge ocoóh, 
AJM ROTpnx ni-A 1 oh uac m,o A° HeABHacn- 
mocth HKicB np*Ba a6o Tflrapi c j t b  ycTa- 
HOB.iem *60 b TOKy nocTynonaHu uepeTop- 
roBoro ycTaHOB.iem 6yAyi’B, b lim BunaAKy 
TBSBKO npHÓJBTeM b cygi, hk  6h ohh am  He 
Menutajm b oó.iacTH HH3me 03HaueHoro cy- 
Ay, aHi He BKa3ajiH noiMeHHO HOBHOB îacrgH 
Aa h  A°pyueHŁ, MeinRaionoro b iiiegeBocTH
eyAy-

Ilj. k . CyA hobItobhh, BiAAi-® II
XoAopiB, ahh 1. naAOAH.Ta 1904
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L. 28.717/904.

Obwieszczenie.
(9735)

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcy.jnego od rzezi bydła i w y
rębu, mięsa tudzież od wyszynku wina, moszczu w innego i owocowego w okręgu dzierża
w nym  poszczególnionym w przyległym  wykazie na rok 1905 z milczącem przedłużeniem 
kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. 1906 i 1907, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech 
la t od 1. stycznia 1905 do 31. g rudnia  1907, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skar
bowego w Brodach publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisem nych ofert w dniu wska
zanym w przyległym  wykazie.

Pisem ne oferty, zaopatrzone m arką stem plową na 1 kor., m ają być sporządzone do
kładnie w edług przepisanego form ularza i oddane osobiście do rąk c. k. D yrektora okręgu 
skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem  na koper
cie przedmiotu dzierżawy i dnia licytaeyi najpóźniej do godziny 1 w południe dnia po
przedzającego ustną licytaeyę.

Chcący brać udział w licy tac ji, musi złożyć do rąk kom isarza przeprowadzającego 
licytaeyę, w zględnie dołączyć do pisemnej oferty 10°/o ceny wywołania jako wadyum 
w gotówce lub papierach w artościowych według dziennego kursu nadających się do przy
jęcia. Zauważa się że książeczki wkładkowe kas oszczędności nie będą przyjmowane ani 
jako wadyum ani też jako kaucye.

Chcący składać kaucye lub wadya w obligaeyaeh m ają do tychże dołączyć w ypeł
nione należycie spisy w 3 egzem plarzach, w przeciwnym razie obligaeye nie mogłyby być 
na kaucye przyjęte. Spisy te można nabyć w każdym Urzędzie podatkowym.

Bliższe w arunki licytacyjne i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzier
żawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego okrę
gu skarbowego.

W końcu nadm ienia się, że w inyśl § 2 ust. kraj. z dn ia  28 ./XII. 1908 Dz. ust. kraj. 
N r. 146, obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na  żądanie W ydziału krajowego do
datek krajowy do podatku konsum cyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w wy
sokości 30%  jak  długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajo
wego uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego przypadającego od samego praw a poboru po
datku.
ft&ś Zmiana tego dodatku krajowego ma ten  sam skutek co zmiana taryfy  podatku kon- 
sumcyjnego.
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O ł s r r ę g r  s l s : a r " b o <W 3 7 -  I B r o d - y , ,
Brody, dnia 18. listopada 1904.

L. cz. E . 906/4 (5) (9748 1—8)
Na żądanie Berła P arille  w M ikuliń- 

cach, odbędzie się dnia 30. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1, licytacya 
realności lw h. 512 ks. gr. gm. kat. Miku- 
lińce a to placu budowlanego ze szczątkami 
muru, ocenionego na  1012 kor.

N ajniższa cena wynosi 506 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie praw a, w obec k tórych m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ikulińce, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. E. 2347,4 (7) (9747)
N a żądacie Leiby Spi.eg'a, odbędzie się 

dnia 30. g rudnia 1904 o godz. 9 przed po
łudniem  w sądzie n żej w ym unionyiu , w biu
rze N r. 6, licytacya realności lwh. 52 i gm 
Białoberezka.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 700 kor.

Najujższa cena wynosi 466 kor. 68 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu 
rze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Iv .
Kuty, dnia 5. października 1904.

L. cz. E. 649/4 (6) (9754)
Dnia 28. listopada 1904, o godz. 9 

przed południem , odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 549 gm. Filipowce, 
oszacowanej na 3547 kor.

N ajniższa cena wynosi 2864 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w tus. kancelaryi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 23. listopada 1904.

L, cz. E. V III. 2270 4 (6) (9740)
Dnia 30. grudnia 1904, o godz. 9 rano, 

w biurze Nr. 51 sądu tu t ,  odbędzie się licy
tacya realności lwh. 17 gm. Orzechowce 
z przynależnościam i.

Realność z przynależnościam i oceniono 
na  kwotę 7108 kor.

Najniższa, cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4738 kor. 67 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 22.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie.uehom ośći nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. E . IX. 2572/4 (6) (9741)
Dnia 11. stycznia 1905, o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya 
realności lwh. 62 kg. gm iny Krubel mały.

Realność tę z przynależnościami oce
niono na 1165 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 776 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym , w biu
rze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 15. listopada 1904.

Kf.dkursa.
L. 12096. (9651 3 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego wyższego przy sądzie^ krajowym 
wyższym w Krakowie ewentualnie przy są
dzie kolegialnym I. instancyi rozpisuje się 
konkurs z term inem  do dnia 10. grudnia 1904.

Podania kom petencyjne wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyum  sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Kraków, 18. listopada 1904.

L. 12.344/4 (9738 1 - 3 )
K O N K U R S .

N a posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego lub sędziego 
powiatowego w Łańcucie lub przy innym  są
dzie powiatowym rozpisuje się konkurs z te r
minem do 12. g rudnia  1904.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum  sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 20. listopada 1904.

Kuratele.
L. cz. A. 477/3, P . I. 24/4 (9) (9098 2 - 3 )  

Jędrzej Buńda syn W ojcie.ha z B ań
skiej oddany został pod kuratelę z powodu 
niedołęztwa umysłowego.

K uratorem  jego ustanowiony został Sta
nisław  Buńda z Bańskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. L. 9/4 (9J21 2 - 3 )
N astum ę z Iwanków Josypenko z F it-  

kowa uznano m arnotrawczynią, kuratorem  
ustanowiono Jan a  Rubińskiego z Fitkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 27. lipea 1904.

L. cz. L 1/4 (4) _ (9122 2 - 3 )
Oleksę W intcniaka z Pasiecznej uznano 

umysło" o niedołężnym, kuratorem  ustano
wiono Danyłę Segna z Pasiecznej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
N adwórna, dnia 10. lutego 1904.

L cz. P. 169 (9) i 170/4 (10) (9152 2 - 3 )  
Ołeksa Pekor z Rosulnej i Stefan Dro- 

hobycki z Sołotw iny uznani m arnotrawcam i, 
kuratorem  pierwszego Sem en K uryluk, dru
giego Kość Drohobycki.

Sołotwina, 12. września 1904.

L cz. L. 8/4 (5) (9123 2 - 3 )
Za m arnotrawcę uznano Faustyna Szcze

klika w Dulczówee. Kuratorem ustanowiono 
Jędrzeja Zacharę w Dulczówee.

O. k. Sąd powia'owy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 27. paźdiiein ika 1904.

L. cz. L. V III. 3/4 (4) (9017 2 - 3 )
Zofii Slimakówna „M ajchrów na“ córka 

Jan a  z Zakopanego oddana została pod ku
ratelę z powodu niedołęztwa umysłowego.

Kuratorem  jej ustanowiony został Jan  
Ślimak , M ajcher" z Zakopanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. P. V II. 194/4 (7) (8959 2 - !
Hryó Kraskowski z Janow a został uzn 

ny m arnotraw cą, a kuratorem  jego ustam 
wiono M ikołaja Gawryka syna D m ytra z J: 
nowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Sam bir, dnia 22. września 1904.

L. cz. P. 151/4 (5) (9124 2 - ;
Katarzynę Siem ieniec włośeiaakę z Zi 

borowa uznano umysłowo niedołężną.
Kuratorem  dla niej ustanowiono F ra i 

ciszka Siemieńca z Zaborowa.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Radłów, 21. października 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. hip. 8165,4 (9685 8— £

Na wniosek Ohaima Joela vel Juliusz 
Bergera recte Ludm erera, E la  Jak ó b i Bci 
gera vel Ludmerera, Sary Ohawy Berge 
zam. R osner i Salomona M arkusa Berger 
recte Ludm erera, właścicieli liczebnie nie 
oznaczonych części realności lk. 368%  w 
Lwowie lwh. 3ts9/II. ks. gr. m. Lwów obję 
tej wdraża się postępowanie am ortyzacyjn 
celem wykreślenia następujących praw  inta 
bulowanycb w stan ie  biernym  liczebnie nie 
oznaczonych części realności lk. 368%  w 
Lwowie, lw h. 329/11. ks. gr. m. Lwów ob 
jętej, a to:

I. wedle karty  O. poz. 27 zaiatabulo 
wanego na  podstawie kontraktu kupna 
sprzedaży z Szyfrą Berger dnia 29. maji 
1835 zawartego i uchwały do 1. 11448,831 
obowiązku tejże Szyfry, w ykreślenia wszy 
stkieb ciężarów z części realności 1. 368s/, 
we Lwowie położonej, na rzecz A braham t 
Leiby Bach,

II. wedle karty  C. poz. 33 l/» zaiatabulo 
wanego na rzecz tegoż samego Abrahams 
Leiby Bach, na podstawie cesyi Leona 
Feliksa Sałackich z dnia 11. k w ie tiia  1837 
i uchwały do 1. 7950,837, praw a własność: 
1/3 części sumy 12540 złot. poi. ex major 
18857 złot. poi. zpn. w  stanie b iernym  pre 
tensy i zwrócenia 7000 korcy pszenicy ns 
tej realności w poz. 15 1/2 (odnośnie dc 
poz. 2 —3) dla Leona i Feliksa Sałackich 
bipotekowanej,

III . zaiatabulowanego wedle tego sa
mego wyk. hip. karty O. poz. 15 1/2 na pod
stawie dekretu dziedzictwa po Damszym Sa
łackim  przez sąd szlachecki stanisławowski 
dnia 9. grudnia 1807 wydanego, i uehw ałj 
do 1. 3436 816 prawa dożywocia ze sumy 
12.540 złot. poi zpn. (ex majori 18.857 złot. 
poi.) na rzecz K atarzyny Sałackiej.

W  skutek tego wzywa się niew iado
m ych z miejsca pobytu i życia wierzycieli 
A braham a Lejbę Bacha i Katarzynę Sałacką, 
względnie ich z m iejsca pobytu i życia n ie 
znanych spadkobierców, ażeby swe upraw nie
n ia w ciągu jednego roku, licząc od dnia
15. grudnia 1904 t. j .  do dnia 16. grudnia 
1905 w drodze skargi przed tutejszym sądem 
hipotecznym  dochodzili, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpi wykreślenie powyższych wpi
sów hipotecznych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V IJ
Lwów, dm ą 14. listopada 1904.

L. cz. C. IV . 8/4 ( l j  _ (9721 2 - 3 )
Przeciw niewiadomej z m iejsca pobytu 

firmie A nton F raak le r i synowie przedtem  
we W iedniu, w nuśli skargę Leib Semmel, 
faktor z Kurzan, H ersch Feuerste in  i E tia  
z Leisnerów F euerste in  z Budzanowa o uzna
nie wierzytelności w kwocie 199 złr. 44 cnt. 
aw. zpn. wypływającej z nakazu płatniczego
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
7, stycznia 1885 1. 265 i nchwały egzekucyj
nej tegoż sądu z dnia 31. stycznia 1885 1. 
1283 za umorzoną i w ykreślenie zaintabulo- 
wanego dla tej wierzytelności w stanie bier
nym  realności lwh. 1051 gminy Budzanów, 
karta 0 . poz. 2 na rzecz firmy A nton  F ran- 
kler i syoowie prawo zastawu dla w ykonal
nej w ierzytelności tej w kwocie 199 złr. 44 
cnt. aw, z procentam i i kosztami egzekucyj
nym i 8 złr. 88 cnt. i 4 złr. 2 cnt.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 16. grudnia 1904 o godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw niezna
nej z miejs a pobytu pozwanej firmy kurator 
Markus N atan Leiznei', kupiec w Budzam w a, 
będzie ją  zastępował, dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Budzanów, dnia 14. listopada 1904.

L. cz. Vr. 910/2 (47) (9516 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do powszechnej wiadomości, że w tut. 
sąd. depozycie karnym  w sprawie Marcelego 
W-trchałowskiego i spól. V r .-910/2 znajduje 
się broszka złota wysadzana brylantam i rze
komo w Szczawnicy 1900 r. znaleziona, 
której właściciel nie jest wiadomym.

Wzywa się przeto właściciela powyższej 
broszki po m yśli §§ 376, 377 pk. by w ciągu 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego
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edyktu do sądu tutejszego się zgłosił i swe 
prawo w łasności udowodnił, gdyż po upływie 
tego czasokresu sprzedaż powyższego przed
m iotu w drodze publicznej licytacyi zarzą
dzoną zostanie a uzyskana gotówka fu n d u 
szowi przepadłości przekazaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 12. listopada 1904.

L. cz. 0. XV. 455/4 (5) (:- 715 3— 3)
Przeciw niewiadomemu z m iejsca po

bytu Edmundowi Kucharskiemu wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w K rako
wie przez M ateusza i Reginę Jonasów  pozew 
o w ykreślenie praw a zastawu dla kwoty 600 
kor. z realności lwh. 389 w Mogile, na któ
ry  wyznaczono audyencyę na 30. listopada 
1904 godz. 9.

Celem strzeżenia praw ustanaw ia się 
adw. dra Tomika w Krakowie kuratorem , po
lecając mu by praw kuranda swego bronił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Kraków, dnia 23 października 1904.

L. cz. Nc. I. 572/4 (9485 2 - 3 )
E  d y k t.

W c. i k. gł. Urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym w Brodach znajdują 
się w przechowaniu gotówka, papiery, przed
mioty wartościowe i dokumenty, po odbiór 
których strony uprawnione nie zgłosiły się 
od lat 30 a mianowicie:

W edług w ykazu A.
W artość w kwocie.

1. J a n  Jakób Eranconi medal sr. 6 kor. 
30 hal.

2. A ron Grubin sr. boi ta, 2 zegarki, 
30 szt. starych monet, 2 kawałki, sr. miseczka 
22 kor. 92 kor.

B. H enryk  H ubicki 2 zł. pierścienie 
zł. szpilka 8 kor. 40 hal.

4. E liasz Jerychow er sr. puszka i 
pierścień 2 kor. 62 hal.

5. Szymon K apaport 2 sr. lichtarze 
3 łyżki 2 noże 56 kor. 87 hal.

6. Ju d y ta  U nter naczólko z kolczykami 
84 hal.

7. N. N. zł. sprzączka z koralam i i
perłam i 14 kor. 70 hal.

8. E stera Judy ta  Gescheidt i H. Mojżesz 
Barakes sr. zegarek z kopertam i 30 kor.

9. N. N . woreczek 3 Es. 9 kor. 70 kor.
10. Em il Trzciński 2 sr. ta lary  6 kor.
11. S tanisław  Lubecki sr. zegarek z 

bronzowym łańcuszkiem 2 kor. 10 hal.
12. Barsam  H inda Segal 2 sr. lichtarze 

sr. kólezyki 33 kor. 60 hal.
13. W aw rzyniec Jezierski sznurek ko

rali 2 kor. 10 hal.
14. A braham  Szurajuk zł. pierścień 

1 kor. 60 kor.
15. A ron W ittels 11 pruskich talarów  

1 gr. i 2 fen. 33 kor. 04 hal.
16. Tekla Zaleska 1 Es. dukat zł., 

sznurek korali 36 kor. 40 hal.
17. Sussm ann W eiss i H ersch B eh i 

Bachel Kopiec sznurek korali ze zł. i sr. kla
m erką 24 kor.

18. N. Brodziński zł. zegarek 10 kor.
19. Zygm unt Miinz 1 Es. sr., 3 kor. 

24 hal.
20. N. N. zł. kluczyk do zegarka i ka

wałek zł. łańcuszka 6 kor.
21. Józef Eodelm esser c. Schaje Boyffe 

sr. zegarek. 96 k"v.
22. Celestyn Klein e. M arya Bojko 5 

sznurków korali 4 kor.
23. Benjamin Berstein 2 sr- lichtarze 

5 sr. łyżek, 3 sr. łyżeczki, 5 sr, trzonków 
do noży, 4 sr. trzonki do widelców, puszka 
do kadzenia 129 kor. 20 hal.

24. A nton ina  M enzel 9 '/s Es. i 6 kop 
32 Lor. 20 hfcl.

25. Chaje Lea Garten ur. Eubinstein 
5 sr. łyżek, 5 sr. łyżeczek 31 kor. 20 hal.

26 Mojżesz Olesker c. Hryć Sluz sr. 
zegarek 5 kor.

27. Feiga Lea Jiittes c. Chane Żelnik 
zł. kólczyki z kam ieniem  i perłam i zł. pierścień 
z kamieniem i 9 turkusami 120 kor.

28. N. N. sr. łyżeczka. 2 kor.
29. Chaje B riinner 20 szt. sr. półrubli 

27 szt. sr. 3/4 rubli, 105 szt. sr. dwuzłot. 
polsk. 174 szt. sr. po 1 zł. polsk. 2 miedz,
kop. pozłacana podstawka, łyżka i sr. wi
delec, nóż ze sr. trzonkiem  311 kor.

W edług w ykazu B.
1. Leib F m te lsch e re r skrypt dłużny

z 8/10 1853 10s4 kor. 60 hal.
,2 .  W ilhelm  Józef Jacób F inkelste in  

skrypt dłużny z 24/2 1853 562 kor. 30 hal.
3. Eeisel Kronfeld, Izrael Bernstein, 

A ron Jam poler i Chaim Leib Feder skrypt 
dłużny z 22/8 1864 1676 kor.

4. Dawid Kortenbaum  wyrok z 10,3
1850 270 kor.

5. W ilhelm  Stark skrypt dłużny z 26/1 
1852 500 kor.

6. Samuel, Reise, E ster, M endel i Motio 
E echert skrypt dłużny z 14/7 1853 2400 kor.

7. E ster Jente Gescheich c. Moses H. 
Baraker weksel z daty  Brody 1/2 l» 7 i  
1200 kor.

8. Samuel Nafoali Biseliches conses 
eztabul. z 17/9 1855 400 kor.

9. Ten sam Biseliches konsens extabul. 
z 27/11 1854 1500 kor.

10. Jakób Osiasz E eich weksel z 15/2 
1850 240 kor.

11. Franciszek Pach  weksel z daty
Sassów 4/2 1848 120 kor.

12. Ten sam 2 skrypla  dłużne z 26/9 
1844 424 kor. 12 hal.

13. Ten sam skrypt dłużny z 31/3
1850 100 kot.

14. Ten sam skrypt dłużny z 28,3
1843 106 kor.

15. T en  sam skrypt dłużny z 19/11 
1850 50 kor. 90 kor.

16. M oritz Bomzes skrypt dłużny z 
daty W iedeń 27/5 1859 100 kor.

17. Leon Jaworower weksel z daty
Radzi w ił ów 8/1.1 1854 272 kor.

18. Simon Dische skrypt dłużny z daty 
Brody 6/7 1859 3800 kor.

19. Bltime Beisfeld weksel z daty
Złoczów 2/9 1858 100 zł. 67 hal.

20. Fradel E atyn weksel z daty Brody 
30/4 1866 132 kor.

21. Ju lia  R ittner kontrakt kupna z 21/10 
1857 1600 kor.

22. Zygm unt Miiaz 3 weksle bez daty  
3400 kor.

23. N. N. skrypt dłużny z 8,10 1853 
252 kor. 94 hal.

24. W incenty W'ielicki sk ryp t dłużny 
z 30/11 1846 800 kor.

25. Ten sain skrypt dłużny z 12/7 
1888 1400 kor.

26. Ten sam skrypt dłużny 21/12 1842 
200 kor.

27. Leon Bojelski kwitek z 3/5 1860 
&60 kor.

28. Ten sam weksel z daty Brody 10/4 
1861 137 kor. 60 hal.

29. Dawid Nessel rachunek bez daty 
249 kor. 61 hal.

30. Lea F rankel 5 dokumentów zabez
pieczenia 2529 kor. 86 hal.

31. August W iktor W itkowski skrypt 
dłużny z 20,7 1866 3730 kor.

32. Laurenty  Bayer skrypt dłużny z 
8/10 1853 232 kor. 23 hal.

33. Szkotmcki W incenty weksel z daty 
Złoczów 9,11 1885 1198 kor. 80 hal.

34. Mateusz Rieger akt notaryalny 
z 9/2 1863 607515 kor. 22 kor.

35. B enjam in Sponder inskrypcya z 
daty Brody 81/10 1853 640 kor.

36. W ładysław  H arasek weksel z 10/10 
1857 252 kor.

37. H inde Fein  weksel z 4/9 1866 
70 kor.

38. Ta sam a weksel z 19/8 1866 
90 kor.

39. M ichał K onarski skrypt dłużny 
z 23/1 1886 200 kor.

40. Ten sam skrypt dłużny z 16,7 1866 
400 kor.

W zywa się upraw nionych, ażeby do 
tych depozytów w sądzie tutejszym prawa 
swe w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni wykazali, w przeciwnym bowiem 
razie depozyta te zostaną uznane za prze
padło na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 23. września 1904.

L. Prez. 20.652. C^752 1_" 3^
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy w e  Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, ze p. 
W ładysław  Górka reskryptem  c. k. Min - 
sterstw a spraw iedliw ości z dnia 10 . sierpnia 
1904 1. 18384/4 notaryuszem  w Gwozdzcu 
zamianowany, złożywszy dnia 15. listop- a 
1904 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Lwów, dnia 22. listopada 1904.

L. cz. Ns. X I. 68/4 (1) (9739 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje w m yśl §. 316 pk. do wiadomości, że 
w depozycie tutejszego sądu znachodzą się 
następujące przedm ioty i pieniądze należące 
do niewiadom ych właścicieli, k tórych obwi
nieni zapodać nie mogli, albo tez zapodać 
n ie chcieli:

1) dwie stare sakiewki z gotówką 7 
kor. 2 hal. i s ta ra  m oneta bezwartościowa 
w sprawie karnej Jędrzeja Kościelniaka o 
zbrodnię kradzieży,

2) gotówka y5 kor. 90 hal. w sprawie 
karnej A ntoniego Hołdanowicza o zbrodnię 
kradzieży,

3) gotówka 11 kor. 80 bal. w spraw ie 
karnej W asyla Hołowki o zbrodnię k ra 
dzieży,

4) gotówka 4 kor. 2 hal. w sprawie 
karnej Iw ana P etryka  i tow, o zbrodnię kra
dzieży,

5) gotówka 1 kor. 20 hal. i stara sa
kiewka w sprawie karnej Wasyla Siedlarza o 
zbrodnię kradzieży,

6) gotówka 6 kor. 84 hal. 1 złoty pier
ścień w spraw ie karnej M ichała Demezuka 
o zbrodnię kradzieży,

_ 7) sreb rna  łyżeczka, scyzoryk, czarny 
cwikier, metalowy łańcuszek do zegarka, ksią
żka służbowa i kwota 2  kor. 14 hal, w spra

wie karnej Mojżesza M arguliesa o zbrodnię
kradzieży.

W  myśl §. 376 pik. wzywa się osoby, 
któreby rościły sobie prawo własności do 
powyż wymienionych przedmiotów lub go
tówki, ażeby w przeciągu roku jednego od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w sądzie tutejszym się zgłosiły i swe praw a 
własności wykazały.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział XI.
Tarnopol, dnia, 15. listopada 1904.

L. cz. C. X \T I, 59/4 (1) (9755)
Przeciw  niewiadom em u z m iejsca po

bytu M arcelemu Jasinow skiem u i tow., któ
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Elżbietę Babiarz we Lwo- 
v. ie pozew o wyelim inowanie kwoty 1609 
kor. zpn. z uchwały działowej z dn ia  8. pa
ździernika 1904 L. cz. E. X V II. 5005/4.

N a podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29. g rudnia  1904 godzinę 11 przed 
południem do tego sądu sala N r. VI.

Celem stizeźenia praw  M arcelego Ja- 
sinowskiego ustanaw ia się p. adwokata dra 
Miclialewskiago we Lwowie kur*torem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział XVII.
Lwów. dnia 14. listopada 1904.

L. cz. Cw. IV. 2232/4 (I .)  (9753)
Przeciw p. Chaimowi Towie Steichel, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez p. B erischa Taube, kupca we 
Lwowie pozew wekslowy o 600 kor.

N a podstawie pozwu nakazano pozwa
nem u do 3 dni zapłatę lub w niesienie za
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. dra J . Feilesa adw. we Lwo 
wie kuratorem , który go zastępyw&ć będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. Cw. 719/4 (1) (9289)
Przeciw  Szulimowi Kelsen kupcowi z 

Brodów, którego miejsce pobytu nie je s t zna
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwo
dowego w Zł.czowie przez F irm ę „Cumin, 
Mauro & Comp.“ w Tryeście pozew o zapła
cenie 448 kor. 36 hal. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
aakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Schulim a Kel- 
sena ustanaw ia się p. dra W iśniewskiego 
adwokata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lirna Kelsena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie za
m ianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 26. października 1904.

L. 114.449.   (9733)
Kolej miejscowa Ł u p k ó w - Cisną.

O g ł o s z e n i e .
Za uchwałą Walnego Zgromadzenia 

Towarzystwa z dnia 28. czerwca 1900, 
zatwierdzoną zezwoleniem Wydziału 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Ks. Krak. z dnia 
6. listopada 1903 1. 100.731 i wskutek 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw we
wnętrznych z dnia 3. września 1904 
1. 35.560 podwyższony został kapitał 
akcyjny Towarzystwa o sumę 180.000 
kor. przez emisyę dalszych 450 akcyj 
pierwszeństwa.

Po myśli ustępu drugiego § 12 
statutu Towarzystwa mają być tak 
pierwotnie emitowane 2325 akcyj 
pierwszeństwa od Nr. 1 do 2325, ja- 
koteż wszystkie akcye zakładowe zao
patrzone klauzulą dotyczącą tego pod
wyższenia kapitału przez odciśnięcie 
stampilii.

Odciśnięcia tego dokonuje Bank 
krajowy w godzinach urzędowych w 
czasie od 1. do 31. grudnia 1904 r. 
za zgłoszeniem i przedłożeniem doty
czących akcyj.

Lwów, dnia 20. listopada 1904. 
Wiceprezes Rady zawiadowczej 

Mieczysław Onyszkiewicz

Amortyzacye.
L. cz. T. 60/4 (1) (9369 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Mojżesza Rosenberga, ku 

pca w Dębicy w draża się postępowanie ce
lem am ortyzacji rzekomo przez wnioskoda
wcę zagubionego wekslu z daty Dębica dnia 
12/10 1904 na kwotę 2100 kor. opiewające
go, dnia 20/1 1905 płatnego w Krakowie, 
wystawionego przez Mojżesza Rosenberga, a 
akceptowanego przez H erm ana L ieblieha za
mieszkałego w Krakowie przy ul. Dietlow- 
skiej 1. 69.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił ze swojemi praw am i 
w ciągu 45 dni, licząc od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  28. października 1904.

L. cz T. 19/4 (3) (8895 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

N a wniosek Feig i Tauby B ernstein w 
Stanisław ow ie z dnia 10. s ierpn ia  1904 dl. 
cz. T. 19/4 (1) w drażi się postępowanie ce
lem am ortyzacji rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
stanisławowskiej kasy Oszczędności Nro". 
5761/16050 na kwotę 358 kor. 82 hal. opie
wającej a na  imię Sabiny H aller w ysta
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kładko
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu książeezka ta  za n ie
istniejącą ńznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, duia 21. września 1904.

L. cz. T. 55/4 (1) (7760 2 - 3 )
N a wniosek galic. Kasy Oszczędności 

we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie N r. 11.316 n a  na
zwisko Józef Styś i na kwotę 2187 kor. 80 
hal. opiew ają.ej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 m iesięcy w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo
stan ie.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, duia 13. w rześnia 1904.

S padk i.
L. cz. A. 105,3 (6) (8774 1 — 3)

C. k. sąd powiatowy w Sieniawie za
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ig n a
cego K arasia i Łukasza Hajdasza że powo
łanym i są z ustawy do dziedziczenia po zm ar
łej dnia 31. grudnia 1902 w Dąbrowicy ś. p. 
Tekli Hajdasz ich m atce z pozostawieniem  
ostatniej woli rozporządzenia i wzywa ich 
aby w przeciągu roku licząc od dnia ogło
szenia tego edyatu wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie rozpra
wa spadkowa ze zgłaszającymi się spadko
biercam i i z kuratorem  Seńkiem K arasiem  
dla nich ustanowionym zostanie przeprowa
dzoną.

Sieniawa, dni* 31. sierpnia 1904.

L. cz. IV. 192/88 (3) (8776 1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

podaje do wiad uności, iż da ia  23. września 
1888 zm arł Mi hał N ech recte M aych  w W i- 
śniow ezjku bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu M ikołaja M ny- 
cha, wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od duia poniżej wyrażonego, 
zgłosił się w tymże sądzie i w niósł oświad
czenie się dziedzicem w przeciwnym bowiein 
razie spadek byłoy przeprowadzony z dzie
dzicami zgłaszajcymi się i z kuratorem  Iw a
nem Neeti recte M uych dla niego ustano
wionym.

Wiśuiowc/.yk, dnia 9. paździornika li/04.

L cz. L. 163,3 (9174 1 - 3 )
E  d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiato * y w Bohorodczanath 

wzywa wszystkich tych, którzy jako w ierzy
ciele mają p re tensję  do spadku po bp. Mo- 
zes.e Leibie Jmierze, zm arłym  dn a 6. lutego 
1903 Łyśeu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wy
kazania swych pretensyj zgłosili do sądu 
w dniu  27. sierpnia 1904 o godz. 11 przed 
południem, albo też na piśmie aż do tego 
dnia swe żądaaia wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie, o ileby n ie  przysługiwało im
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prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pret nsyi wyczerpanym został. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Bohorodczany, dnia 27. czerwca 1904.

L. cz A. 358/4 (3) (9216 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimiu za

wiadamia, że dnia 28. września 1904 w Mo- 
nowicach zm arł Jan  M ańka syn M ichała 
pozostawiając kodycylarne rozporządzenie 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Seba- 
styana M ańki nie jest zncne, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej podanego zgłosił się w sądzie tu
tejszym  i wniósł oświadczenie co do dzie
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa
dek zostanie przeprowadzonym  ze zgłaszają
cymi się spaekobiercam i i dla nieobecnego 
ustanowionym  kuratorem  Jakóbem  Kotylą 
z Monowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 20 października 1904.

L. cz. A. 250/4 (5) (9180 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w D elatynie po

daje do wiadomości, że w dniu 28. m arca 1904 
zm arł w Ostawiu czarnym  Iw an Stefurak, 
syn W asyla, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli i że do dziedziczenia po tymże 
powołanym jest w myśl ustaw y jego syn 
Nykoła Stefurak.

Gdy miejsce pobytu Nykoły Stefuraka 
nie jest sądowi znanem , przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku od ogło
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym się 
jawił i do spadku się oświadczył, lub 
w tymże czasie ustanowił dla siebie pełno
mocnika w okręgu tutejszego sądu zamie
szkałego, gdy w razie przeciwnym rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem  
w osobie Ołeksy Stefuraka syna Iw ana 
z Ostawia czarnego przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D elatyn, dnia 19. sierpnia 1904,

L. cz. A. XVI. 4 4 /4 (7 ) (8855 1 - 3 )
B d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

Sąd powiatowy w Krakowie ogłasza, że 
dnia 22. m arca 1894 w Krakowie zm arła 
M arya Ortweinowa niepozostawiając rozporzą
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad
kobierców jej tj. Karoliny Ortwein i Lu
dwika Ortweina nie jest znanem , przeto wzy
wa się ich aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym i w nieśli oświadczenia co do dzie
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają
cymi się dziedzicami i z kuratorem  Janem  
Ortweinem z Raniżowa ustanowionym dla 
nieobecnych spadkobierców K aroliny i Lu
dwika Ortweinów.

Kraków, dnia 21. lutego 1904.

L. cz A. 45/3 (4) (9000 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Sieniawie po

daje do wiadomości że w dniu 27. wrześuia 
1889 zm arł w Dobry Jęd ruch  Dziki bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i że 
po tymże zm arłym  powołany jest na pod
stawie ustawy do dziedziczenia b ra t jego 
Onyszko Dziki.

Gdy miejsce pobytu Onyszka Dzikiego 
nie je s t sądowi znanem  wzywa się go 
edyktem aby w przeciągu rokn licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercam i 
i z ustanowionym  kuratorem  W asylem Dzi
kim z Dobry.

Sieniawa, dnia 25. sierpnia 1904.

L. cz. A. 368/3 (12) (9510 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w W iśniczu za

wiadamia, że w d n iu . 2. sierpnia 1903 w 
Zbydniowie zm arła K atarzyna z Kądzielów 
1 Bugańska 2 Oleś z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych  
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja k ie 
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego, roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek, dla którego Jan  Stelm ach kuratorem  
został ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, cały

spadek przypadnie Państw u, jako bezdzie- 
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W iśnicz, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. A. 163/3 (9173 1 - 3 )
B d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadamia, że w dniu 6. lutego 1903 
w Łyścu zm arł Mozes Leib Juner, bez pozo
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie 
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jeduego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe- prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. W olf K letter z Łyśea 
kuratorem  został ustanowiony, będzie prze
prowadzonym z tym i i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe praw a dziedzicze
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nik t się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, jako 
b zdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bohorodczany, dnia 31. lipca 1904.

L. cz. A. 536/4 (10) (8805 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 4. września 1904 
zaszedł ze świata A leksander Czubko w Mo- 
skalówce, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten  nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawa do spadku 
jego, przeto wzywa w szystkieh którzyby za
m ierzali z jakiegobądź ty tu łu  prawnego ro
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li
cząc, zgłosili się z prawam i swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Korpiński ustanowionym  
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo- 
nybyłby z tymi i tym  przyznany którzy oświad
czą się dziedzicem i ty tu ł swego praw a dzie
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy
jęta, lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez P ań 
stwo jako bezdziedziczny zabranym .

Kosów, 27. września 1904.

L. cz. A. IV. 622/3 (7) (8764 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV . w 

Samborze ogłasza, że dnia 13. czerwca 1898 
w Samborze - Zawidówka zm arła M arya 
M ełech.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu jej 
spadkobierców Józefa M jłecha i M aryi zam. 
Prędkiewicz nie je s t znanem , przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tu te j
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącym i się i z kuratorem  M ichałem Żylakiem 
ustanow ionym  dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 20. w rześnia 1904.

L. cz. A. VII. 831 4 (5) (8869 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości że 27. lutego 1878 
zm arła we W iedniu Sara Sandał false Seiler 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Sąd nieznając m iejsca pobytu powoła
nej do spadku jej córki Liwszy vel Elizy 
Seiler wzywa ją  aby w przeciągu 1 roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tym że sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła
szającym i się i z je j kuratorem  adw. Dr. 
Rubinem Sokalem.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V II.
Lwów, dnia 4. października 1904.

L. cz. A. 213/3 (10), P. 17/4 (10) (9237)
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
je s t niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w M szanie dolnej 
ogłasza, że dnia 3. czerwca 1904 w Łostów- 
ce zm arła Zofia z Kuczajów Dudzikowa po
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanaw ia dziedzicami Joannę i Jan a  
Dudzików.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jo an 
ny i Jana  Dudzików nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich. aby w przeciągu jednego ro
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tu tejszym ' sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła

szającym i się dziedzicami i z kuratorem  J a 
kóbem Dudzikiem z Łostówki ustanowionym  
dla nieobecnych Joanny i Jan a  Dudzików. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 7. października 1904.

L. cz A. 56/4 (8) (9052)
W zy*a się niewiadomych dziedziców 

śp. M ichała Tycholiza zmarłego 1. lipca 
1904 w Uścieczku, ażeby do roku zgłosili 
się do podpisanego sądu i wnieśli oświad
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego ustanaw ia się ku- 
raterom Iw ana Koropeckiego z Uścieczka, 
zostanie przyznany oświadczonym spadkobier 
com lub wydany jako bezdziedziczny c. k. 
Skarbowi państw a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 30. września 1904.

F irm y.
L. cz. Birm. 148 4. Stow. C. 92 (9287)

Zm iany i dodatki do w pisanych już 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Brzm ienie f irm y : Bank dla handlu  i 
przemysłn w Bolechowie.

Zm iana s ta tu tu : N a walnem  zgrom a
dzeniu dnia 16. października 1904 zmieniono 
§§ 32. 41 i 50 statutu.

Data w pisu : 3. listopada 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 28. października 1904.

L. cz. Birm. 479 (4) (9318)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba f irm y : Niechobrz.
Brzmienie firmy : Mojżesz M ajer Jam  

i Beri Kohn,
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 22. października 1904.

O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 22. października 1904.

L. cz. Birm, 488 (4) (' 319 )
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół
kowych.

Siedziba firmy : Zyznów.
Brzm ienie f irm y : Em anuel Lów i Nu- 

chim  Low.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrąb lasu 

i handel drzewem w Zyznowie.
Z powodu rozwiązania in teresu .
D ata w pisu: 27. października 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27. października 1904.

L. cz. Birm . 467 (4) (9142)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych w ykre
ślono :

Siedziba f irm y : Rzeszów.
Brzmienie f irm y : Norbert Perlberger. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: „handel 

hurtow ny spirytusem 1*.
Skutkiem zwinięcia przem ysłu.
Dzień w pisu: 15. października 1904. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 15. października 1904.

L. ( z. Birm. 1172 Spłk. I. 5/20 (9199)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół
kowych.

Siedziba firm y: Zaleszczyki.
Brzmienie firm y: A ba Boral i Schneier 

Oberweger handel m ąką w Bedrykowcach.
Z powodu rozwiązania interesu.
D ata w pisu: 24. września 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20. września 1904.

L. cz. B irm . 729/4 Poj. III. 173 (9274)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa
nych już w rejestrze handlowym firm poje

dynczych i spółkowych.
Do rejestru  firm pojedyńczych wciągnięto 

co następu je :
Siedziba f i r my : Kraków.
Brzmienie firm y: „D rukarnia W łady

sława Teodorczuka i Spki“ po niem iecku 
„Buchdruckerei Ladislaus Teodorczuk & Oomp.

Zm iana firmy : „D rukarnia W ładysław a 
Teodorczuka1*.

0. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28. października 1904.

L. cz, B irm . 2249 Poj. III. 204 (9138)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedyńczej.
W pisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedyńczych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : handel przyborów

elektr.-technicznych, oraz m aĘzyn do pisania. 
W łaściciel ( I ) :  Efraim  H ausm ann. 
Dzień wpisu: 18. października 1904.

C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział' IV.

Lwów, dnia 18. października 1904.

L. cz Birm. 985 stow. II. 75/2 (8790)
Protokołowanie f i r m y .

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Spół
ka oszczędności i pożyczek w Zagrobeli, sto
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką** z tern, że stowarzyszenie to zawiązało 
się na podstawie statutów z daty Zagrobela 
dnia 19. czerwca 1904.

Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest:
1. dostarczanie członkom swoim w m ia

rę potrzeby i użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych im do obrotu 
w gospodadarstwie przemyśle i handlu za 
pomocą wspólnego kredytu w szystkich człon
ków ;

2. przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności;

3. popieranie tw orzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Zarząd składa się z 7 członków, a t o :
a) M ichała Pawlików, ro lnika w Zagro

beli jako przewodniczącego,
b) Antoniego Prochowskiego, rolnika 

w Zagrobeli jako zastępcy przewodniczącego
c) Józefa Sapki, rolnika w Zagrobeli 

jako członka,
d) Karola Pawlików, rolnika w Zagro

beli jako członka,
e) Leona Święcickiego, ro ln ika w Za

grobeli jako członka,
f) Branciszka Bryczkowskiego rolnika 

w Zagrobeli jako członka,
g) A ntoniego Jasińskiego rolnika w Za

grobeli jako członka.
Birm ę stowarzyszenia w ten sposób się 

podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam - 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze
łożony zarządu względnie jego zastępca i je
den z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo
wiadają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym majątkiem webec osób trzecich, o ile 
by na to majątek spółki nie wystarczył.

Ogłoszenia stowarzyszenia w inne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę
dnie jego zastępcę, zaś w wypadkach §§ 17, 
30 i 36 statutu przez przewodniczącego rady 
nadzorczej lub jego zastępcę.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20. września 1904.

L. cz. B irm . 1256 Spłk. I. 62/1 (9074)
Wpis do re jestru  handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wcią

gnięto :
Siedziba firm y: H usiatyn.
Brzm ienie firm y: A H ubner i syn, ta r

tak i m łyn  parowy, fabryka parkietów i 
wiórów. — A. Hubner und Sohn, Dampf- 
sage und Miihle, P arąu e tten - und Holzwolle- 
fabrik.

Borma spółki: jaw na od 15. w rześnia
1904.

Spólnicy: A braham  H libner i Bryde- 
ryk H ubner, obaj kupcy w Kopyczyńcach.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó
w nego jest w yłącznie upraw niony spólnik 
Bryderyk H ubner.

Kreślenie firmy jedynie przez Bryde- 
ryka H ubner słow am i: A. H ubner i syn lub 
A. H ubner und Sohn.

Dzień w p isu : 12. października 1904.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8. pażdsiernika 1904.

L. cz. B irm . 487 4 stow. I. 218 (9281)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I I . w Stanisławowie podaje do po
wszechnej wiadomości: iż równoczenie poleca 
prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Zakład kredytowy w Buczaczu1* 
wpisał iż na walnem zgromadzeniu członków 
tego Stowarzyszenia na dniu 5. czerwca 1904 
odbytem  zmiany §§ 24, 30, 33, 34, 35, 36, 
37, 38 i 86 sta tu tu  stowarzyszenia uchwalo
ne zostały, które w księdze allegatów przej
rzane być mogą tudzież iż jako członkowie 
zarządu ponownie H ersch Aberdam przewo
dniczącym, Jakób Sperber dyrektorem  i Cha- 
im W eiselberg zastępcą D yrektora w ybrani 
zostali.

Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisław ów , dnia 25. sierpnia 1904.
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G. ZI. F irm . 12 2 Stow. I. 205/6 (9071)

E ingetragen  wnrde im Geaossenschafts- 
register bei der F irm a „Towarzystwo kredy
towe w Uściu biskupiem (Creditverein in 
Uście biskupie), stowarzyszenie zarejestro
w ane z ograniczoną pięciokrotną poręką“ , 
dass bei der am 25. Juli 1904 stattgefunde- 
nen  I. ausstrordentUehtm Generalversaram - 
lung an  Stalle der aus der D irektion frei- 
willig ftusschsidenden D irektionsm itglieder 
Leibisch B ergm ana und M arkus R appaport 
zum Direktor Csssierer F rau  B zrtha Berg- 
m ann K apitalistin in  Uście biskupie, und zum 
Direktor - Stellvertreter Moses Bergm ana, 
Kaufmann in  Uście biskupie, gew ahlt wurden.

K. k. Kreisgericht, A b theilusg  II.
Tarnopol, den 8. Oktober 1904.

L. cz. F irm . 286/4 poj. II. (47) (9252)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru pojedynczych w ykreślono : 
Siedziba f irm y : Stanisławów. 
Brzm ienie firm y: E. N aw arski, żegluga 

parowa na D niestrze w Stanisławowie.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Żegluga

parowa na Dniestrze.
Dzień w p isu : 25. kw ietnia 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dn ia  22. kw ietnia 1904.

L. cz. F irm . 2285 poj. I. (214) ,(9139)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym firm poje

dynczych.
Do rejestru firm pojedynczych w cią

gnięto co n astęp u je :
Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie f irm y : Oskar Kreyser.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dom han- 

dlowo-komisowy.
Prokurę udzielono: W ilhelmowi Grude-

Dzień wpisu: 18. października 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 18, października 1904

zarejestrowane z ograniczoną poręką" z uwi
docznieniem w rubryce odpowiedniej :

1. że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z 4. września 1904,

2. że siedzibą towarzystwa je s t gm ina 
Stobierna,

3. źe celem spółki jest: starać się o 
m ateryalne i moralne, podniesienie członków 
spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę potrze 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten  cel gromadzi przy pomocy 
w spólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków;

b) danie możności do umieszczania aa  
procent p eniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
1 żącyeh w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

e) popieranie tworzenia spółek i stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę
gu spółki;

4. Że zarząd spółki składa się z 5-ciu 
członków i że na  pierwszy okres urzędowa
nia tj. do wiosny 1907 wybrani zostali: Ks. 
M aksymilian H ajduk proboszc-z w Stobierny 
jako przewodniczący, Józef Turek nauczyciel 
w Stobierny jako zastępca przewodniczącego, 
Mikołaj W alat rolnik w W ulce N r. 51 
A ugustyn Jaaick i rolnik w Jasionce Nr. 129 
i M arek Dębowski rolnik w Stobierny Nr 
33 jako członkowie zarządu.

5. Ze spółkę podpisuje się w ten spo 
sób, iż pod stampilią firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

6. Że wszelkie ogłoszenia spółki umiesz
czane będą na tablicy przed lokalem spółki, 
a nadto w razie potrzeby w czasopiśmie 
wyd&wanem dla spółek przez krajowy 
Patronat.

Rzeszów, 8. października 1904.

Siedziba firmy’: Bochnia.
Brzmienie firmy :"„M . D. G utherz". 
Przedmiot przedsiębiostwa: handel sia

nem i słomą.
Posiadacz ( I . ) : Mojżesz Dawid Gut- 

herz w Bochni.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 11. października 1904.

L. cz. F irm . 747,4. Sp. II. 498 (9435,
Zm iany i dodatki odnoszące się do wpisa
nych już w rejestrze handlowym  firm poje 

dynczych i spółkowych.
Do rejestru  firm spółkowych wcią 

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Zw ierzyniec pod Kra 

kowem.
Brzmienie firmy : „J. K arm ański i Sp.“ 
U praw nieni do zastępstwa: W miejsce 

Karola D ortheim era ustanow ił c. k. sąd pow. 
w Krakowie uchwałą z dnia 7./X. 1904 P. 
X I. 157/4 (9) Józefa Baranowskiego z Trze
bini kuratorem  dla niewiadomego z miejsca 
pobytu dra Józefa Górskiego, k tóry  to nowy 
kurator za dra Józefa Górskiego firmę tę 
podpisywać będzie łącznie z M aryą Górską. 

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 29. października 1904.

rowi. L. cz. Firm . 273/4
O b w i e s z c z e n i e .

(9278)

L. cz. F irm . 1254 Spłk. I. 7/15 (9200)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół
kowych.

Siedziba f irm y : Siekierzyńce.
Brzmienie f irm y : A braham  M eiselm aan 

i A braham  Erbstein. przedsiębiorstwo dzier
żawy młynów w Siekierzyńeach.

Z powodu rozwiązsnia interesu.
Data w pisu: 12. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8. października 1904.

L. cz F irm . 1276 Pjd. I. 38/21 (9201)
W pisano w rejestrze dla firm pojedyn

czych.
Siedziba firm y: Skała.
Brzm ienie firm y : dzierżawa m łyna

W olfa Stocka w Skale.
Zm iana firmy n a : dzierżawa m łyna

Wolfa Stocka w Skale i w łasny m łyn tegoż 
w Podfilipiu.

Data w pisu: 21. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18. października 1904

L. cz, F irm . 343/4 Poj. I. (96) (9411)
O b w i e s z c z e n i e .

W ykreślono w rejestrze dla firm  poje
dynczych.

Siedziba f irm y : Banica.
Brzmienie firm y: „Dawid Landau, w Ba- 

nicy, dzierżawca prawa propinacyi w Bani- 
cy, Jasionce i Nieznajowy oraz przedsiębior
stwo wyrębu lasu drzewem w Lipny

Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa.
Data w pisu: 25. października 1904.

0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 15. października 1904.

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych firm ę: Bank
eksportowy i komisowy dla handlu i rol- 

' n ietw a stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra
niczoną poręką w Kołomyi. (Export und 
Commissions-Bank fur H andel und Land- 
w irtschaft reg istrirte  Genossenschaft mit 
beschrankter H aftuag in Kolomea).

S tatut z daty Kołomyja 28. czerwca 
1904

Celem i przedmiotem tego, na czas 
nieograniczony a siedzibą w Kołomyi, za
wiązanego stowarzyszenia j e s t : pośredniczenie 
i ponm ganie członkom w handlu  i eksporcie 
produktów rolnictwa, udzielanie im zaliczek 
na procent umiarkowany i w ogóle udziela
nie pomocy członkom w ich potrzebach go
spodarczych, lub z handlem  produktami 
ro lnictw a w związku będących.

Poręka członków ograniczoną je s t do 
pięciokrotnej wysokości udziału, wynoszącego 
59 koron.

D yrekcya objawi swą wolę i podpisywać 
będzie Stowarzyszenie w .ten sposób, że pod 
jego firmą podpisze się przewodniczący lub 
tegoż zastępca i drugi członek Dyrekcyi.

W szelkie ogłoszenia i zawiadamiania 
spraw stowarzyszenia dotyczące, umieszczane 
będą w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" i 
w biurze Stowarzyszenia przez przybicie na 
tablicy, zaś zamiejscowym członkom poda
wane będą do wiadomości także kartką ko
respondencyjną.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 16. wrześnie 19--4.

L cz. F irm . 1193 Pjd. I . 26/17 (9376)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm po 
jedyńczyeh.

Siedziba firm y : Rydoduby powiat
Ozortków.

Brzmienie firm y: M. Pohoryles. 
Przedmiot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

propinacyi w Dawidkowcach, Romaszówee 
i Rydodubach.

Z powodu śmierci.
D ata w pisu: 3. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27. września 1904.

L. cz. F irm . 485 (4) (9351)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńezej.
W pisano do rejestru handlow ego firm 

pojedynczych.
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firm y: H irsch Griinstein. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel że

lazem.
W łaściciel (I.) H irsch Grtlnstein.
Dzień wpisu: 22. października 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Y.

Rzeszów, dnia 22. października 1904.

L. cz. F irm . 1109 Pjd. I. 169,11 (9375)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba f irm y : Podwołoczyska.
Brzmienie firm y: Ludwik Wojciechow

ski dzierżawa m łyna wodnego w Starom iej- 
szczyźnie.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data w pisu: 17. września 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. września 1904.

L. cz. Firm . 792 4 Poj. II. 45 (9350)
W pis firmy pojedyńezej.

Wpisano do rejesiru  dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y: Nowa Grobla. 
Brzmienie firm y: Moses Broch dzier

żawca m łyna w Nowej Grobli.
Posiadacz ( I . ) : Moses Broch.
Data w pisu: 25. października 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II,

Przem yśl, dn ia  4. listopada 1904.

L. cz. F irm . 486/4 (9352)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba f irm y : Rzeszów.
Brzm ienie firm y: Eliasz Griinstein. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel

żelaza.
Dzień wpisu 22. października 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dn ia  22. paździerpika 1904.

L. cz. F irm . 454 4 społ. I. 338 (9286)
W pis do rejestru  handlow ego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firny: Nowosielica obok W y

gody.
Brzm ienie firm y: Fuehs & Freud. 
Przedm iot przedsiębiostw a: Tartak  pa

rowy i fabryka części składowych mebli 
giętych.

Form a spółki: jaw na spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ig n a 

cy Fuchs kupiec w Krakowie i W ilhelm  
T e u d  kupiec we Lwowie.

Zakład filialny: wyrób m ebli giętych 
w Stanisławowie.

Noszący firmę: Fuehs & Freud taksa- 
mo brzmiącą, do zastępstwa istniejącego za
kładu głównego są upraw nieni spólnicy Ig. 
Fachs i W. Freud albo spólnik, Ignacy Fucha 
wraz z prokurzystą A. Fuchsem , albo spólnik 
W. F reu d  wraz z prokurzystą A. Fuchsem .

Podpis firm y: pod drukow aną stam 
pilią Fuehs & F reud  podpisują własnoręcznie 
albo obaj jaw ni spólnicy Ig. F uchs i W. 
F reud  albo spólnik Ig. Fuchs wraz z proku
rzystą A. Fuchsem  albo W . Freud wraz 
z prokurzystą A, Fuchsem .

Prokurę udzielono: A rturow i M aksy
milianowi Fuchsowi.

Dzień w pisu: 30. lipca 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. F irm . 1291 Pjd. I. 11/14 (9377)
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y : Bosyry.
Brzmienie firm y : Osias Driimer dla 

w yrobu wódki i w ypasu wołów w Bosyrach 
w powiecie husiatyńskim .

Z powodu śmierci.
Data w pisu: 21. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 18. października 1904.

Doniesienia prywatne.

L. cz. F irm . 492 (4) (9469)
W pis do rejestru  handlowego firm y 

ppjeiynezej.
W pisano do rije s tru  handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba f irm y : Kańczuga.
Brzmienie firm y: H ersch Schindelheirn. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: poddzier- 

żawa propinacyi wódezanej w Kańczudze. 
Dzień w p isu : 27. października 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27. października 1904.

L. cz. F i.m . 758/4 (9349.)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iź 21. września 1904 
wpisano do rejestru  dla stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych że walne zgro
madzeni4 Towarzystwa zaliczkowego dla 
miasta Przem yśla i powiatu przemyskiego 
odbyte 25. czerwca i 30. lipca 1904 uchw a
lono rozwiązanie stowarzyszenia.

Przem yśl, 4. listopada 1904.

L. cz. F irm . 337 4. Pojed. I  34 (9410)
O b w  i e s z c z e n i e

W ykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y : Siary.
Brzmienie firm y : „Dr. Ignacy Skro- 

chowski przedsiębiorstwo poszukiwania i sprze
daży oleju skalnego w Siarach".

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 25. października 1904 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 15. października 1904.
L. cz. F irm . 436/4 (8986)

O. k. sąd obwodowy jako handlow y 
w Rzeszowie zarządza wpisanie na dniu dzi
siejszym w rejestrze dla stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych firmy „Spółka oszczęd
ności i pożyczek w Stobierny, stowarzyszenie

»Gazeta Lwowska* Nr. 2 7 1  z dnia 26. listopada 1904

L. cz. F irm . 704/4. Pojed. I I I . 176 (9409) 
W pis firm y pojedynczej.

W pisano do rejestru firm pojedyn
czych.

Album Powstania listopadowego
(W y d a n ie  w sp a n ia le )

I Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z  bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników S o k o ło w sk ie g o  Lwów pasaż Hausmana.

~^WWledniu, VI., Ctetreidemarkt 13.
Centralne M uro ogłOMefi, dzienników 1 reklam y

A d o l f a  C h n l a w s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y 

s ł u  i h a n d l u .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

ST. SO K O ŁO W SK I
Biuro dzienników, czasopism i  ogłoiszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
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N a  o k e ^ o  Ś w i a t a

(W ydawnictwo obrazowe)
W id o k i m i a s t  i m i e j s c o w o ś c i ą .  T y p y  i ż y c i e  m i e s z k a ń 
c ó w .  96 o b r a z ó w  m k o l o r a c h  r a a t^ r a lo y c ń .  Zssjmwjig&y l . 86.909,04

t e k s t  o b j a ś n ia j ą c y *
Gasi albumu (12 zeszytów) w ozdobusj sprawie w płótne ang.. 8 herm,

(10 zaszytów 6 karett).

Najnowszy skorowidz galicyjski
w y d a n y  w  1 9 0 4  r o k u  

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I G C iO
Biur® dzielników, czasopism I ogłoszeń, Lwó.y, Pasaż Hausmaita 9.

Ogłoszenie
(9695 3 - 3 )

Zamówienia przyjm uje:
B iu i* « >  d z i e n n i k ó w  S o l c f t ł o w s k i e g * ? ,  Łw />w , P a s a ż  H a n s m a n a  9 .

’• ••/' '. - - t y t: ■■ • V F .s ^ . ś ih Ź . i - S  ■■■ -'V 1

I  JHiastowe Jiuro &&&&&&& 
|  c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie

s & < s < s < s & < s < s  P a s a ż  i j a u s m a n a  9 .

*  W y d a je :
| |  B I L E T Y  Z E S T A W I A L I !  (Fahrscheinhefty) kombino- 
W  wa®e-ckręż®e (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst-
w  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60
$  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
$  B I L E T Y  K A K T © 3 1 © W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
m  w kraju i zagranica.
m STa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
w  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak:

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Brezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Haro
ld  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.
| |  Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dn i .
%  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
m Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

t lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

O  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
m

dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie restauracyi kolejowej 
w Samborze z dniem 1. lutego 1905.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze publi
cznego przetargu restaurację wspólną I  i n  jakoteż oddzielną III. klasy na stacyi kolejowej 
w Samborze z dniem 1. lutego 1905.

W roku 1903 wydane postanowienia zawierające szczegóły odnoszące się do wnoszenia 
ofert oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu dzierżawy restauracyj można na żądanie przej
rzeć i bezpłatnie otrzymać w oddziale niebu w c, k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
biuro 231 gdzie także można przeglądać spis nbikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy 
restauracyi w stacyi Sambor jak nie mniej zasięgnąć wszelkich bliższych informacyj.

Oferenci winni złożyć celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie z wnie
sioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w wysokości 5%  
od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę.

Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya równająca się półrocznemu czynszowi na 
dotrzymanie warunków kontraktem objętych.

Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga kaucya specyalna w kwocie 1000 
koron celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na prowadzenie dotyczącej restauracyi na wypadek 
rozwiązania kontraktu.

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta odnosić się muszą do łącznej 
dzierżawy zarówno restauracyi wspólnej I. i II. jak niemniej restauracyi oddzielnej III. klasy 
w stacyi Sambor i zawierać mają prócz świadectwa moralności, dowód wykształcenia fachowego 
w prowadzeniu restauracyi.

W ofertach wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek, kwotę rocznego czynszu 
oferowanego za dzierżawę.

Czynszem tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek przyjęcia 
oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych w wysokości po 
6 koron od każdego metra kwadratowego powierzchni zajętej przez te lokale.

Oferenci zostaną uwiadomieni o przyjęciu lub odrzuceniu ich ofert pisemnie najpóźniej 
w ciągu 4 tygodni od chwili otwarcia ofert.

Oferta jest obowiązująca dla oferenta na czas 6 tygodni od chwili wniesienia tejże, dla 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty.

Uwiadamiając oferentów o wyniku ich ofert zawezwie jednocześnie c. k. Dyrekcja kolei 
państwowych we Lwowie tych oferentów którzy się z ofertami nie utrzymali, by wnieśli prośbę 
o wydanie wadyów za zwrotem poświadczeń odbioru, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, 
zawezwie do złożenia kaucyi, poczem kontrakt z nim zostanie zawarty.

Oferty na zwykłym formularzu listowym zaopatrzone marką stemplową po jednej koronie, 
jakoteż dołączyć się mające do tychże w 2 egzemplarzach szczegółowe warunki (Bedingnisse) 
również ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane w napis: „Oferta na dzierżawę
restauracyi w Samborze11 wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie naj
później do dnia 30. listopada 1904 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. grudnia 1904 o godzinie 12 w południe w e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie.

C. U, D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .
Lwów, w listopadzie 1904.

K. k. Staatsbałincllrefetioii in  lem berg.
Zl. 104 500 III.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Li«ferung der naehstehend ausgew iesenen Oberbauschwellen wird ftir das Jah r 

1905 im Offertwege m g e b e n  und zw sr:
31.000 Stiiek Fóhrenschw ellen  Type II/III . u n te r w elchen hóchstens 15%  n>.ch Type

III. sich bsfinden kónnen.
36.000 Stiiek Eicbensohw ellen Tyge II  III. u n te r welchen hóchstens 15%  naeli 

Type III . sich befioden kóunen.
7,500 SLiiek E ichensehw ellen Type IV,
Die gedaehLm  Oberbauschwellen miissen unbedłngt siimiutliehe, ftir einzelne 

Typen vorgeschrieben Minimal-^aerschnlttdiinensionen der ganzon L S u g e  uaeli,
durchgehends aufweisen, da nieht vollm assig d im ession ierta  Sehw ellen yon der Lieferung 
ausgeschlossen w erdsn.

Die A blieferung der obigen Oberbauschw ellen b a t in der Zeit von Marz bis E ad e  
Dezember 1905 zu erfolgen,

Die Offerte kónnen sich en tw eder awf das gaszę  B edarfsąuantum , oder aneh nur 
auf einen Teil derselben erstreck ten  und bat der Offarcnt die von i hm  zur L ieferung 
angeboteae A nzahl an Oberbauschwellen unter B ezeichaung der yorgesehriebeaen Holz- 
gattung  und Type im Offert anzugeben.

Die in alien  ih rea  Teilen Yollstaadig ausgefiilltea Offerte, zu dereń V erfassnng allein 
die bezugliohen, hiezu aufgelegten F o rm ularien  beniitzt w erden diirfea, s iad  l i ia g s te iis  
bis 16. D e z e m b e r  1 9 0 1 , Mttt&gs 12 U h r  yersiegelt bei der un te rfe rtig ten  k. k. Staats 
bahndirektion einzubringen. Die bezuglichea Offertformulariea, sowie die ullgerseinen 
und bosoaderen Lieferungs-Bediengnisse, kónnen bei der unterfertig ten  k. k. S tsatsbahn- 
direktion eigesehen, beboben, oder gegen E m senduag  des Porto bezogen werden.

Die Preise ffir offerierte Oberbauschwellen siad  separat fur jede Type franco S ta  
tion Zadwórze, ais Im pragn ierungsm sta lt, inclnsiye aller Spesen zu notieren, und wird 
den L uforan ten  ftir den T ransport derselben auf den k. k. S taatsbahnen  bis zu dieser 
Station die B egiefrach t yon 0 2 Helfor per 100 Kilogram m und 1 K ilom eter un ter An- 
rechnung des M inim alfrachtsatzes voa 8 H eller per 100 Kilogram m  und E in h a ltu n g  der 
sonstigea Tarifbestim m ungeŁ zugestandea. Die B erecbnung dieser B egiefracht und Ne- 
bengebtihr, suwie die naheren  Bedingungen, un ter w elchen dieselbe A nw endung findet, 
erscheinen in  beziiglichen Offertformularien angegeben.

Zur SicherstelluBg der A egebote ilber O b e rb a u s c h w e lle n  haben die Offereuten bei 
V orlage der bezńgliehim  Offerte glaichzeitlg e ln  Vadium I n  der Hdlie von 5 %  des 
Lieferungswertes bei der K sssa der k. k. S teatsbalid irektion  Lem berg zu hinterlegen.

Nach Zuschlag der Lieferung mues eiae Kaution in  d e rH ó b e  von 10%  des W ertes 
der zur L ieferung ubertragen, n  Schw ellen binnen 8 Tagen nach  E rhalt des diesbeziigli- 
ehea  Sehlussbriefes gleichfals bei der Kassa der obgenannten k. k. S taatsbahndirektion 
erlegt werden.

Der gefertig ten  k. k, Staatsbahndirektion steht es frei, die Offerte riieksichtlich  des 
ganzea offeriertea Quanturcs oder nur eines Teiles deEselben zu akzeptieren oder liber- 
berhaup t abzulehen.

Schliesslich w ird  bekantgegeben, dass die Offorenten m it ih ren  A nboten von Schlusse 
des O ffertea-Em ndchungsterm ines dureh sechs W ochen gebunden bleiben.

Die E róffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der un terfertig ten  k. k. S taats
bahndirektion am 17 . Dezember 1901  siu  10 Uhr V o rin i t ta g s  sta tt, und bleibt es den 
Offerenten unbenommen, derselben beizuwohnen.

Offerte, welche nach dem obigen Term ine eingebraeht w erden, oder den Bestim- 
m ungen dieser A ussehreibung n ieh t entspreeben, bleiben unberucksichtigt.

Die k. Ł  Staatsbafindirektion in Lemberg.
Lemberg am 19. Eoyember 1904.

C. k. Dyrefecya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(9686)

Na rok 1905 rozpisuje się dostawa niżej wym ienionych progów kolejowych w dro
dze publicznego przetargu, a m ianow icie:

31.000 sztuk progów sosnowych typu II/III. pomiędzy którym i może się znajdować 
najwyżej 15%  typu III.

36.000 sztuk progów dębowych, typu II/III ., pomiędzy którym i może się znajdować 
najwyżej 15%  typu III .

7.500 sztuk progów dębowych typu IV.

p lo n e  
ezone do dostawy.

Dostawa powyższych progów ma być uskuteczuioną w czasie od m arca do końca 
grudnia  5 905.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość, lub też tylko pewną część rozpisanej 
dostawy, a oferent ma, podać nietylko ilość, ale także przepisany rodzaj drzewa i typu
zaofiarowanych progów.

D o ty czące  o fa r ty , które w y łą c z n ie  na przeznaczonych do tego, należycie w ypełnio
nych fo rm u la rz a c h  m u szą  b y ć  wygotowane, n a le ż y  wnieść opiecrętow aie najpóźniej do 
lig. grudnia, 1901 godzina 12 w południe w podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei p a ń 
s tw o w y ch .

Form ularze wym ienionych efert, jakoteż ogólne i szczegółowe w arunki tej dostawy 
mogą być przejrzane i podjęte w podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub mogą 
być na żądanie przesłane na  wskazane m iejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Ceny zaofiarowanych progów m ają być w ym ienione osobno dla każdego typu z przy- 
stawą i wszelkiemi kosztami, f r a n k o  s ta c y a  Z a d w ó rz c  (zakład im pregnacyjny) i dla 
transportu tychże będzie dostawcom przyznany n s  lia isch  c. k. kolei państw ow ych prze
wóz do tej stacyi za zniżką (B egiefracht) 0 '2  hal. za 100 kg. i 1 kilom eter za zaracho
waniem najniższej należytośei przewozowej 8 halerzy za 100 klg przy zachowaniu zre-
sz ą obowiązujących przepisów taryfowych.

Obliczenie tej należytośei przewozowej i ubocznych należytośei, jakoteż bliższe 
warunki, pod którem i ta  taryfo będzie mieć zastosowanie, są podane w odnośnych form u
la rzach  ofertowych.

Celem zabezpieczenia dotrzym ania ofert na dostawę progów mają oferenci przy 
w niesieniu ofert równocześnie złożyć w ad y a m w wysokości 5% wartości zaofiarowa
nych pregów w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Po przyznaniu dostawy musi być złożona przez dostawcę kaucya w wysokości '10% 
w artości poruczonej dostawy w przeciągu 8 dni po otrzym aniu odnośnego listu umo
wnego w kasie wymienionej wyżej c. k Dyrekcyi.

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości lub tylko częściowo, albo t*ż całkowitego odrzucenia tychże.

W reszcie podaje się do wiadomości, że oferenci będą związani dek larac ją  ofertową 
przez sześć tygodni, licząc od końcowego term inu wniesienia ofert.

Otwarcie w niesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia
17. grudnia 1904 o godzinia 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dy
rekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione po oznaczonym term inie lub nie odpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

0 . k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, dnia 19. listopada 1904.
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lO  procent na ukończenie budowy pomnika.

Portret Adama lickiewicza
w e d łu g  f ra n c u s k ie g o  sz ty c h u  ry to w a n e g o  p rz e z  D a u ą u in a  
i H e n ry k a  D u p o n ta , w  fo rm ie  k o re s p o n d e n tk i ,  wydała firma 

A. Getritza, Lwów, pi, Kapitulny.
C 3 < e i S S '  j p O  l O  ł l A X «

1© procent na nkońcasenie budow y ponanifc a.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNEj MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - -

jffjcncya dzienników i ogłoszeń Sk Sokołowskiego
~ L w ó w , P a sa ż  Hausm ana 5#.:

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

i

33

Krochmal brylantowy
H35 .2^. 5K J3L U '  T  A “

uznany powszechnie m  najlepszy 
■w s  z ę  d  z  i  e  d o  n a b y c i a .

M a g a z y n  i p r a s s i f f i i a  f n t e r

F e lf b s a  i  J u l ia n a  L u b e ls k ic h
- w e  L w o - w i e  u L  W a ł o w a  I .  3 .

Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w  w ielkim  w yborze. 

Ceny bardzo niskie. — W ykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyam i 
najnow szych m odeli w ysyłam y odwrotnie.

© ©  © © © © £ $O l © ® © ©  © © © © © ©  © ©  © © © © @ © ©

" T y g o d n i e  M ó d  i  M i e ś c i

Pismo illnstrowane dla kobiet ©
W  obejmuje: m

m  I V , i V  I f t U F O c l r i *  powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
w  " Z l U f  . s o i  j  i l t ł l i t  artystyczne, teatralne, kroniki tygodniow e i t. d.

d l «  I t a K i o t  • rs<Jy  i wskazówki z dziedziny hygieny , pe- 
i j i a l A . l u  K O o l c i !  dago giki, dział technologii gospodarskiej,

1  1 @  przemysł domowy, część kulinarną etc.

przybyciem lekarza,
rycin  rocznie

m
©1
rai
KSH

wskazówki co trzeba, czynić w na
głych w ypadkach zasłabnięcia ko-

O g ł o s z e n i e

Reprezeniacya Póin. m  L lojda (NorM eut. L loyO
we Lwowie, Pasaż Hansmanu 9«

Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych :
do AMERYKI (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, © 

Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
do AFRYKI, AUSTRALII, CHI\, JAPONII etc.

Parostatki cesarskie, najwiotsze, iisjwypaniejsze i iiajszylisze.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela:

Reprezentacja połn, mm. Uoyli? we Lwowie,
Pasaż Hausmana 9,

©
fZi m

m

j tV / io I  M n rl 9  0 0 0  rJ(-ia rocznie strojów kobiecych, według rysunków 
S i  i CS D Z / I d i  1t_Lv-IJ. hJt \ J U  vy wprost z Peryża — K orespcndencye paryskie, ast- 
-gj I 0  gielslrie o etrojseh i modach sezonu.

W każdym numerze M orowa ryoiaa mód.
C o  r r ^ l e s l ą - c

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
K i lk a  rassy do r a in

Torma zbibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

E k sp ed ycja  „T ygodnika Mód i Powieści^
Ł i s r ó w ' ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

©  we. Lwowie g  T P  m  psv-w, ?: n?m- g  t y  1 *
$  kwartalnie w  mSmm sylką pocztową w  W W  U a
® Kamera okapowe i  prospekta gratis. ©

-  ©
< s m  —

Z. 75 .646/ei 1904.

Lieferimgs-Ausschreibimg.
Die k. k. S taatsbahndirektion Lemberg beabsichtig t die L ieferung nachbenannter 

E inrichtungen fur die W erkstatte Lem berg im  W ege des allgem einen óffeatlichen Wettbe- 
werbes zu vergeben und zwar :

1 Lokomotiv-Sehiebebiihne von 80 t. T ra g k ra f t;
1 Laufkr&hn von 60 t. T ragkraft fur L ckcm otiven ;
1 L aufkrahn von 3 t. T rag k ra ft;
V ollstandige elektrische E in rich tung  fiir D rehstrom  obiger 3 Y ornehiungen  nebst 

Zuleitung von den Generatoren, Schleilleitungen und Zugehór, sowie einer Leitung fiir 26 
Steckkontakte.

Die Liefernng ha t auf G rund der allgem einen und hesonderen Bedingnisse, sowie 
des aufgelegten A nbotform ulares, welcbes yerwendet w erden muss, zu erfolgcn.

Diese Behelfe kónnen bei der A bteilung 4. der k. k. SU atsbahnd.rekhon in  Lem
berg  behoben, oder gegen E insendung des Porto bezogea werdeis. Auch kóanen  b?i die- 
sern Am te die s-otigen P ian e  eingesehen werden.

Die angebotenen Preise sind franco einer Station der k. k. ósterr. S taatsbahnen, von 
welcher der T ransport bis zur Y erw endungsstelle nur unter der B -niitzung d r  k. k. osterr. 
S taatsbahnen erfolgen kann, inki. a ller N ebesspesen zn erstellen. E ern er sind in  den 
Preisen alle Zoll- und Paten tgebiihren, M ontirungskosten s.n Ort- und Stelle, A rbeiter- 
schutzvorrichtungen, A astrich  und Y erpackung inbegriffen.

Dem Offerte sind kotirte Zeichnungen, sowie detailirt.-s Beschreibungen der angebo
tenen G egenstande beizusehliessen.

E s steht jedem  A nbotsteller frei anc-h nur auf einern Teil der ausgeschriebeneo 
Li ferung ein A nbot zu stellen, wmbei jedoch der elektrische Teil ais ein Ganzes fur sich, 
zur Y ergebung gelangt.

Die vorschriftsm assig gestem pelten und versiegelten, m it Zeichnungen und Beschrei- 
bung der angebotenen G egenstande belegten A nbote sind  m it der A ufsch rift:

„A nbot fiir die L ieferung von m aschinellen  E inrichtungen fiir die W erkstatte  Lem
berg" versehen, bis langstens den 18. Dezember 1904 12 Ubr M ittags in  EiBreichungs- 
protokolle der k, k. S taatsbahndirektion Lem berg em zubrisgen.

Die kommissionelle Eróffnung der A abote findet bei der k. k. S taatsbahndirektion  
Lem berg einen Tag spater um 1 D hr N achm ittags sta tt.

Jeder A nbotsteller hat das Recht, der kommissionellen E roifnung der A nbote per- 
sónlich, oder durch einen m it sehriftlicher Yollm acht versehenen Y ertreter beizuwohnen.

E s finden nur jene Anbote Beriicksichtigung die yon je a e n  Fabrikan ten  stammen, 
welche die angebotenen G egenstande selbst erzeugen, bezwse durch dereń Bevollmachtigte 
zur Yorlage gebraoht w erdenr

Die A nbotsteller haben bis zur Entseheidung des k. k. E isenbahEm inisterium s im 
W orte zu bleiben.

Es wird ausdriicklieh bemerkt, dass die k. k. Staatsbahnyerwaltung durch die 
E ntgegennahm e eines A nbotes keine VerptłichtuDg hinsichtlieh  einer zu bewirkenden  
B estellung eigeht.

Anbote, welche den Bestim m ungen d ieser A usschreihung n ich t ensprechen, oder zu 
spat einlangen, bleiben unberiicksiehtigt

Die k. k. Staatsbahdirektion in Lemberg.
Lemberg, im Noyember 1904.

Rozpisanie dosfuwy.
(9687)

C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu dostawę następujących urządzeń m echanicznych dla warsztatu we Lwowie:

1 przesuwniey dla parowozów o 80 tonach udźw igu;
1 żurawia przesuwalnego do podnoszenia parowozów o 60 tonach udźwign;
1 żuraw ia przesuwalnego dc m ontowania o 3 tonach udźw igu;
całego urządzenia elektrycznego powyższych przyrządów d!a prądu trójkowego, wraz 

z przewodem od prądnic, z przewodami poślizgowemi, jakotaż osobnego przewodu robo
czego z 26 zatyczkam i kentaktowemi.

Dostawa tych urządzeń ma być uskutecznioną na podstawie ogólnych i szczegółowych 
warunków dostawy, przy użyciu osobnych formularzy ofertowych, które są obowiązkowe.

Powyższe druki, form ularze, jakoteż dotyczące plany otrzymać można w oddziale dla 
służby woźbowej i warsztatowej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie bezpłatnie 
albo za nadesłaniem  przesyłkowego w znaczkach pocztowych.

Ceny podane w ofercie rozumieją się opłatnie w takiej s tac ji, z której dalsza prze
syłka aż na miejsce przeznaczenia na szlakach e. k. kolei państwowych nastąpić by mogła. 
W  podanej cenie m ają być już zawarte wszelkie należytości cłowe i patentowe, koszta 
m ontowania na  miejscu przeznaczenia, koszta pokostowania, opakowania, wraz z przepisa- 
nemi ochronam i od wypadków.

Do oferty dołączyć należy kotowane rysunki, jakoteż dokładne opisy oferowanych 
przedmiotów,

Można olerowsć także niektóre z rozpisanych dos aw ; jednakowoż część elektryczna 
oddaną zostanie w całości tylko jednem u dostawcy.

Należycie ostemplowane i zapieczętowane oferty wr&z z dołączonerai rysunkam i 
i opisami oferowanych przedmiotów m ają na osłonie zawierać napis :

„Oferta na dostawę urządzeń mechanicznych dla w arsztatu we Lwowie";
i m ają być przedłożono do protokołu pedawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 

we Lwowie, najpóźniej do dnia 18. grudnia 1904 o godzinie 12. w południe.
K om isyjne otwarcie o ń rt nastąpi dnia 19. grudnia 1904 o godzinie 1 popołudniu 

w gm achu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.
Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąśe u iz :ał, albo osobiście, albo 

przez zastępców, którzy wykazać s'ę muszą pisem nera uwierz; tolnieniem .
Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców, lub tychże 

uw ierzytelnionych zastępców.
Oferenci m ają pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia spraw y przez c. k. M ini

sterstwo kolejowe.
C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że ptzyjęeie danej oferty nie 

obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia.
Oferty, nie odpowiadające określonym  warunkom , albo przedłożone za późno, nie 

będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
We Lwowie, w listopadzie 1904.
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§ Po cenach
redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich m
bez wyjątku dzienników Iwo wskich, £g |
krakow skich , w arszaw skich , w ie- 

@  deń»ki<-h, czeskich, francuskich e tc ,, @
gtk  ezasepism fachowych miejscowych, za-
JS* miejscowych i zagranicznych, zamowie- 
@  n ia  na klisze i rysunki do ogłoszeń,

§ prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

^  Ajencya dzienników i ogłoszeń 
W  SOKOŁOWSKIEGO
JS* we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis. m
©  #
J $ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

v m i e n i c a  w śródmieściu wolne lata ko- 
rzysL ie do nabycia, Jurystow ski, ul, Koper

n ika  20 od 3—5

ntffi— wir-y

K o l e j  k i t  p o i n  t
2.000 m. toru z szyn 5 i 7 kg., kilka 
zwrotnic, tarcz obrotowych i 15 wózków 
(ewentualnie częściowo) do sprzedania. 
Zgłoszt-uia pisemne: do Bicr.". ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lw ów , Pasaż Hausmana 

pod K. P . 57.

Zuprłiia wysprzedaż
Materyały na meble,
K retony, P lusze,

N a r z u ty  n a  o to m a n y ,
M o k ie ty  i  S u k n a .

Ceny znacznie zniżone

A. K rzysztofow icz
w e Lw ow ie, H te l  G eorgea.

MAŚĆ mltm MOULIN
w PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych wło
sami i wszelki* słabości noskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2l /3 frank, we Francyi, w Paryżu, w apte
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E brbsra  i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Prauf-zyńskie-
£TO R e d v V w  i W i s z n i e w s .  iep -o

M edal Z lo ty  — H ors C oncours

ASTHMA i KATARY!
Leczą się przez użycie 

C y g a r e t e k  i P r o s z k u

DUSZHOSC 
KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE

F u m ig a to r  p ie r s i o w y  E S P IG  do n a k a d z a n la j  
J est n a j s k u te c z n ie j s z y m  śro d k ie m  do p o k o n a n ia !  
s ta b o śo i o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e tk i ESPICTa były p ie r w sz e  które przepisy-1 
wano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos u trw aliło ! 
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo
ważnione specyalnie w Cesarstw ie Rossyjskiem z nastąpujgcą I 
w zm ianką:

uRada L ek a rsk a  C e sa r stw a , biorąc n a  uw agę i e \  
^C ygaretka  p rzec iw  A stm ie  E sp ic ’a  s ą  r z e c z y w iś c ie  f 
« sk u te c z n e  w  n a p a d a c li A stm y , u p o w a ż n ia  U 
« w p r o w a d z a n ie  teg o  sp e cy f ik u  do R o ss y i.»

Proszek antyastmatyczny E S P IC a  składający s ię  z tych E 
samych roślin co cygaretka, zalecany je s t szczególnie osobom 1 
delikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tych I  
ostatnich.

W e  w s z y s t k i c h  z n a c z n y c h  A p t e k a c h  F r a n c y i  i z a g r a n i c * .  j |  !

Sprzedaż hurtowu: 2 o , u l. S a in t-L a za re , w  P a r y ż u , i
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

Karety lekkie i mało
w dobrym stanie do sprzedania, 

fabryka powozów Lwów, Karola Ludwika 5.

używane j ^ V V M ¥  W W *  4MMM?

^  J  dwa medale srebrne M agasfn Kuter 1

złożony 11-letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
błaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito • 
śeiwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosier
dzia, usłyszą słow a: „Coście uczynili dla je
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili“. Łaskawe datki przyjmuje pani K. Ga
jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla N ędzarza! 
Powyższa prośba oparta jest na świadectwie 

choroby i nędzy.

■  J c z rń  z wyższego gim nuzynin , wzo- 
rowo prowadzący się, prz z Dyrekcyę swego 

zakładu polecony a bardzo bi dny, prosi o detki 
na uiszczenie czesnego, które o łacie musi ponie
waż w poprzednieio póbeezu z powodu choroby nie 
uc/f«7‘-zał. Da'ki uprasza przesyłać pod N N. do 
A dmimst racyi  G^zely Lw wski j

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

P r z e k ł a d y
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologśeznej. 
ekonomicznej i przyrodniez j)  oraz bebt rystyeznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

rusftiego na polski, ewentualnie na niemiecki.
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

fetepr*ezenta«!»ya
Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Beam ten V ereinu“
w e Lwowie, u!. Kopernika 7

udziela objaśnień w sprawach aseku
racyjnych wszelkich kombinacyj i za

łatwia
P o ż y c z k i

dla P T. ur.rędników, profesorów i ofi
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

dwa medale srebrne
p o d  T y g r y s e m

S t a n i s ł a w a  W r o ń s k i e g o
i e  L w ow ie , uL T ea tra ln a  I. 5,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

pole; a po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy

borze. — Cenniki na żądanie franko.

D ział konfekcyjny w edług najnow szych  źurnali.

Ważne i dogodne dla P. T. Inserentów
czasopismo

J ®
T ygodnik  społeczny

dla urzędników  ppyswatnyeh w sze lk ich  kategoryi*
Przedpłata na t,Fm łom “ z przes. pocztową wynosi:

z góry całorocznie półrocznie kwartalnie
W Austrffi-Węgrzech 9 K. 5  K. —  h a l B K . —  hal.
w Niemczech 9 m. 5 m. —  f. 3 m. —  f.
w Rossyi 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp.

Adres Redakcyi i Administracyi »Przełomu« Lwów, ul. liłkow skisgo  I. 2.
Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracyi wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokołow

skiego we Lwowie, Pasaż Hausmana. Numery okazowe gratis i opłatnie.

K och  pociągów kolejow ych  obow iązujący z dn iem  20. lip c a  1004 r . (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
posp. | osob.
1'Tzrch 11 g
12-20 —

2-31

3-25

— b-00

— 610

780
7-40
7-45
8-00 
8-10 
8 20 
8-55

1 30

1002
10-20
11-25

110

1-40 —

2-30 —

__ 4-35

— 4-45 
5.03
5-30

— 5 40

— 5-50

8-40 -■

— 9-10

— 9-50

— 10-00
10-20

10-40

H o  JLa -u s t  o  - w  a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihomethu, 
Czrdina, Serethu, Rado wiec, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kórózmezó (od l/o  do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezij Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kąłusza, Ohyrowa, Borysławia, ICoehawiny. 
z Krakowa ( 3erlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa
noka. Ohyrowa

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkg, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radnwiec. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniee, Kozowy. 

z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia. _

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Bawy ruskiej. .
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,- O r z y m a ł o w a ,  Potu- 

Jor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.

P ociąg
posp. osob.

o d  eh. o g 
112-45

-2-51

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K arlsbadu,/Pragi), , 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa) Mielna 
via Dembiea, Sambora, Ohyrowa. j

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudlna, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Za
kopanego pnsezfKrahów (od 25/6 do 15/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), J a s ł a ,  Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Ohyrowa. . ,c

z Ickan (Bukaresztu),' Potutor, Żrdaczowa (ocl 1/5 do 30/9), 
Ozortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

410

1-25

6-20

6-30

6-45
6-50

1-55

2-45

2-55

9-10 
9-25 

10-35 
10 45 
10-50

305

3-30
3-40
5-48
5.-55

<5-20

640
7-05
900

10-05
10-42

10-55

1100

11.05 
11 10

Z  e  3L* r*mr o  w  a
Z dw orca głów nego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaucy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka. Mozo Laborcza, Ryma
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosieiicy, Brodiny P u tny  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia-1 
tyna, Ozortkowa J

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Ze,kiwanego (yoa Kraków od 2-5/6 do 15/9).

A. Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(cd 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Ohyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa Rawy ru sk ie j. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 

Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżuiey, Korosmezo, Kocmania, 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa. 
do Sambora Ohyrowa. 
do Jaworowa 
do Kofomyi, Żydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Ohyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Cjiyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala. •- 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 da 30/9 włącznie), Ohyrowa, N. Zagórza, 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Ohyrowa, Ry
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), .Jasła, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

p o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzuehowie 6 42, 7 30 rano, 1145 przed poł., 1-47, 3’15, 4 30 i 5 03 po p., 

7-54 i 9-12 wieczór (do 11/9 włącznie). . ,
z Janowa 8-20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), KLIO wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele

ze Szezeroa 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. IP35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta).

do Brzuehowie 5 48 rano, 9 30 i 10"50 przed połud., 12"32, 2.05, 3'35, 5 05 
po poł., 7-05 i 8-04 wieczór (do 11/9 włącznie), IPI0 w nocy (ka
żdej niedzieli).

do Janowa 6-50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1"35 poł. 
(od 15/5 do 81/8 w niedzielę i święta), 318 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5 48 po poł. 

do Szezeroa 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W, 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

215
7 2u 

5 06

TtFóT

Na dw orzec „Podzamcze*
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia

tyna, Kopyezyniee, Ozortkowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu

tor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

6-43

10-52

9-21
11-24

Z bwc~oa „Podzamcze**
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia

tyna, Ozortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Ozortkowa,

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazrty 
i wszelkiego innego rodzrju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzi.mi w biurze miejskiem c. k. kolei pań
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9. __________________________________ ____

Z drukarni WŁ Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 587. Papier s fabryki Braoi Fiałkowskich.


